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NftWA PŘEPIJ
na otwarcie sesji nadzwyczajnej Sejmu

Warszawa, 24. 10. Tel. wl,
O godzinie 10 15 marszałek Car otwo­

rzył posieazenie, odczytując zarządzenie 
Prezydenta R. P. q zwołaniu nadzwyczaj­
nej sesji parlamentu. Następnie odczyta! 
pisma byłegc i nowego premjerów o ustą­
pieniu dawnego i nominacji nowego rzą- 
Wu, oraz pismo marszałka Senatu, komuni­
kującego skład prezydjum drugiej Izby 

Skolei marszałek póśw ięćił przemówie­
nie pośmiertne zmarłemu posłowi Wiślic­
kiemu. Następnie odbyło się ślubowanie 4 
posłów, którzy nie złożyli na poprzedniem 
posiedzeniu przysięgi.

Premjtr M. KoŚciaJkowsm.

Głównym punktem czwartkowego po­
siedzenia -Sejmu, zwola.iegb ná sesję .nad­
zwyczajną, było przemówienie premiera 
Kościałkowskiego. Premjer wniósł imie­
niem rządu wniosek dc Sejmu o przyzna­
nie rządowi pełnomocnictw gospodarczych.

Projekt ten, aczkolwiek ograniczony, co 
di zakresu działania i co do czasu obo­
wiązywania, daje jednakże Prezydentowi 
R. P. prawo do wydawania rozoorządzeń 
7- mocą ustawy we wszystkich istotnych 
dla naszego życia gospodarczego spra­
wach, poza sprawami walutowymi.

Za miesiąc
P. Kościałkowski stwierdził, iż rząd za 

miesiąc stanie przed Sejmem z prelimina­
rzem budżetowym i dokładnie opracowa­
nym programem gospodarczym, obecnie 
zaś wyznaczy tylko wytyczne ogólne, dla 
których przeprowadzenia w życie rząd 
pragnie pełnomocnictw. P. Kościałkowsk. 
stwie.dził. iż jest przeciwnikiem udziela­
nia stałych pełnomocnictw w każdej spra­
wie rządowi, jednakże sytuacja jest tak 
ciężka, iż bez da'.eko posuniętej koordy­
nacji wszystkich zamierzánych zarządzeń 
w czasie, iak też i zakresie działania, w 
>*em obrady sejmowe byłyby hamulcem, 
-rogącym sparaliżować praktycznie wszel­
kie zamiary, nie uda się pokonać trudno­
ści. Dlatego rząd nie chce dzielić odpo­
wiedzialności z Sejmem, lecz bierze ją cał­
kowicie na swoje barki. P. Kościałkowski 
zaznaczył przytem. iż nie chce powoływać 
się na żadne precedensy. Chwila obecna 
zmusza rząd do takiego działania.

Jest źle
P. Koécia'kowski stwierdził, że w bar­

dzo ciężkiej sytuacji gospodarczej odwo­
łać się trzeba do zaufania społeczeństwa, 
by raly kraj wytężył wszystkie siły dla 
wyjścia z trudnego impasu. Dalsza bier­
ność byłaby zabójcza. Ze swej strony rząd. 
aby zyskać zaufanie społeczeństwa, gospo­
darować będzie zasobami oszczędnie i w 
myśl nieodpartej celowo ci. Dlatego prze- 
dewszystkie«} musi by«J zrównoważony 
budżet.

fttfpiinis^acia skibowa
KBka słów poświęci! p. Kościałkowski 

administracji państwowej i skarbowej, 
jeśli chodzi o te ostatni, to p. premjer 
iatiMCzyt, że egzekucja ostatnie! krowy

za dawne należności jest głęboką nie­
sprawiedliwością i szkoda d’a gospadar 
stwa publicznego, a egzekucja ostatniej 
krowy za podatki już zapłacone, jest rze* 
cza. która nietylko rujnuje podstawy or­
ganizmu gospodarczego, ale jest rzeczą 
ze wszech miar karygodną i budzi nlenf- 
nośó obywatela rlo oaństwa.

Trzeba podnieść gospodarstwo nasze I 
dr poziomu kraićw zachodnich, nie mar­
notrawiąc zasobów ekonomicznych, a 
nadrabiając brakj półtora wiekowe! nie* j 
woli, sięgnąć do zasobów kapitałów mo­
ralnych, jakie narosły w psychice naro- ] 
dowej w tym okresie czasu.

Najbliższe zaďania
Jako zaaania na najbliższą przyszłość 

P. Kościałkowski podał konieczność do­
prowadzenia do wzrostu zatrudnienia, i
uregulowanie stosunku sił orodukcyjnych

ny, które zabijają wewnętrzny rynek 
konsrmcyjny. A rynek ten musi być pod­
stawą naszego życia gospodarczego. 

Nieodpartą koniecznością jest dalsza
i konsumcyjnych. Należy dąży ć do lep- przebudowa struktury rolnictwa orzy

Wielki parowiec włosk] „Ausonia** płonie w porcie w Aleksandri i. Vláno bezzwłocznej 
akcji -atunkowej, statek spłoną! doszczętnie.

szego wyzyskania potencjału pracy. Lep­
szy rozdział dochoJow społecznych wply 
nio bezwzględnie na uzdrowienie Stan­
ków gospodarczych.

Rrąd walczyć będz<© z kartelem1, by 
znieść sztywne, i nieusprawiedliwione ce-

wyLorzystanlu wolnych kapitałów obro­
towych. Tri eba w tym ceiu zużytkować 
dobra martwej ręki, jak nmjątki prństwo- 
we, samorządowe i tych tundacyj, które 
nio służą celem specjalnym.

Program
„Jesteśmy u kresu sił i wyczerpa­

nia“. „Dalsza bierność byłaby zabój­
cza“.

Temi słowami scharakteryzował p. 
Kościałkowski obecną sytuację w. 
swera oświadczeniu programowem, 
złożonem na wczorajszem posiedzeniu 
Se;mu. Słowa te są druzgocąca kryty­
ką polityki gospodarczej jego poprzed * 
ników. A więc dotąd doszliśmy po 
dziesięciu latach rządów sanacyjnych 
do kres« sił 1 wyczerpania. Nowy rząd 
obiecuje wyprowadzić nas z przepa­
ści. W jaki sposób?

P. Kościałkowski podkreślił, że 
rząd stanie przed Sejmem z dokładnie 
opracowanym programem gospodar­
czym dopiero za miesiąc. Narazte 
przedstawi jedynie ogólne wytyczne, 
dla których przeprowadzenia domaga 
się pełnomocnictw. A więc przed^- 
wszystkiem rówrowaga budżetowa, 
jako niezbędny warunek rzeprowa­
dzenia dalszych kroków. Dotychcza­
sowe źródła dadzą ńieco ponad ] 309 
milionów, co jest sumą niewystarcza­
jącą. Trzeba więc sięgnąć do nowych 
źródeł. Rząd chce je znaleźć w pod­
wyższeniu stawek ! rozszerzeniu kre 
gu płatników podatku dochodowego 1 
stworzeniu podatku od wynagrodzeń, 
pobieranych z funduszów publicznych. 
Jest to. poprostu powiedziawszy, ob­
niżka uposażeń pracowników pań­
stwowych i samorządowych. Pozątcm, 
w razie i w miarę potrzeby, oszczęd­
ności budżetowe.

Uzdrowienie budżetu
Rząd bętrzło przestrzegał ściśle hie­

rarchii potrzeb w konstruowaniu budżetu, 
który musi być uzdrowiony. Budżet ńie 
moż<j ciążyć na życiu gospodarczym, 
Trzeba wykorzysta; wszys-ki; możi we 
środki dla celów inwestycyjnych i rozwo­
ju żvc'a gospodarczego.

Stoją przed nami dwin możliwości.
1) Jesteśmy u kresu sił i wyczerra ń 

i możemy ieoyn'n czekać na czyjaś po­
moc. albę na cud, który przyniesie po­
prawę.

2) Możemy zenrac na resztę ś!ł i skie­
rować jo ku powolnej odbudowie pomyśl­
ność*.

Wybrać trzeba bezsprzecznie to dru­
gie.

Jednakże realny program nl© moż- 
być przeprowadzony, póki cirżyć b.dzie 
nad nami defcyt budżetowy. Jesteśmy w 
ok.esie pen nej poprawy gospodarczej. 
Poprawa będzie wydajniejsza, gdy skarb 
nie będzie wysyłał wszelkich wolnych 
kapitałów potrzebnych na inwestowanie 
i ożywienie życia gospodarczego

Co zyska kraj?
Równowaga budżetowa pociągnie za 

mha równowagę poetyczną i wzrost zna­
czenia kraiu zaerrnca. Rząd dołoży 
szelkich wysiłków, by utrzymać na wy­
sokim poz'omio wyszkoleniowym moral­
nym i co do stanu zaomłrzen'a siły zbroj­
ne, by umożliwić im ich zadanie, to jest 
obronę granic pari«twa.

Bez dobrej gospodarki państwowei 
niema dobrych stosunków społecznych,

niema możliwości trwałego postępu spo- 
!ecvnego.

Deiicyt bueżetowy nie jest latwv dïj 
pokonania. Pewmo wydatki są n ezbędne-l 
Jeżeli jednak pieniędzy z podatków na| 
pokrycie wydatków budżetowych zabra­
knie. to nie zaw ah tmy się skrewić te z | 
wydatków, które będą stosunkowo naj"| 
mniej ważne.

(Dalszy ciąg na stronie 2-glej),

Po osiągnięciu równowagi budże­
towej, zadaniami polityki gospodarczej 
rządu na najbliższą przyszłość będą: 
uregulowanie stosunku sił produkcyj­
nych ] konsumcyjnych, wzrost stanu 
zatrudnienia, lepszy podział dochodów 
społecznych. Innem] słowy, rząd ma 
przedewszystkiem nadzielę doprowa­
dzić do ożywienia życia gospodarcze­
go przez zamknięcie nożyc pomiędzy 
cenami artykułów rolnych i przemy­
słowych, przez podniesienie jednych i 
obniżenie drugich. Na odcinku rolni­
czym rząd zamierza zmniejszyć o po­
łowę stawki poboru dodatku do samo­
rządowego podatku gruntowego i 
znieść opłaty na wjazd do miasta. W 
dziedzinie cen przemysłowych rząd 
wypowiada walkę kartelom, aby 
znieść sztywne i nieusprawiedliwione 
ceny, zapowiada obniżkę kosztów ko­
lejowego transportu towarow'ego i 
zmniejszenie obciążeń na cele ubezpie­
czenia społecznego.

Jako koncesję wreszcie dla konsu­
mentów w miastach, których prze je- 
wszystkiem dotknie podniesienie po­
datku dochodowego, wprowadzenie 
podatku od uposażeń ze źródeł publ cz- 
iiych i zwyżka cen artykułów pier­
wszej potrzeby, program rządowy 
przewiduję zmniejszenie komornego w 
małych mieszkaniach i znizKę cen na 
elektryczność i gaz.

Tak mniejwięc0i wygląda program 
natychmiastowy“. Na dalszym planio 
est lepszy rozdział dochr ' w społecz­
nych. lepsze wyzyskanie potencjału 
pracy i dalsza przebudowa struktury
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rolnictwa orzez zużytkowanie pier­
wszym rzędzie dóbr martwej ręk..

Wszystko to przypomifVa nam już 
gdzieś słyszane słowa. Czyżby mówił 
o tern p. Kwiatkowski w swojem ma­
něni przemSwieniu radjowem? Prze­
cież p. Kwiatkowski wspomniał o kc- 
n.eczności zaktywizowania polityk5 
gospodarczej i przebudowy struktury 
gospodarczej Polski, mówił o zir'anach. 
Tymczasem program, naszkicowany 
przez p. Kościatkowskiego, przypomi­
na nam do złudzenia głośne artykuły... 
p. Matuszewskiego w „Gazecie Pol­
skiej“. które stały się przedmiotem 
długotrwałej i zażartej dyskusji. Po­
glądy p. Matuszewsk:ego poddano nie­
zwykle ostrej kiytyce, przyczem głó­
wna kamparfję przeciwko programowi 
b. ministra Skarbu prowadził inny or­
gan sanacyjny, „Kurjer Poranny“. Po­
glądy te spotkały się również z kryty­
ką części prasy opozycyjnej i wielu 
wybitnych ekonomistów.

P. Kwiatkowski będzie zatem wy- 
. konywać program p. Matuszewskiego. 

Oznacza to zwycięstwo t. z w. pasy- 
włstów. czyli zwolenników programu 
tleflacyjnego. Rozczaruje to wielu, 
bardzo wielu, którzy spodziewali się 
po ostatnich oświadczeniach jakieiś 
zasadniczej zmiany w polityce gospo­
darczej rządu, a doczekaM sie jedynie 
planu zaktywizowania dotychczaso­
wych założeń.

Cały niemal ciężar równowagi bud­
żetowej zwala ten plan na barki szero­
kich kół pracowniczych. Pomijając już 
względy społeczne i postulat sprawie­

dliwszego rozdziału dochodu społecz- 
. nego. można bardzo wątpić, czy nie 
odbije się to bardzo dotkliwie na syi- 
iuacji gospodarczej. Oznacza to bo­
wiem obniżenie zdolności konsumcyj- 

' nei ludności miejskiej, która mimo 
" wszystkie plany na przyszłość jest do 
„.'dz5ś dnia głównym rynkiem zbytu we- 
/wnętrznego. Drobne obniżki kosztów 

utrzymania środkami, planowantmi 
przez rząd, bezwątpienia nie wypełnią 

--tej luki. Wiadomo iuż, kto będzie pła­
cił koszty „DKSZyJenia w .ruch wTclkie-

koła gospodarstwa narodowego“, 
- *kto zapłat m bręoy sanacyjnych rzą­

dów. Aíe czy ’.ègs rézerwua'u ofiar 
wystarczy? Jak długo to będzie trwa- 

'.to? I ery skutki bęaą istotnie takie, ją- 
7 kię przewidu 1 pp, Kość atkowski i 
11 Kwiatkowski? Czy ulgi dla rolnictwa 
; będą dosyć wielkie, aby umożliwić 
-t rolnikowi kupowanie wyrobów prze­

mysłowych? Czy ceny łych ostatnich 
odpowiednio spadną? Czy rządowi 
uda się przełamać sztywne ceny kar­
telowe? Jak to się odbije na masach 
robotniczych? He pytań, tyle niewia­
domych. Narazie wiemy tylko, kto bę- 
Izie za to wszystko płacił i że na pier­
wsze wyniki czekać będzie trzeba bar- 
Izo długo.

„W tak ciężKiej sytuacji gospodar- 
;czej, trzeba się oawołać do zaufania 
..poJec/eńsiwa!“ — mówił p. Kosciał- 
kowski. Gdyby sytuacja była nieco 
lepsza, uprzejmość ta byłaby zapewne 
zbędna. Niewątpliwie. Bez zaufania 
społeczeństwa zasadnicza naprawa na­
szej sytuacji gospodarczej jest niemoż­
liwa. Ale nie wystarczy tu zaufanie do 
osób. czy nawet do programu.

P. Kwiatkowski oświadczył, że jest 
zwolennikiem gospodarki organicznej. 
Co to znaczy? P. Kwiatkowski uznaje 
współzależność poszczególnych dzie- 
dz.n życia gospodarczego i koniecz­
ność planowego harmonizowania ich. 
7. planu tego nie można wyłączyć pod­
stawy, laką jest naród, a jak niektórzy 
chcą, społeczeństwa Bez uwzględnie­
nia .ege czynnika ludzkiego nie może 
być mowy o zdrowej gospodarce nie- 
tylko organicznej, ale jaklejkolwiek- 
bądź. Plan uzdrowienia gospodarki 
musi zatem obejmować i warunki ży­
cia politycznego 1 społecznego. Są one 
podstawą tego wszystkisga co stano­
wi istotę zaufania i daje możliwość 
współpracy.

podstawy tej dzisiaj w Poisce nie­
ma. War inki naszego życia pofitycz- 

• nego i spjfetznego nie dają możliwo­
ści Wytworzenia atmosfery zaufania. 
Nie może być mowy o współpracy 
między rządem i społeczeństwem, któ­
rą jest pozbawione należnego mu u-

Ciąg dalszy ze strony 1-szej

1.900.900.000 zloduch
Dotychczasowe źródła dochodów da­

dzą nieco ponad 1.900 irljcnów złotych, 
Skromna tc suma, ieżeli porównamy, że 
w roku 1929-30 dochody przekroczyły

3 «nHjardy. Jednakże wśród zniżkowego 
ruchu cen, zaspokoić obecnie bądzia mo­
żna jednym mfonem potrafoy. na które 
przedtem wydać należało więcej,

Nowe źródła doctioaow
Pottiimo wszystko suma 1.9U0 mi jonów 

złotych Jest na wydatki panstv owe nie­
wystarczająca. Trzeba ją będzie uzupel 
nić Pojedvńczy zabięg nie wystarczy. 
Konieczna Jest reforma podatku docho­
dowego. podwyższenie stawek i rozsze­
rzenie kręgu płatników, podwyższenie 
dodatku o-l podatku dochodowego Da to 
ok. 66 tniljonów zł. Pozntem niezbądnem 
jest ściąganie podatku v, ' wynagrodzeń.

Ulgi

Pob'eranych z funduszów- publicznych, 
fłędzie tu obowiązj wała zasaua daleku 
posuniętej progresji. Z tego źródła iząd 
liczy na otrzymanie 160 milionów zł. Po* 
zatem trzeba będz-o zaprowadzić oszczę 
dnoścl ai dc wysokości sum, potrzebnych 
do zrównoważenia bvdtetu. Trzeba to 
będzie w,>rowadzić j^naTwęćze] w ży­
cie.

Jednocześnie dokonać należy posunięć, 
klóreby przyniosły ulgi s zer oh m grupom 
konsumentów, ti. rolnikom. Należy zruileh 
szyć ó połowę stawki poboru dodatku sa­
morządowego ao podatku gruntowego, n- 
siałić granicę dla opłat drogowych. zmieść 
opłaty za wjuzd de miasta i wreszcie — 
uchylić prawo zamiany niektórych świad­

czeń w naturze — na świadczenu. pienię­
żne.

Poza tern przeprowadzona będzie zniż’ 
ka cen artykułów przemysłowych. Pierw­
szym krok .cm ao tego będzie wydatna ob­
niżka kosztów towarowego transportu ko- 
'ejowego. Rząd rozpatrzy również moż­
liwości zmniejszema óbciążań na cele u- 
bezpieczenia społecznego.

Zniżka kosztów utrzymania
W zakresie pomocy szerokim rzeszom 

konsumentów przeprowadzona zostanie 
zniżłta kosztów utrzymana, a mrowicie 
zmniejszenie komornego tv małych m‘e^z~ 
kumach i uwolnienie, ich od podatnow. Po- 
zatem zmniejszona zostanie cena za elek­
tryczność i gaz.

Wszystko to powinno doprowadzić do 
ożywienia ruchu gospodarczego i wzrostu 
stanu zatrudnienia.

sunięć skomplikowanych i dlatego rząd 
prosi o pełnomocnictwa, by w jaknajkrót- 
szym czasie z jaknajwiększą energją przy­
stanie do działania.

Przedmiotem prac rządu i ciał ustawo­
dawczych staną się również w czasie naj­
bliższym: vnormawm'e całokształtu sto­
sunków służbowych nracownków serorza­
dów "ch oraz zagadnienia z dziedziny u- 
stroju samorządu terytorialnego.

Realizacja tego programu wymaga po-
„Farządzenla sa przejściowa”

-meniu ze światem urzędniczym zagadnie­
nie zadłużewa p*acownków państwowych 
oraz dogodne roz*nianie spłat reszty Po-

9

.Pragnę i urerzę. że wszystkie wyrze­
czenia dadzą wyniki dodatnie i będą przej- 
iciowemi.

Na zakończenie pragnę zaznaczyć, że
przez rząd rozpatrzone będzie w porozu-

• 1
Pasioûzer.ie Sepnu trwało 5 godzm. 

Przemówienie premtera zostało wysłucha 
ne uważnie przez całą Izbę i było sześć 
razy przerrwanc oklaskami. Z początku 
oklaski były dość nieśmiałe. Widać było, 
że ni w? posójwit nie „dwoili się lesiozc 
ze swoja rolę. Rzęsiste oklaski padły "wów­
czas, fedy p. Kościałkowskl-mówjł o za-

Wybór
Po przemówieniu p. Kościałkowskiego 

nikt nie zapisał się do głosu, a marszałek 
Car zaproponował wybór komisji, złożo­
ne] z 25 osób dla rozpatrzr. Ta projektu 
ustawy o pełnomocnictwach. Na podstawie 
nowego regulaminu p. Car zaproponował 
25 nazwisk. Gdy jednak zapyiał się. czy 
ktoś zgłasza inną kandydaturę, podniosło

źyczłd Inwestycyjnej.'

Rozpoczęło się ctoetwanie. 
głosów ustalono, że komisja ma sie składać 
z 30 posto w. Ponieważ głosowało 187 posłów, 
orzeto ogółem oddano blisko 6.000 głosów. 
Biuro Sejmu rrnało naturalnie dużo kłopotu e 
obliczeniem wyniku glosowania. Minęły błl-

prowaćzeniu rentowności rolnictwa, o znie­
sieniu oplat, płaconych przez rolninów 
przy wjeździe -do miast oraz o obniżeniu 
cen towarów przemysłowych. Z natężenia 
oklasków dawało się wyczuć, że znuęzną 
.wdfkSEOśo, Sejmu trową posłOn te.,.uwa­
żający się za rt“ezentantóv ludność* 
wiejskie],

komisji
się kilku pos’ôw, którzy zgłosili razem 14 
nowych kandydatur. Wówczas poseł Mie- 
dzinski zaproponował, aby ustalić liczbę 
członków komisji. Zgłoszono trzy propo­
zycje. Wędki** pierwszej KOtnis<a miała s'9 
składać z 39 członków, czyli z tylu, ilu 
zgłoszono kandydatów, wedle drugiej pro­
pozycji z 30 osób i wedle trzeciej z 25 osób.

Glosowanie
Większością j sko 3 godziny, zanim ustalone u ytUK. O ro­

dzinie 2-|3«l popołudniu marsz. Car zakomu­
nikował, że wybrano 21 osób- Regulamin bo- 
wiem, opracowany, jaa wiadomo, według 
wskazówek P. Sławka, przewiduje, że człon­
kowie k®ir.łsl| muszą uzyskać bezwzględną

większość gł°sów. Ponieważ komisia ma s5ę 
składać 7, 30 osób. przeto brakowało 9 osób- 
Wobec tego zarządzono dodatkowe gtosOwa- 
nłr. Rozdano poraz drugi posłom-kartki z na­
zwiskami pozostałych 18 ka-dvJatow. Zajęto 
to znowu godzinę czasu tak, iż «bolero o go­
dzinie 3-cłej popołudniu skład fcom.sil został 
ostatecznie ustalony. Największa liczbę gło­
sów uzyskali pp. Mledzłński < 156'. Pj rka 
(146). Surzyński (143), Nowaj (134) Stpi- 
czynsbl tI28\

Naogół z wyniku głosowa ma .iiepoooD..«i 
wywuiosl ować, jakie obozy łde-m” : Istnieją 
w nowym Sejmie i. któro są najs; Iniejsze. 
Wyniki głosowania są dość przyipadkowe- Nie 
uzyskał miełsca w k* młsii tać id Ukrainiec, 
aczkolwiek szereg posłów pu.skich głosowało 
na posta Pełyńsk ego, Ukraińca, j To też po 
ustaleniu wyniku głosowania poseł Pelyiisid 
złożył oświadczenie, stwierdzajacr. źe do ko­
misji nae został wybrany ani jeden Ukrainiec, 
N:e’-vątpl.wie jest 10 pewna Wesoraiw iedli- 
wość. gdyż Klun Ukraiński tw«rzy busko 
8 proc- obecnego Sejmu.

Braki regulaminu
Nawet drugie glosowanie rue dało jed­

nak ostatecznego wyniku. Wyprano bo­
wiem w drugiem glosowaniu 8 posłów tak, 
iż wraz z 21 posłami wybranemi w pier-«- 
szem głosowaniu, byio razem 29 nazwisk. 
Chcąc uniknąć trzeciego glóso-vania. p. 
Car zaproponował losowanie, zwracając 
się do p. Żeligowskiego z prośbą o wypi­
sanie na dwuch kartkach nazwisk kandy­
dujących posiów. Kartki te umieszczono w 
urnie, z której marszałek wyciągnął los 
z nazwiskiem p. Hofmana. W ten oposób 
z pięciogodzinnego posiedzenia Sejmu aż 
4 godziny odpadły na zupełnie jałowe 
czynności dokonywania wyborów komisji.

Z tego rodzaju kłopotami poprzednie 
Sejmy, zorganizowane i podzielone na 
kluby, potrafiły się upo-ać w , tągu kilku 
minut. Z galerji padały wobec tego iro­
niczne spojrzenia. Przedstawiciele sanacji 
tłumaczyli się, z pewnem zażenowaniem, 
że to jest początek i że dalsze prace po­
toczą się szybciej.

Premier i dziennlKarze
W kwadrans po zamknięciu posiedze­

nia Sejmu zebrała się komisja, ce’er. u- 
konstytuowania się. W czasie przerwy w 
obradach Sejmu, przeznaczonej na obli­
czanie głosów, przybył p. prenijer K< ściał- 
kowskł do .okalu klubu sprawozdawców 
parlamentarnych: "W fmietwi p.-ezyrijutn 
4dPbtr powřtef r p^ pren:jera przewodnicz r 
ca klubu sprawozdawców, p. Osberg*-co- 
wa, oświadczając: ,|es’ ran. niezwykle
miło, że p. premjer wznawia dawne tra­
dycje“.

P. premjer Kościałkowski: — „Jabyni 
inaczej przecież nie mógł. Rząd nasz zwra­
ca się o współpracę do społeczeństwa, a 
prasa będzie tu najlepszym pośredntkleti„ 
Nie czynię tego dla jakichś celów osobi­
stych, lecz dla osiągnięcia wysuniętego 
celu. Cele te w chwili obecnej są bardzo 
ważkie. Sytuacja jest ciężka i koniecz­
ny i niezbędny zestrój wszystkich wysił­
ków“.

Chwilę później przybył do lokalu klu­
bu p. wicepremjer Kwiatkowski. Obaj mi­
nistrowie sfotografowali się w otoczeni I 
dziennikarzy i po trzykwadra:.» twe j poga­
wędce opuścili lokal klubu

W J ’ * koniec wolny
Wyniki akcji dyplomatycznej.

Rzym. 24. 10. Teł. wf.
Wedle doniesień z Asmary. w tam­

tejszych sferach dziennikarskich 
utrzymuje się mniemanie, że obecna 
01 zerwa w operacjach wojskowych w 
Afryce wschodniej, ma ścisły związek 
z pertraktacjami, prowadzonemi w 
Eurupie. Wyrażany jest tam pogląd, 
że działalność wojenna bedzie w gru­
dniu już ostatecznie ukończona. Wie­
lu dziennikarzy wyjechało z Asmary 
i Erytrei. W miarodajnych kołach 
włoskich wskazują, że dalsze operacje 
wojskowe wydają się bezprzedmioto­
we już chocbv z tej przvczvnv, że 
obecnie dokonuje się systematyczna

działu w tyciu politycznem państwa. I 
A zaufanie to jest konieczne nietylkol 
dlatego, że każda próba wyjścia z o- i 
becnej katastrofalne; sytuacji v,yma-' 
gać rrusi nowych ofiar. Żadna zasad­
nicza naprawa żadna przebudowa na­
szej struktury gospodarczej nie jest 
możliwa bez współudziału społeczeń­
stwa, " v

peretracja polityczna Abisynii. Do 
głównej kwaterv włoskiej przybywają 
codziennie delegacie ludności, zamie­
szkującej terytoria, leżące nawet po 
drugiej stronie frontu włoskiego, od­
dając się do dyspozycji władz wło­
skich i dając wyraz swemu zadowole­
niu spowodu podboju tych prowinevj 
orzez Włochy. W ten sposób c^as 
pracuje dla Wiech.

Optymistyczny komupkat wioski
Rrym, 24. 10. Teł. wł.
Ministerstwo propagandy wydało 

nowy biuletyn, w którym ogłasza: 
„General de Bono telegraiuje, że ani

Dlatego też wezwanie p. Kością*-} 
kowsklego. który nie wspomniał nawelj 
o możliwości tych zmi?n, jest slowęr 
sklei owanem w pustkę. Jedynie rady­
kalna reforma obecnych warunków] 
politycznych moż" stworzyć podstaw* 
do naprawy. Kto te podstawę zlek" 
«.a*y musi zgóry zrezygnować z 
.wodzeni“ ^

na froncie erytrejskim, ani na somaliÿ* 
skim niema nic godnego do zaznacza­
nia. Dzięki przyjaznemu steno-wisku 
ludności, mogły sie nasze stroze prze­
dnie przesunąć poza linie frontu Adi- 
grat—Adua—Aksum.“ 1

Bawema brytyjska dla Wlocîi
Londyn, 24. 10. Teł. wł.
Wedle don-.esień z Aievsandrji. przybywają 

tam z różnych zakątków tgiptu olbrzymie Tło. 
ści bawełny surowej, orzezn iczone, dla Włoch. 
W przewidywaniu, iż z koncern mieśiąca wejdą 
w życie uchwały konferencji sankcyjr.ej w spra­
wie wywozu towarów do Włoch, eksporterzy 
poczytni] przyspieszone zamówienia masowe na 
bawęhię, która ma być odtransportowana do 
Włoch w najbliższych dni«ch. W okresie od 17 
do 24 bm. przybyło do Ałekszndrji 70.600 bet 
bawełny egipskiej, przeznaczonej na eksport do 
Włoch. Zaznaczyć należy, że jest to ilość trzy- 
rrotnie większa od normalnego eksportu bawół- 
ty egipskiej do Włoch.

Konferencja sankcyjna
Genewa, 24. 10. Teł. wł.
Przewodniczący konferencji sankcvjn“]» 

yasconcellos. zwołał konferencję sankcyj- 
la na 31 bm. godz. 17. Obrady komisji 
oznoczną się w dniu tym w godzinach 
zedpołudul eh
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•gospodarki p. Jçdrzejewlcza
¥VarsKawa, w październiku '.K AP)
Jak się do\viadujér|y, czynniki rady­

kalne i socjalistyczne ze, £wiqzk'u Nau­
czycielstwa Polskiego zabiegają usilnie o 
nominację p. Janusz i Jęd*-z?i}ewlcźa na 
stanowiło ministra Wyznań Rel.gijnych 
I Oświecenia Puhlic7-nego. Łeba tych za­
biegów rozległy się-już kilkakrotnie w 
„Robotniku“, organie P. P. S.

Opinja katolicka naszego kraju usto­
sunkowała się negatywnie do. kandyda­
tury o. J. JędrzeiewicZa na' ministra. Nie 
chcemy się tu rozwodzić nad momentami 
religijnymi i mo’-slnemi tego sprzeciwu.

Stanovisko katolickie wobe.: p. Je- 
4rzejewicźa.. pokrywa się całkowicie ' ze 
ydaiiem kół. lachowych, poddających 
1 reczowej ocenie "eformę szkolną z roku 
1932 1 system wychowawczy, wprowa­
dzony do naszego szkolnictwa przez p. Ję- 
drZejewIcza.

Niedawno odbył się w Warszawie 
zjazd delegatów rad sznolnych Rz. P. Na 
zjeździei tym, wygłoszono szereg refera­
tów. obrazujących stan naszego szkolnic­
twa oowszcchnejgo. M., in. dr. Tyneiski 
na vodstawie danych cyfrowych stwier­
dził, iż szkolnictwo powszechne znajduje 
się obecnie w upadku,-że w r- b. mamy 
65C tysięcy dzieci niezapisanych do 
szkół. nieuczęszczającycn zaś do szkoły 
z lat póPTzedn.ch yół mujona,' razem prze­
szło mlljon małych analfabetów. Reforma 
szkolna p. Jędrzeje wieża zamiast podnieść 
póziom sżklóf, znacznie go obniżyła. 
Wprowadzenie trzech stopni* szkół z licz- 
nerai wariantami wytworzyło chaos j spo­
wodowało krzywdę ludność* wiejskięi. 
Zdaniem dr. Tyflelskiego przedostania się 
do szkolnictwa średniego wychowanków 
szkół powszechnych wręcz jest n.emożlh 
we. Zatem o jednolitości szkoły, jak chcia­
ła ustawa 1932-r., niema-mowy. Dzieci 
przebywają w szkole coraz krócej, klasy 
są ■ przepełnione, w . województwach 
wsciiodnich brak.poiuwy personelu nau­
czycielskiego, w Kongresówce jednej 
trzeciej. Ażeby powrocie, do normy , roku 
1922 należy, zbudować' 6b tysięcy izb 
szkolnych. Byt nauczycielstwa pod wzglę­

dem materialnym 1 przeciążenia pracą 
jest coraz gorszy. Szczególnie dokucz’i- 
wemi są trauz-okacje, w ostatnim -oku 
było ich aż 10 tys’ęcy!

O tym tragicznym bilansie reformy 
szkolnej p. Jędrzejewicza czyhaliśmy • w

Pól urzędowej1 „Gazecie Polskiej“ (z dnia 
15 września rb.) taK,e .zdania: »Wszystko 
to j»ohudza nas do wielkich obaw o.naszą 
przyszłość 'kulturalną..? Dłużej *ak ciągnąć 
nie można._“

Zbankrutował rówtťež system t. zw. 
„wycbowan’a państwowego'. Wybitny 
socjolog, prof. Bystrońj nieuawny jeszcze 
dyrektor departamentu w Min. W R i O. 
P., tak pisał„prz,e.d dwoma., laty-w czaso­
piśmie „Kultura Pedagogiczna“.

„Nie mogę spokolnie słuchać tak czę­
stych i modnych dziś dyskusyj o wycho­
waniu paristwowem.. W dyskusjach tych 
obracamy się najczęściej w zakresie zwy 
kłych ogólników, irazesów, nastrojów». 
Powtarzanie teatralne, efektowne, nie­
znośne^ Niepodobna tolerować takiego 
sposobu myślenia"

Wybranym terenem „wychowania 
państwowego“ stały s:ę organizací ;: „Le­
gion Młodych". „Straż Przednia", które

zaraz na wstępie 1 zybrały wrogi cha­
rakter do religji i moralności chrześcijań­
skiej. Ostrzeżeń Episkopatu nie wzięto w 
rachubę. Aż wreszcie nastąpiła katastro­
fa, przedstawiciele Państwa zerwali z 
rzekomymi .państwowcami“ z Legjonu 
Młodych. Wyparł się też ich publicznie 
sam ich ojciec duchowy, P Janusz Jer 
drzejewicz. Ileż jednak zła i szkody mło- 
dz.eży polskiej przyniosła ta organizacja?

„Straż Przednia" istnieje nadal, roz­
szerzyła nawet swe agenJy na szkoły 
powszechne. Wyciiodzi dalej organ Jej 
„Kuźnia młodych".-Kto ją prowadzi, pisze 
o tem wileńskie „Słowo“ (19 bm.) :

• „Nio należy jednak zapominać, „Straż 
Przednia" jest trochę zakonspirowana, to 
znaczy, że wypięta się łączności z „Le* 
jjonem4', powszechnie łi*dnak znane jest 
zjawisko, że nstruktoram, w „Straży" są 
legjon śd, a „Strażacy" po skońgzenhi 
g^naznim cisną się pod ftspiojp Legio* 
nu"

O „Kuźni mołdycb" pisze ten sam or­
gan:

„Okropna, starcza beznadziejność prze­
bija \ tych artykułów i wierszy, nie chce 
się: wierzyć, że piszą to młode dziewczę­
ta, i młodzi chłopcy, nię wierzę oni w nic, 
mają w sercach pustkę, a „piękna dopa­
trzeć się nie nywa, bo wszędzie gra rolę 
mesoTawiedrwość".

Takich' beznadziejnych Pesymistów, 
przypomina'acych nam žvwo dawnych 
rr.'odycn nifoilistów rosyjskich, wychowuje 
orgąijizącja, na czełe której stoi p. Janusz 
Jędrzejewicz. Reakcja przeciwko . temu 
systemowi jest już coraz większa, uawet 
w kołach wojskowych.

Czyż jest zatem do pomyślenia, aby 
na czele oświaty w Póisct znów stanął 
człowiek, za którym .jeszcze sie w’ecze 
tragiczny hMans reformy szkolne] i sy 
stemu wychowawczego?

Nie poruszamy już sprawy nauki reli- 
gji w szkołach, gdyż codziennie ogłasza­
my .fakty zmniejszania godzin nauki reli- 
gji, likwidacji etatów ks ęży prefektów, 
zmniejszania' Jposażeft świeckim nauczy­
cielom religji:

Z DNIA
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1
Przywileje dla Marjawitow

„Głos Mazow ie o podaje w srrregu nota« 
tek (m. łn. z 19 Vn.1 o specKHvch przywSe- 
jach, jakimi się cieszą inarjawH płoccy« zwła­
szcza w dziedzinie podatków skarbowych i sa­
morządowych.

,Jt. p. tak* fakt: Zarząd Miejski ścią­
ga pod rygorem opłaty za wodę. JeśU 
ktoś uporczywie mlega, zamyka mu site 
dopływ wody. Wyjątek stanowią tu 
tylko .Jzozłowid“. Jeśli miasto wystąpi 
w stosunku do nich rygorystycznie, 
momentalnie jest interwencja z War­
szawy. No i tak upływa miesiąc 
miesiącem. Obecnie winni Rozłowici 
miastu za wodą już około 7000 zl. I nie 
ma sposobi* zgzekucH. Były już wy* 
padła, że miasto nałożyło areszt na 
nieruchomości kozlowicMe, przyszedł 
jednak telefon z Warszawy i ar esy 
musiano zająć... Widać, że kozłowici 
możnych maja protektorów.

A o jednem należy pamiętać: koźlo* 
wici wodę z wodociągów miejskich mar 
ją niefylko dla użytku domowego, ale 
i dla cehrv przemysłowych. Na tej wo­
dzie. za którą nie płacą, dttbrze jeszcze 
zarabiają. Gdyby ktoś inny na 10 sobie 
pozwoUl, dąwnóby mu wodą zamknięto 
i downoby miał do czynienia z komor­
nikiem". •
OstałoK» w siedzibie mariawickiej w Łowi­

czu, która oświadczyła się za Kowalskim, poił. 
cja przeprowadzi*» łż dwie rewir ie w poszuki- 

v—ni- ulotek. Z tej racji pisze „Głos Mazo­
wiecki“ (z 20 bm.) :

„Kto zna przebieg wewnętrznej wal­
ki wśród kozłom iłów, to w tej inter­
wencji policji dopatrzyć sie musi ni z 
końca sekty", lecz raczej obrony Feła- 
mana. Wiadomo przecież, że Kowal­
ski „sypie” ostatnio całą grupę ieldnia- 
nowców,, wyliczając imiem>e cały sze­
reg skandalów, jakie działy sie pod bo­
kiem w klasztorze" płockim. Raz, 
kiedy ,/ircybrat“ Kowalski zagroził u* 
jawnieniem współpracy Feldmana z 
masonerią, Kowalskiego nagle usunięto 
z Płocka, jak sam on stwierdza, prze­
mocą. Obecnie, Medy KowalsM ,^ypie" 
Feldmana i jego najblizszvch, to pla­
cówkę Kowalskiego w f.owiczu ,.otacza 
sfe" policją. Czy to me znamienne7 I 
nie wymowne i Czyje to wpływy?".
I' my również chętnie lowieozietfryśmę aę, 

:yun to wpływom aw Izięcra swe misze ist­
nienie sema' która dawno powinna już być zli 
Kwitrr»w=ma zt względu ch^ćuy na morałnos : 
publiczną ? jacy .0 potentaci nasonscy pod­
trzymują „brata“ Feldman» przeciwko „bisku­
powi“ Kowalskiemu?

i i myśli ulica paryska?
i Od pary skiego Korespondenta „Polon ji")

Paryż, w pazdzkrmku
Gdyby urządzono ankietę na temat „Co 

najoardziej interesuje Paryż w czasie, pięk­
nej jesieni 1.935. roku?“ — odpowiedź nie 
ulegałyby wątpliwości: Abisynja i Gene­
wa! Genew? i Ab?synja! Jest to powszech­
ny temat rozmów- i dyskusyj nietylko w 
kawiarniach i na zebraniach prywathych, 
aie w autobusach, metrze i na wielkicn 
bulwarach paryskich. Wskaźnikiem zapa­
trywań „opinji publicznej“ nie są bynaj­
mniej wielkie organy prasowe, będące czę­
sto jedynie og.omnem przedsiębiorstwem 
handloweni ' i odzwierciadlające poglądy, 
równoznaczne z interesami pewnej tylko 
grupy ludzi. Żeby poznać prawdziwe na­
stroje ludu paryskiego,1 trzeba zajść do 
małego „bistr?" w okolicach Porte St. 
Martin, czy Place d'Italie, albo zdecydo­
wać się na podróż koleją podziemną z Go­
belins do Gare du Nord. Urywki zasłysza­
nych rozmów dadzą o wiele więcej ma- 
terjalu ‘do’ charakterystyki francuskich 
orjentacyj politycznych, aniżeli po apte­
karska odmierzone poglądy „czynników 
miarodajnych“. Sympatje ulicy paryskiej 
nie ulegają wątpliwości; optnja publiczna 
w. ilbrzymiej owej -większość' nastawiona 
jest antywjoskOj a raczej antyfaszystow­
sko).

Ha ulicy
Przebieg wielkiego konfliktu między 

Mussolinim . a Ligą Narodów jest więc 
wielką paryską aktualnością, objawiającą 
się nietylko w nadzwyczajnej konkuiencji 
popularnych dzienników, licytujących się 
taw zajem w telegramach z fromu i Kores- 
ponuencjach z Genewy, Niektóre wielkie 
pisma, jak np. „l-e J< urnal“ lub „Intransi­
geant“, zorgar izowafy własne studja ki­
nowe, w' których wyświetla się najnow­
sze zdjęcia, dotyczące poszczególnych form 
jozwoju sprawy abisyńskiej w Londynie, 
w Lidze Narodów, w Rzymie, no i w sa­
mej Etjopji. Pozatem mapy te.enu wojny 
otrzymać można w każdym większym skle­
pie, jeżeli racnunek przekracza 20 franków. 
Oczywiście, księgarnie robią doskonałe in­
teresy, wysprzedając cały zapas literatury 
kolonjalnej. Przy tej sposobności można 
stwieidzić, jak niezwykle bogato przed­
stawiają się francuskie podróżnicze i nau­

kowe źródła do geografji afrykańskiej. 
Według obliczenia jednego z tygodników 
paryskich, w .latach od 1910 roku aż do 
dnia. dzisiejszego, ukazało się 178 książek, 
poświęconych zagadnieniom wyłącznie tyl­
ko środkowo-afrykańskim.

Tak więc Abisynja jest aktualnością 
paryską nr. 1. A pozatem?- Odpowiedź 
dość trudna. Może ieurety oszczędnościo­
we Lavala? Może manifestarie zwolenni­
ków de ta Rocque'aï Może wreszcie do­
roczny salon nutomobilowę t

Gwałtowne przykręcanie śruby budże­
towej odbiło się we Francji dość silną 
zniżką cen. Najsi’niej daje się odczuwać 
deflacja na południu, a w szczególności na 
Rivierze, gdzie można dzisiaj mieszkać o 
wiele taniej, niż np. w naszem Zakopa­
nem Najsłabiej — w departamentach 
środkowych. W Paryżu wskaźnik cen nie­
znacznie zaledwie drgnął; stolica Francji 
pozostaje jeszcze ciągle jednetn z najdroż- 
SZVCH miast Furopy.

Jak trudna jest walka z drożyzną, o 
tem świadczy pobieżne naw,et zestawienie 
cen w Paryżu i w dwie godziny drogi od­
ległej od mego Brukseli. Ceny w stolicy 
przemysłowej Bdgji są o 50 proc. niższe, 
aniżeli nad Sekwartą. Powodem tego zja-

Deflacja
wiska jest między., innemi nardzo rozdęty 
b*«diet cztert i półmUjonowogo miasta. 
Prezes .Rady Miejskiej, były prefekt poli­
cji, Ćhiappe, zaczyna wprowadzać gwał­
towne oszczędności Odbiły się jne prze- 
dewśzystk.em na oświetleniu Paryża: wiel­
kie'budowle i kościoły, które w tocy ja­
rzyły się w białych - smugach reflektorów, 
drzemią teraz spowite w mroku. Wywoła­
ło to już ataki w prasie, twierdzącej słusz­
nie, że oszczędność jest minimalna, a stra­
ta estetyczna ogromna. Trudno, w każdej 
administracji zaczyna się- redukcje od wy­
datków najbardziej celov yeh i stosunkowo 
najmniejszych. Jest to stara,, nienaruszalna 
zasada wszelkiego '.odzajn biurokrałyzmu.

Motory de la Rocque‘a...
Pułkownik de ta Rocque sprawił ulicy j nych, rozdzierających Francję". N kołach, 
lwi/ioi mírná. Wc7uc.'v Hui* nr7ptnnn- zbliżonych do „Croix de Feu“ twierdzą,

że na decyzję pułkownika wpłynęła silnie 
opinja wyższych oficerów irrncuskrch z 
gen Weygandeti na czele. Jest to publicz­
ną tajemnicą, że' sfery wojskowe odnoszą 
się dość krytycznie do bojowej wartości 
arnijl vloskiej, której nawet porównywać 
nie można z żołnierzem angielskim. Do­
świadczenia z czasów Wielkiej Wojdy są 
miarodajne, ryzyko zamiany gwarancyj 
brytyjskich nad. Renem na pomoc włoską 
nad Bi-ennerem, byłoby, mimo wszystko, 
za wielkie. Z tego powodu motory daw­
nych kombatantów pełnią jedynie służbę 
ściśle organizacyjną, wewnętrzną, a do 
jakichkolwiek ' demonstracyj „Ognistego 
Krzyża“ nie doszło.

paryskiej zawód. Wszyscy byli przekona­
ni, że z chwilą, kiedy faszystowskie Wło­
chy ruszą na wojnę, będziemy mieli barw­
ne defilady słynnych oddziałów motoro­
wych „Croix de Feu“ i filc rzymskie mani­
festacje na Polach Elizejskich. Tymczasem 
pułkownik zorjentował się. o wiele lepiej 
w nastrojach mas francuskich, .aniżeli nie­
które, silnie go popierające, organy pra­
sowe.

„Krzyż ognisty“ zachowuje, przynaj­
mniej jak dotąd, ścisłą i oardzc karna neu­
tralność. Ca więcej, w niedawnym wywia­
dzie oświadczył de 'a Rocque, że jest zwo­
lennikiem „doniosłych reform, ale pozosta­
je wierny idei republikańskiej i chodzi mu 
jedynie o „stępienie ostrza walk partyj-

...I motory Salonu Automobilowego
Jeżeli już mowa o motorach, to trzeba 

zwrócić uwagę na nowe maszyny, które 
pojawiły się. z racji otwarcia Salonu Auto­
mobilowego i które pod względem ele­
gancji oraz taniości biją wszystkie rekor­

dy. Mitu przestało być już dawno czynni­
kiem reprezentacyjnym * i dowodem wyż­
szej stopy życiowej swego właściciela. 
Stanowi ono dla Paryżan artykuł pierw­
sze] potrzeby bez. .którego,. zwłaszcza

mieszkańcy przedmieść, bardziej oddalo­
nych od stolicy, obejść się juz dzisiaj nie 
mogą. Niewielki domek i własne auto — 
jest zwykłą miarą poziomu egzystencji 
przeciętnego obywatel? Dla ludzi, miesz­
kających w okolicach podmiejskich (znacz­
nie tańszych) i dojeżdżających po dwa 
razy dziennie do Paryża, mały „Citroen“, 
czy „Rosengart“ kalkuluje się lepiej, ani­
żeli kolej lub tramwaj. Z tego też powo­
du mamy w Paryżu aziesięo razv więcej 
samochodów, aniżeli w cale] Polsce- Na­
daje to -stolicy Francji specjalny charak­
ter. ale z «drugiej strony powoduje bardzo 
poważne trudności komunikacyjne. Kto 
miał w godzinach południowych wątpliwą 
przyjemność jazdy taksówką np. z Place 
d‘Opera na Bid. St. Michel — ten mógł 
„n? własne oczy“ stwierdzić wszystkie 
komplikacje paryskiego ruchu ulicznego. 
Mimo bardzo częstych przystanków, ko­
munikacja zapomocą kolei podziemnej, 
t. zw. „metra“ jest w niektórych porach 
dnia dwa do trzech razy szybsza, aniżeli 
nrzebveie tejsamej drogi w aucie.

Eiekirvfikat,ja ruchu ulicznego
Organizacja ruchu wewnętrznego jest 

jednym z najpoważniejszych problematów 
Rady Miejskiej i prefektury policji. Mimo 
szerokiej przestrzeni, jaką zajmują bulwa­
ry, jezdnia paryska okazuje się za ciasna. 
W szvstko, co utrudnia ekonomię miejsca 
— musi zniknąć. I dlatego z całego szere­
gu ulic i placów poznikały już szyny kolei 
“lekrrycznej. Tramwaje paryskie, jedne z 
pierwszych w Europie, zjeżdżają do remiz, 
by wyruszyć stamtąd w ostatnią już po 
dróż w kierunku składów starego zeiaza.

Zastąpią je autobusy, narazie jeszcze 
benzynowe, potem elektryczne. Wogófe 
projekt elektryfikacji całego ruchu ulicz­
nego jest zagadnieniem najbliższej przy­
szłości; końcowe stacje autobusów i po­
stoje taksówek zaopatrzy się w akumula­
tory i będziemy przejeżdżali olbrzymie 
przestrzenie paryskie bez tego hałasu, któ­
ry eszisiaj tak denerwuje ludzi, nieprzyzwy- 
czajonych do zgiełku wielkiego miasta. 
Będzie to miaio również inne zalety: ko­
munikacja wyłącznie elektryczna przyczy­
ni się do polepszenia warunków hygjenicz- 
nych Paryża. Ciężkie gazy spalinowe prze­
staną zatruwać powietrze i wrócą znowu 
czasy, kiedy stolica Francji cieszyła się 
opioją najzdrowszego miasta Europy

l id. K.
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üo§F odarha drogowa
i motoryzacja kraju

Akcja, podjęta w ostatnich czasach tak ze 
'»trony czynników, zgrupowanych w Lidze Dro­
gowej i rozwinięcia motoryzacji kraju, napeł- 
iia każdego obywatela nadzieją, że upośledze­
nie tej dziedziny gospodarki naszej należy 
może do przeszłości. Budzę się jednak równo­
cześnie obawy-, aby zbyt nagle przemiany i re- 
; izacia niedostatecznie przemyślanych pro­
jektów nie dawały w sumie za tnalvch to.zy- 
sci w porównaniu do włożonych wysiłków Re- 
i.eksje te nasuwają doświadczenia z gospodar­
ki drogowej dawniejszych lat.

Specjalnie reorganizacje urzędów technicz­
nych, a w szczególności drogowych, które po­
wtarzały się np. w Malopolsce przeciętnie co 
2 M roku, znalazły swój ostatni wyraz w przy­
dzieleniu zarządów drogowych do wydziałów 
powiatowych w roku 1929. Zarządzenie to 
wpłynęło w dość dużej miei EC na pogorszenie 
Mję go;podedt drogowej. Każdej bowiem urząd 
rechni^zny, a drogowy w szczególności, musi 
mieć możność działania sprawnego, a zatem 
.osiadać w działam u bezpośredniość jak woj­

sko, kolej, poczta. Pośredniość w działan.u przy 
nadrzędności czynników niefachowych zwła­

szcza w pierwszej instancji, przeczy zasadom 
ekonomji pracy. U naszych sąsiadów z Zachodu 
bezpośredniość dzia'artia urzędów drogowych 
ist jaknadalej posunięta, tak, że np. u Niem­

ców znalazła swój wyraz w utworzeniu Gene­
ralnego Inspektoratu Drogowego, podległego 
bezpośrednio kanclerzowi.

Jtumka Qospodaccza
ODJAZD STATKÓW Z GDYNI. W drugiej 

połow - bieżącego mief ąca odjadą z Cdym m. 
r. następujące statki: do portów He'.s nki i Kot- 
:a s/s „Capella“ w dniu 23 bm.; do TalUina 

s/s „Capella“ w dniu 23 brr., i s/s „Magnus“ 
w dn. 27 bm.; do Rygi ss „Hero“ w dniu 21 
‘-m.; rs „Magnus“ w dniu 27 bm.; oraz d-> 
Rygi : Liepaja s s „Falken“ w dniu 30 bm.; do 
Kłajpedy i Memel 6/s „Magnus“ w dn. 28 bm.;

„Marieholm“ w dniu 29 bm. i s/s „Falken" 
w dn. 30 bm.; do Sztokholmu i Norrkftping s,s 
„Huudvaag“ w dniu 29 bm ; do Sztokholmu i 
Kolmaru s's „Marieholm“ w drhl 2S om.; do 
Ahus, Malmö, Halmstad, Helsingborg, Göteborg 
ę fs , Iwan“ w In. 30 tom.: dc «eisingt org, Mal­
mö i Göteborg ss „Egon" v daiu 21 bm.; flo 
Hamburga s s „Tczew“ w dniu 22 bm.; do Bre­
men s/s „Hero" w dn. 21 bm.; do Kopenhagi 
s/s „Jacobsen“ w an. 24 bm.; dc Odense-Aar- 
h-jb m's „Erna" w dn. 29 bm.; do wSi_hc--.n o- 
noru »s«ich portów s/s „Brisk“ w dn. 21 bm. i 
s/s „Akershus" w dn. 28 bm.; do zachodn.o- 
rorw eskich portów s's „Jaederen" dn. 29 bm.; 
do Londynu sfe „Lech“ w dn. 24 bm.; do Hull 
ss „Lwów“ dn. 21/23 bm.; do Manchester — 
Liverpool s's „Hindsholm“ dn. 23 tom ; do Am­
sterdamu ss „Vesta“ w dn. 21 bm.: do Rotter­
damu s's „Puck“ an 23 bm.: s/s „Butt“ dn. 21 
bm. i s/s „VViborg“ ok 2C bm.; do Antwerpj; 
Sb „Hel“ dn. 23 bm. i s/s „But+“ dn. 21 bm.; Jo 
Havru — Cherbourga s/s „Warszawa" dn. 2b 
bm : do Dunkierki — Havre — La Palhce — 
Bordeaux s's ,.Magnus" dn. 28 bm.; do 
Aleksandrji — Jaffy — Beyrutu s/s „Sarmucja“ 
dn. 29 bm.; do Nowego Jorku — Filadelfji ss 
.Sagaporack“ dn. 24 bm.; na Wyspy Kanary;- 
skie — Las Palmas — S-ta Cruz de Teuer; fa 
— S-ta Cruz de la Palma ss „Larachc" dn. 25 
bm ; do Rio de Janeiro — Santos — M'jnte\ - 
deo, Buenos Aires m/s „Ptdro Christopfersen" 
dn. 29 bm. i s s „Salta“ dn. 28 bm.

ULGI PRZY WYKUPYWANIU PATEN­
TÓW. Ostatnie posiedzenie komisji skartiowei 
Zw :ązku Izb Przemysłowo-Handlowych poświę­
cone było omówieniu sprawy ulg przy wyko­
nywaniu świadectw przemysłowych na r. 1936. 
Związek Izb wypowiedział się za wystąoiemem 
do min:sterstwa skarbu w sprawie przedłużeń.a | 
ważności okólnika ministerialnego z roku* 
ubiegłego, przewoujacego szereg ulg przy 
wykopywairti patentów. N'ezaletn'e !ednak od 
tego, wóne'- odroczema sprawy zas cirrczej rę- 
termy świadectw przemysłowych. Związek Izb 
uznał za niezbędne wystąpienie rozszerzenie 
tego okólnika i ustalenie nowych ulg. Dotyczy­
łoby to w pierwszym rzędzie automatycznego 
stosowania ttlg bez Składania specjalnych po­
dań przez przedsiębiorstwa IV i V kategorji 
przemysłowej które zamierzają zwięicszyć ilość 
robotników. Jednocześnie samorząd proponuje 
utrzymanie dotyc.irzasowych ulg dla niższych 
kat goryj przedsiębiorstw przemysłowych. W 
naudlu naieżałooy przyznać ulgi przedsię­
biorstwom. które przy obeouym układzie taryfy 
patentów są upośledzone, a m. in. przeds ę- 
borstwon: ekspedycyjnym i ransportowym
oraz posreonictwa handlowego. Wreszcie Zwią­
zek Izb wysunął postulał przyznania ulg przed- 
sięb-orstwom w uzdrowiskach, co związane jest 
z rozw .|em turystvki krajowej.

PODkOżFNIE FRACHTÓW DO PORTÓW 
ŚRÓDZIEMNOMORSKICH. Z Gdańska dono­
szą: Z kół portowych dowiadujemy się, -i 
frachty na przewóz towarów morzem z Gdyni < 
Gdańska do portów śródziemnomorskich, zosta­
ły podwyższone o 10 proc. W związku z ter* 
wykazu'ą pewną tendencję zwvkową frachty 
imrsklc. do pozostałych portów europejskich.

Zwyżkowa tendencja zanotowana na ryn­
ku frachtów, pozostaje w związku z ożywione- 
mi obrotan. : przesadnym1 obawami, ro dn 
utrudnień dla żegluj na tle zatargu wloskn- 
ab sví s* ego* »

W dziale budowy i utrzymania dróg nale­
żałoby zacząć gospodarkę od ich przeklas/ Eko- 
wanło, ustalenia szerokości koron, przyczem po- 
wtnnna być pozostawiona pewna elastyczność 
zasad zależnie od warunków terenowych i lo­
kalnych.

W ko’e/ności robót należałoby najpierw, a 
w najgorszym wypadku równolegle do budo­
wy autostrad, czy dróg dla ruchu . alekobież- 
nego, zająć się doprowadzeniem istniejących 
dróg i mostów do stanu normalnej komunikacie 
Zachodzić bowiem będą wypad ci, że z odcin­
ków dróg o nowoczesnej nawierzchni nie bę­
dzie można korzystać spowodu braku do 
nich dojazdów. Praktykowanie w ostatn eh la­
tach finansowanie niektórych robót konserwacyj­
nych przez pociąganie ludności do świadczeń w 
naturze, czy drogą „cdróbki“ zaległych podar­
ków, nie rozwiązuje zadania. W wielu wypad­
kach powoduje to taki chaos w administracji i 
tyle bezproduktywnej pracy papierowej, że i 
korzyści napozór realne, przy zbilansowaniu 
całokształtu rachunku okazują się nikłe. W 
szczególności „odróbką podatków“, poza bar­
dzo matą często możnością wyzyskania jej z 
powodu odległości warsztatu pracy, czy za­
mieszkiwana podatnika od miejsca zapotrzebo­
wania robót, jest zazwyczaj mniej solidna i 
wreszcie stwarza monopol otrzymywania ro­
bót, czy dostaw specjalnie ala tych, którzy n e 
płacą podatków, co znów zachęca i innych 
płatr ków do tworzenia zaległości podatko­
wych. W ten sposób zamraża się rucn pienią­
dza, co uiemnie wpływa na caloksztah gospo­
darki poszczególnych jednostek gospodarczych 
: państwa. Ten sposób spłacan:a podatków i fi­
nansowania robót powinien tylko w bardzo o- 
graniczonych wypadkach mieć zastosowanie.

Bezwzględnie więcej celowości mają szar- 
warkl. W nich kryje się poważna siła finanso­
wa dla robót drogowych i innych budowli pu­
blicznych. Zastosować je atoli można wyłącz­
nie przy robotach prowadzonych na miejscu i 
prawie wyłącznie przy drogach gromadzkich i 
gminnych, a wartości ich również nie należy 
przecen ać.

Pierwszym ł zasadniczym warunkiem roz­
woju autoniobUizmu są dobre drogi Zestawie­
nie kilku dat, wziętych z *>cia..a znanych każ­
demu przeciętnemu automotoiliście, zilustruje 
nam słuszność postawionej i zaakcentowane] 
zasadv

Chyżość śred lia przeciętnego samochodu 
na bruku (asfalt, beton, Kostka) wynosi hu 
km/g, na średniej nawierzchni tłuczniowej 4Ü 
km/g, na złej nawierzchni tłuczniowej 20 km/g. 
a nawet mniej. Stosunek zatem przedstawia 
cyfry 60:40.20 = 3:2:1. Długość życia seryj­
nych samochodów, jeżdżących po wymienio­
nych nawierzchmach, wyrażona w km. wynosi 
w przybliżeniu 150 tys. km., 100 tys. km. i 
50 tys. km., co daje ten sam stosunek 3:2:1.

Jak z porównania podanych, bardzo do 
rzeczywistości zbiżonych cyfr, wynika, zanim 
na dobrej nawierzchni zużyje się jeden sa­
mochód, na lichej zużyje się ich dwa lub trzy 
Stąd potwierdzenie tezy, że o rozwc ti automo- 
bilizmu stanowi w pierwszym rzędzie stan 
dróg

Sprawa cen samochodów występuje tutaj 
narazie na plan drugi. Po doprowadzeniu istnie­
jącej sieci drogowej do aobrego stanu, po wy­
konaniu kilku magistrali o nawierzchni dla 
ruchu pełnowartościowej, popyt na samochody 
niewątpliwie znacznie wzrośnie.

Inż. G.

Polska na 8-mem miejscu
w światowej' produkcji węgla

Według danych Międzynarodowego Insty­
tutu! Handlu w Brukseli, pierwsze miesiące 
1935 roku dały naogół wzrost produkcji węgla 
na świec“ w {»równaniu do roku ubiegłego.

Tak więc w mew br. proorkeja węgla wy­
niosła w Stanach Zjednoczonych Ameryk. Pół­
nocnej 31.709 tysięcy ton, w Wjelirioi Bryta.iji 
19.280 tysięcy ton, w N~mczedi 11.624 tyst/cy

tom. w Z. S. S. R. 8,042 tysięcy fom, we Fratrcj- 
3.931 tys. ton, w Japom ja 3 mffljony ton w Bel- 
gji 2.132 tysiące to" i w Polsce 2.023 tysiące 
tom. A więc Potefca mej luje Się na 8-Cf 
miejscu w światowej produkcji węg.a kamien­
nego. Dłiszł miejsca zajmują Imdje Bry+yjSkte, 
Ufija Połodnćowo-A/rykanSk Hdamdja, Cze- 
cTkor, * Ęja i Kra ca.

BILANS BANKO POLSKIEGO
bsz większy en zmian

W drugiej dekadzie października z:.pas zło­
ta powiększył się o 0.2 milj. zł. do 466.8 mrij. 
zł., natomiast stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz obniżył się o 12.1 milj. zł. do 13.9 milj. 
złotych.

Suma wykorzystanych kredytów zwiększyła 
się o 3.7 milj. zł. do 819.5 milj. zł., przyczem 
porttei wekslowy wzrósł o 1.6 milj. zł. do 685 3 
m;ij. zł. i stan pożyczek zabezpieczonych za­
stawami — o 4.0 milj. zł. do 70.1 milj. zł., na-

NIFJAKI X

Kiepura progressiva aeala
Nasz utalentowany śpiewak. Jan Kie­

pura. jest, juk to już niejednokrotnie pod­
kreślaliśmy. — człowiekiem niezwykle 
skromnym i melubiacym żadnej wulgarnej 
reklamy. Dlatego też z prawdzi są satys- 
i akcją zagłębiliśmy się u> artykule p. t. 
„Chcę grać w fi rnie, jakiego jeszcze n:e 
było — mówi Kiepura po przybiciu do 
Hollywood". — który to artykuł ukazał 
sie w nr. 295 J. K- C.“

Artykuł ten bowiem jeszcze raz nam 
dowiódł, że Jan Kiepura skromność ceni 
sobie ponad wszystko i mczem tak nie 
gardzi, jak laniem samochwalstwem.

Jest to wvwiad, uzyskany u Jana Kie- 
oury przez niejakiego p. Józeia „Poloń- 
skiego" (z tych znanych Poiońskich). bę­
dącego, jak nam „łkać" wyjaśnia: .Me- 
równikiem Syndykatu Prasowego tv Holly­
wood".

,J>. Józef Poloński, Kierownik Syndy­
katu Prasowego", to ocz'■-wiście ładn!e 
brzmi. Tak po amerykańsku. U nas. to 
brzmiałoby inaczej. „Kierownika S\mdy- 
katu Prasowego" nazywalibyśmy poprostu 
— agentem reklanurwym, a o. Połomskie­
go, dajmy na to — p. fiirscnöanden.. Albo 
nodóbnie.

Cóż iednak nowi^aział Jan Kiepura Jó­
zefowi Polomk emu?

Bardzo wiele. Józef Polofiski zaraz 
-górv zaznacza, te:

„Kiepura nie potrzebu’e rtumaczy, jest chęt­
ny, rozmowny i ekspresywny, w danvm temacie

I
i w jakimkolwiek języku mówi.“

/ jak mówił Oto nanrzvkiad powie­
dzą> o. Po1r>mkjemu te słowa:

..Cieszę sie, że jestem śpiewakiem, lecz rue 
tak'm głupim t“norem, który otwiera 
usta i tryluj'“ arię przy każdej sposob­
ności, oordeważ to jest wszystko, co umie.' 

Rzeczywiście stwierdzić samemu faia,

że nie jest się głupim tenorem, jest zu­
pełnie wystarczającym powodem do rado­
ści. Zwłaszcza, gdy się nigdy, ale to ni­
gdy, nie korzysta z byle sposobności, by 
otwierać usta i irytować arie.

Skądżeżby!
Dalsza rozmowa Jana Kiepury z Józe­

fem Polońskim potoczyła się na niezwykle 
nielubiany przez Kiepurę temat, — ko­
biety:

„P erwszą moją pracą był występ w kinie, 
za co otrzymałem dwa fola y za wieczór. Była 
tam pianistka, która nauczyła innie wiele. 
Tak, była to kobieta, naturalnie zaw­
sze są kobiety na mojej drodze.**

No, naturalnie. Stwierdzenie jednak 
przez Jana Kiepurę faktu, że pianistka by­
ła kobietą, dowodź, po raz wtóry, te nasz 
znakomity rodak nie jest głupim tenorem. 
Pianistka przecież mogła była być męż­
czyzną, krokodylem, tramwajem, licho wie 
czem. Była iednak kobietą.

f.ardzo nam przyjemnie.
Skolei Józef Poloński zapytał Jana 

Kiepurę o t. zw. sprawy sercowe, na co 
otrzymał następującą odpowiedź:

„Nie, nłe jestem żonaty, nie jestem nawet 
zaręczony z Martą Eggerth. Napewno 
nie. Jerteśmj tyW bardzo I to ba'dzo dobrymi 
przyjaciółmi, a ja podziwiam jej sztu- 
k ę...“

Af.v też. Oczywiście — wyłącznie na 
ekranie.

Następnie rozmowa Józefa Polońskic 
”o z Janem Kiepura zeszła na Amerykan­
ki:

,Co pan sadzi, parde Kiepura, c amerykań­
skich ko*ń“t8ch?

— Ach, kobiety amerykańskie,..! Co ja 
myślę o nich? Lecz nie możecie o tern pisać! 
4m-r /Hanki są przemiłe, bjs.ee .one są..

Kiepura p-zy tych słowach zanurz, silę 
głębiej w swym fotelu, całkowicie opa- 
oowaay wzruszealcm, • my wszyscy

tomiasł portieł zdyskontowanych bi’etôw sikaiw 
bowych spadl o 1.9 miłj. zł. do 64 mrlj. zl.

Zapas polskich monet srebrny :h i orionu 
zwiększył się o 12.4 milj. zł. do 31.8 miłj. zł.

Pozycje „inne aktywa" i „inne pasywa" u- 
legly wzrostowi, pierwsza o 5.0 milj. zł. do 
160.7 milj. zł., druga zaś o 10.9 milj. zł. do 336.3 
milj. zl.

Natomiast płatne zabow:ązania wzrost * 
18.2 milj zl. do 172.4 milj. zl.

Ob;eg biletów bankowych w wyniku wv- 
iej omóvonych zmian — apatii o 19.7 milj zi 
do 969.8 milj. zł.

Pokrycie złotem wzrosło do 44.30 proc. t 
przekracza normę statutową o prawie '5 punk­
tów.

Stopa dyskontowa 5 proc., od pożyczek ze­
stawowych 6 proc.
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NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CtOllLA

nlELDł ZBOŻOWEJ I IOWąROWtJ W KATOWICACH 
I dnia 24 października I93i r.

Ceny rozum ěla fie za 100 ks pa-ytet araaoa KaaP* 
tylce w qanJlu nurtowym lajunkacb wasonj-vyck 

Kursy ustalone na podstawie cen tretu.»* tytnyck.
Żyto 15.00--15,35 Punca lednoPt; 2U.d0. Owiec 

jednolity 17.00 Owies zbierany 16.75. Maka pszenna sait. 
1E 0-65% 29.50. Maka tytrja sat. I 0-45% 23-50. Maka 
tylnia sait. I 0-55% 23.00 Otręby pszenne srube pnzem. 
standartowego 9.50. Otręby pszenne Średnie przem. scan­
da nowese 9.25. Otręby Żytnie przem. rtaodart. 9-23 
Ziem 'alki Jadalne 1-50.

Ceny orjemacypre nezmleadena.

PQANIŃSKA OlFtbA ZBOŻOWA 
t dnia 2t patdzk nika I935 r.

Ceny parytet Pozna*.
Żyło cena tranzakcyjia tramz. 30 ton t3.X_
Reszta autowa* bez zmiany. Uspesobrenie »pokoje*. 
Osûkty obrót: 6 I57 tony. tyta S38 ton, pnzenlcy SIC 

ton, ipozmieola 412 ton. owsa 227 wo.

NOTOWANIA WARSZAWSKIMI GIEŁDY
Z dnia 20 października 1935 r. 

papiery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 40,75, 40,50, 40.75.

6 proc. poż konwersyjna 67,00. 6 proc. poi. 
dolarowi 78,00—78,75. 4 proc. poż. dolarowa 
52,75 7 proc. poi. stablEizac. 61,50, 61,25,
61,38, 62,00, 61,75 drobne. 4 i pół proc. L. Z. 
Z:emsKi= Kredjt 42,50, 42,25, 52,50.

Tendeccja dia pożyczek i fotów modniej­
sza.

Akcie*
Bank Połśki 32,00, 91,75, 92,00. Węgle' 

14,75, 14.60, 14,6.* „nlpcr 8,70, 8,35, 8.75.
Nołto-Ir; 41,50 Oshvw ec 19,00, 19,75, 19,50. 
Starsvhowxe 34,25—33,75, Tendencja mocna. 

Dewizy:
Bełgja 89,40 — 89,63 — 89.17. Berten 213,25

— 214,25 — 212,25. Bołandja 360,45 — 3fl,35
— 35955 Londvr 26,. Jl — 26^7 — 26.0*
Nowy JofK icabc. 5,41,375 — 5,34,373 —
5,28,375. Paryż 35,01 — 35,10 — 34,P2. Prag 
21,98 — 22,03 — 21,93. Zuryt 172,75 — 
173,18 — 172,32. Sztokho.m 134,80 — 135,45
— -34,15. Madryt 72,60 — 72,96 — 72,24.

Waluty
Dolar prywatny 5,33. Tendencja niejedno-.

kto. f
Pożyczki Polskie w Nowvm Jorku?

Pożyczka dolarowa 77,50. Pożyczka DiOo- 
nowska 90,00. Pożyczka stabiilizacyjąa 102,00. 
Pożyczka ivarse,~.wska 67,00. Pożyczka śląska 
69,00.

jednomyślnie dochodzimy do wnioski^ 
że Kiepurze podobają się Amerykanki^'*

Coby jednak było, gdyby Kiepura nie 
zanurzył się głębiej t» lołełu? Albo. gdy­
by zanurzył się głębiej, powiedzmy, tv ka­
napie? Czy wówczas Józeł Poloński i to­
warzysze dosziby również do jednomyśl­
nego wniosku, że Kiepurze podobują się 
Amerykanki? Zaręczamy, te zagadnienie 
to pasjonuje obecnie cały świat!

Kiepurę jednak pasjonuje co innego. 
Nlianowcie jego hoicł w Krynicy:

„— Krytykujcie mnie .— mówi Kiepura. 
— Krytykujcie mój gloa, lecz nie krytykujcie 
mego notelu. Jest najpięknieszy na 
ś w i e c 1 e.**

Przyznajemy, że nie wiedzieliśmy tego. 
Myś eliśmy, że ten hotel jest najpiękniej­
szy tyikn u’ Krynicy. No trudno, pomy­
liliśmy się.

W końcowej części wywiadu zaczęto 
jednak znowu rozmawiać o filmie:

„Chcę grać w filmie — mówi Kiepura — 
jakiego jeszcze rJe było. Albowiem ja nie 
jestem właściwie tenorem, lecz aktorem.

Klepu, a, jak zauważyliśmy w czasie wywła 
du, ani nie pali, ani nie pije, ani też nie po­
zwala palić w swej obecności ze w z g I ę . 
dn na głos.“

Ale jest przedewszy stkiem 
aktorem, a potem dopiero tenorem, dba­
jącym o to. by czyjś dym me zaszkodził 
iego głosowi! Brawo!

Mimo wszystko najciekawsze są uwagi 
fara Kiepury na temat ekonomiczny, co 
nawet zadziwiło Józefa Piwońskiego:

„Zadz'vdit, nas to, co powiedział Kiepura, że 
w Europie dzisiaj jest pod względem ekono­
micznym znacznie lepiej, aniżeli dwa lata 
temu. Przynajmniej jeśli chodzi o interet* 
jego hotelu..*’

Bezwątpiema. Porównywanie sytuacji 
ekonomicznej Europy z svtuarją ekono­
miczną hotelu „Patria" tv Krynicy zaprzą­
ta obecnie najtęższe umysły gospodarcze 
wszystkich p ędu części św‘ata.

Ja też tvlko z tego względu napisałem 
•en feljeton,

Niejaki X,
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O Rumunii wiemy tak mało
Bukareszt - miasto drapaczy chmur i luksusowych aut
Bukareszt, iv październiku. |

Kiedy szary zjadacz chleba ma okazję • 
delektować się takiemi smakołykami sen­
sacji jak np. wojna z Abisynia» pozornie 
kęskiem bez znaczenia wydają się dlań... 
reportaże z Rumunii. Piszę „pozornie"*, bo 
czytelnik, wiedząc o Rumunji, że jest są­
siedzką. że — sojusznicza, że ma tanie 
wino i eleganckich oficerów, w gruncie 
rzeczy nic o niej pozatem nie wie.

Jadą z Polski do Bukaresztu zwykle 
tak. jak Anglicy czy Francuzi do... War­
szawy. Kpinki z pierwotności, egzotyzm 11, 
bajeczki o prosiakacii, jpacerujący^h tuż 
obok Calea Victoriei, oa... Bałkany!

Tymczasem?
Bukareszt może zaimponować co naj­

tęższym „globtrotterom“. Może zupę. lnie 
smiaic sięgnąć po miano „małego Pary­
ża“ i chociaż niewątpliwie w tymże „ma­
łym Paryżu“ jest wiele istotnie na wskroś 

•“-jentalnych akcentów, to przecież wobec 
całokształtu tego miasta Warszawa pre­
zentuje się conajmniej... kopciuszko* 
wa to.

I znów przybyszowi narzucają się trzy 
uwagi: l-o niesłychany ruch budowlany 
we wszystkich dzielnicach miasta, 2~o or 
brzymia ilość luksusowych samochodów, 
3o tłumy przesadnie eleganckie? oficerów.

lest w rozwoju Bukaresztu dzisiejsze­
go coś amerykańskiego. Co krok coś się 
burzy. Niby jakieś koszmarne łodygi wy­
rastają z ziemi strzeliste bloki sialowych 
fundamentów, jak ciasto w dzieży rosną 
żelbetowe ściany. I to wszystko broń Bo­
że nie na pustych placach. Wali się w 
gruzy wcale przyzwoite jeszcze, piętrowe 
budowle. Na ich miejscu staną ultra no­
woczesne, liniami swemi amerykańskie 
niebotyki, przypominające, wspaniałe, co­
najmniej 12, ÍŠ-pintrowe budynki miesz­
kalne. Drapacz chmur z pi. Napo'eona, z 
duma pokazywany każdemu przyjezdnemu 
do Warszawy, w Bukareszcie w lesie co- 
dzień nowych, podobnych lub wyższych 
budynków, nie zwróciłby niczyjej uwagi... 
Takich domów jest w Bukareszcie dzie­
siątki. Wewnątrz — urządzone z prak­
tycznym komfortem. Szybkobieżne dźwi­
gi. wspaniałe klatki schodowe, halle, nieo­
mal luksusowe mieszkania ze v.szelkie.ni

możliweni „szykanami“, z łazienkami, ja­
kie warszawiacy p-zywykłi oglądać na— 
filmie, przybywają jeden za drugim.

Czas, to oieniądz! Ta złota maksyma, 
tu chyba ma najistotniejsze znaczę ie. 
Praca wre w dzień, nikt nie przerywa jej 
w nocy, która pierzcha zresztą w oślepia­
jące bialem świetle 'amp łukowych. Kił- 
kunastopiętrowy kolos ze stali i betonu 
po trzech miesiącach od chwili założenia 
fundamentów zostaje— oddany do użytKu! 
Prędzej, prędzej, jak można najprędzej—

Profesor bukareszteńskiego uniwersy­
tetu, który mi szczegółowo opowiadał 
o rozbudowie miasta, o setkach nowych, 
dopiero zaprojektowanych budowli, tłuma­
czy cierpliwie:

— Stare budowle, to najczęściej do­
my, posiadające zaledwie parę mieszkań 
wielopokojowych. Nie rentują się one zu­
pełnie. A pozatem, widzi pan, to już pra­
wie narodowa cecha rumuńska: pęd do 
nowości. Wszystko co stare, traci urok i 
rację bytu. Rumuni, to Amerykanie Euro­
py! Pragnęliby mieć wszystko najdosko­
nalsze, najnowocześniejsze. Znam dość 
tłoDrze Europę, ale nie przypominam so­
bie, abym w któremkolwiek mieście spot­
kał ty'e np. wspaniałych, najbardziej no­
woczesnych taksówek, ile jest ich w Bu­
kareszcie...

Słusznie. I pod tym względem stolica 
Rumunji zdystansowała chyba wszystkie 
stolicę Europy. Ani w Berlinie, ani w Pa­
ryżu, Rzymie, czy Budapeszcie nie widać

tylu luksusowych maszyn, o najbardziej 
nowoczesnych, aerodynamicznych karose- 
rjach. Znakomicie utrzymane, idealnie ci- 
eno posuwające się po giadkich asfaltach, 
zresztą z wielką szybkością, gdyby nie 
małe literki „TX“, umieszczone na tabli­
cach numerowych, sprawiałyby wrażenie 
bezcennych wozów jakichś baśniowych 
miljonerów. A to są poprostu tanie, wy­
godne taksówki. Kilometr niecałe 30 gr. 
W większości wozów, wewnątrz — ra- 
djo...

— Czyżby sprowadzali maszyny bez 
cła? — pytam zaintrygowany szofera tak- 
sówkowego.

— Żeby to. Cio jest! Coprawda nie­
wielkie, ale wystarczy. Tylko jakbyśmy 
nie kupowali nowych maszyn, staremi 
niktby nie chciał jeździć...

— A co się dzieje ze staremi?
— Idą na prowincję.
Miałem okazję być w biurach wielkiej 

agencji, zajmującej się handlem używa­
nych samochodów w całej Rumunji. Wi­
działem tam typy, na jakie w Pclsce mógł­
by sobie pozwolić chyba jakiś magnat. 
Te maszyny szły do Cluj czy Galaczu lub 
Kiszyniowa. Ale z trudem... Wszyscy chcą 
nowych. Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, 
że litr benzyny w Rumunji kosztuje około 
26 groszy. Kilka największych fabryk 
amerykańskich uruchomiło w tern pań­
stwie swe montownie. To też wozy ame- 

j rykańskie skutecznie konkurują z „euro- 
pejkami“. P-op

Ablsynja też Ê
Skarb abisyflski nie ma pieniędzy. Ce­

sarz, który utrzymuje na własny koszt ar- 
mję regularną, nie ma pienięcbW tych 
warunkach prowadzić wojnę byłoby absur­
dem, gdyby nie specyficzne okoliczności, 
w jakich toczy się wojrta.

_ Otrzymanie pożyczek zagranicą, w An- 
glji, w Ameryce okazało się niemożliwe. 
Żaden finansista, żaden bank nie decydo­
wał się na ryzyko pożyczenia pieniędzy 
rządowi abisyńskiemu. To, jeśli chodzi

ale ma za to... kciccs;o
0 pieniądze. A te potrzebne są jednak i to 
mocno Negusowi, gdyż, jak zapewniają 
korespondenci, urzędnicy cesarscy, policja
1 znaczna część armji regularnej i nieregu­
larnej na prowincji nie otrzymuje żołdu od 
dwóch miesięcy Dezercje z szeregów na 
frontach bojowych są podobno w dużym 
stapnłu wywołane przez nlewyplacanie 
żołdu.

Inaczej przedstawia się jednak sprawa, 
gdy chodzi o uzbrojenie i amunicję. Tutaj

również nie ma Negus gotówki, aby pła­
cić za dostawy. Ale dysponuje koncesjami. 
Dostawy z zagranicy dokonywują się za­
tem ostatnio na lakiej podstawie: 10 proc. 
należności gotówką, 93 proc. na długoter­
minowy kredyt, zabezpieczony koncesjami 
teryforjalnemi. W ten sposób wydane zo­
stały koncesje na eksploatowanie terenów 
naftodajnych, skarbów mineralnych, na za­
łożenie plantacyj etc.

Koncesje te są natury gospodarczej i 
obejmują duże terytorja, które będą póź­
niej parcelowane. Należy przytem zazna­
czyć, iż Negus, który jest faktycznie i no­
minalnie właścicielem całego kraju, wydaje 
ziemie bez uprzedniego zawiadomienia i 
zgody poddanych, tak, że posiadacze grun­
tów muszą je odstąpić koncesjonarjuszom 
bez odszkodowania i wynagrodzenia z ich 
strony, nawet jeśli na tych gruntach znaj­
dują się jakieś zabudowania mieszkalne 
czy gospodarcze. W obecnych umowach, 
zawartych z koncesjonarjuszami angiel­
skimi i amerykańskimi, przewidziane jest 
jednak, iż Negus wzamian za odstąpione 
grunty nada ich posiadaczom inne działy.

Udzielone niedawno ogromne kredyty 
na wykonanie zagranicą, głównie w An- 
glji, zamówień na broń i amunicji, zabez­
pieczone zostały takiemi właśnie koncesja­
mi. Dostawcy prywatni nie zgodziliby się 
zresztą sami na regulację należności w wy­
żej opisany sposób, ale otrzymali zapew­
nienie i gwarancję ze strony miarodajnej, 
że ryzyko dostaw abisyńskich nie będzie 
zbyt wielkie.

WM MAUlZYfiSKl

ÙZUN6LAG1 mM
JiStweJc egzočycwrvar.

100)

W tydzień później ta trzydziestka 
przybyła w ordynku pod pałac, wzno­
sząc wrogie okrzyki przeciwko Angli • 
kom, oraz wiwaty na cześć radży.

po tak udanej próbie. Muni został 
mianowany dozorcą dwustu robotni­
ków. później tysiąca, aż wreszcie ca­
łej gromady, liczącej ponad pięć ty­
sięcy głów.

— Wytresuję ich tak, abv nie cofnę­
li się przed niczem, gdv najdejdzie sto­
sowny moment! — obiecywał Baha- 
durowi i dotrzymał słowa... niestety.

W styczniu roku 1924-go przybyło 
do Czao-ping poselstwo od Paza-Xien- 
ga. przywożąc w skrzynce, obitej sre­
brną blachą, dwanaście kunsztownie 
zmniejszonych i zasuszonych głów 
ludzkich. W załączonym liście wyja­
śniał Niszi, że nie są to głowy pro­
stych żołnierzy angielskich, lecz sa­
mych tylko oficerów, „własnoręcznie 
upolowanych przez bohaterskiego sab- 
wasa“. w którego imieniu on, Niszi. pi­
sze te słowa. Dziki sabwas wiedział, 
czer.i ucieszyć serce okrutnego raaży, 
ale że bezinteresownością nie grze­
szył nigdy, wyłuszczył poniżej, jakie­
go ekwiwalentu oczekuje za swój cen­
ny dar. Oto prosi o rękę małej Sza­
nty. córki Bahadura. no i o posag, go­
dny jedynaczki jego królewskiej wy­
sokości“. przyczem zgóry rezygnuje 
ze słoni.

Radża zapewnił posłów, iż życze­
nie sabwasa załatwi przychyln e jak 
tylko nmźna będzie najwcześniej, od­
prawił ich z hoinemi darami, ale w li­
ście do siostrzeńca zamieścił dyskret­
ny aers^k:

Mii y Niszi! Wymknij się słamtad
ttiesposlrzeżenie i wracaj natych•

nuast,, naczej czeka Cię loe zakład­
nika, należy zaś przypuszczać, że 
sabwas z zakładnikiem obszedłby 
się okrutnie. Ucekaj więc co prę­
dzej!
Bahadur bynajmniej nie zamierzał 

oszukać Paza-Xienga. Uważał go za 
niezłą partję, przecież niegdyś swatał 
go z swoją siostrzenicą, Premlatą, a po 
jej tragicznej śmierci uznał go za naj­
odpowiedniejszego kandydata na męża 
Szamy. Lecz Bahadur przywiązał się 
ogromnie do swej rzekomej córki i 
myśl o rychłej rozłące z nią była dlań 
nie do zniesienia.

— Ona jest mojem słonkiem, mojem 
wszysikiem! — zwierzał się Dewada- 
cle, jedynemu człowiekowi, do które­
go miał pełne za-fanie. — I tak sabwas 
znacznie dłużej będzie się nią cieszył, 
niż ja, niechaj więc Szanta pozostanie 
tutaj, dopóki nie zamknę oczu naza- 
wsze... A to nastąpi zapewne już za 
parę laf, prawda. Dewadatto?

Wierny sługa przedłużał mu te la­
ta w nieskończoność, lecz w lutym 
radża zrozumiał sam. że ma przed so­
bą najwyżej kilka tygodni życia.

— Co zamierzasz zrobić po moim 
zgonie? — zapytał raz Zosię.

— Sądzę, że wtedy nareszcie będę 
mogła wrócić do Europy

— Tak! Zatem powrócisz do swo­
ich? Z dziecKiem?

— No. oczywiście! — wyrwała się 
niebacznie.

Oczywiście! Bahadur me wątpił w 
to. że po jego śmierci Zosia zaw-jo- 
wałaoy z łatwością Niszego i wymo­
głaby na nim uwolmenie jej wraz 
z Szamą. A gdybv nawet Niszi ooarł 
się jej prośbom i wyoehT ostatmą wo­
lę wuja. to tnizie pewrość. że zdoła on 
ją upilnować tak, jak to było dotych­

czas, że Zosia nie zbiegnie do Angli­
ków i nie wytoczy procesu o swoje 
dziecko w angielskim sądzie? Natu- 
rąln e wygra proces, gdyż b:ali są 
bardzo solidami, gdy chodzi o wyzysk 
kolorowych, odzyska Szamę i należną 
jej część spadku po nim, po Bahadu- 
rze, wyda córkę zamąż za jakiego An­
glika, który... tegoby tylko brakowa­
ło!... będzie się rozpierał tutaj, w Czao- 
ping!

— O, niedoczekarie wasze!
Radża uznał teraz, że należy Sza­

mę wydać zamąż natychmiast i urzą­
dzić wszystko tak. aby Zosia nie do­
wiedziała się nigdy, kto został jej zię­
ciem i nie mogła mu później córki ode­
brać z pomocą Anglików. Ponieważ 
trudno byłoby ukryć przygotowania 
do dalekiej wyprawy kilkudziesięciu 
ludzi z całym taborem wozów, Baha­
dur obwieścił wszem wobec, że wy­
syła poselstwo do jednego z radżów w 
Radżputanie, z którym pragnie nawią­
zać stosunki przyjazne. To oczywiście 
Zosi nie zainteresowało ani trochę, po 
dawanemu udzielała córeczce lekcyj pi­
sania, czytania, rachunków i... w naj­
większej tajemnicy... religji, nie trosz­
cząc się o zamęt, panujący w pałacu.

Wreszcie pewnego popołudnia ka­
rawana wyruszyła w drogę, ale bez 
Dewadatty. który wraz z dziesiątkiem 
jezdnych miał ją nazajutrz ćopędz:ć. 
Przed wieczerzą do ulubionej potra­
wy Zosi dodano nasennego środka, 
aby spała tej nocv kamiennym snem. 
Dzięki temu ani nie drs-reła, gdy z sy­
pialni wynoszono jej córkę.

— Ci'-ho maleńka, twoja mama no- 
jedz:e także! — zapewrraf Dew’ada'ta 
płacz?''ą S-'amç. poczem zaprowadził 
ją do Bahadura.

Radża trzymał się ostro, choć wzru­

szenie dławiło go dzisiaj, jak nigdy w 
życiu üo.ychczas. Wiedział przecież, 
iż córki nie ujrzy już nigdy, a najwier­
niejszego sługi także zapewne.

— Pomnij zawsze, najmilsza Sza- 
mo, że w twoich żyłach płynie krew 
książąt Pagan, dawnych władców Bir­
my, których berło należy się tobie! 
Może bogowie będą łaskawsi dla cie­
bie, niż dla mnie byli, może niebawem 
już zasiądziesz na tronie w pałacu 
przodków, w Mandalay. A skoro to 
nastąpi, zapomnij nazawsze, iż twoja 
matka była białą kobietą. Ty należysz 
do naszej rasy, ty białą n.e jcs.eś!

— Jestem! — zawołała Szama-Ro- 
berta, która z całej uroczystej prze­
mowy zrozumiała tylko ostatnie czte­
ry wyrazy j pokazała Bahadurowi 
swoje białe rączki. — Ja nie chcę, że­
by mi zczernialj ! Ja chcę być białą!

— Sądzę, — Bahadur zwrócił się 
do starego sługi w innym języKu. aby 
Szama nie zrozum.ała, — że potraf sz 
wyleczyć ją z uprzedzeń, jakie w nią 
wpoiła jej matka. I niechaj dziecko o- 
pala się jaknaj więcej- Ona rzeczywi­
ście jest obrzydliwie biała... No. komu 
w drogę...

— O, panie mój! — jęknął Dewra- 
datta, osuwając się na Kolana. — Azali 
zobaczę cię jeszcze, czy też moje ko­
ści pozostaną tam, w krainie Shan...

— Ja umrę wcześniej.
— Nie, nie, wasza królewska wy­

sokość, proszę tylko unikać wybuchów 
gniewu, gdyż mówił znachor, że...

— Wiem, wiem, będę mu posłusz­
ny!

Tymczasem już nazajutrz nie udało 
się uniknąć wybuchu gniewu, który 
spowodował drugi atak A trzeci a*ak 
miał skończyć się katasirofą, — tak 
orzekł znachor.

Zosia stwierdziwszy, że jej córecz­
ka zniknęła ub'eglej nocy, wdarła się 
przemocą do komnaty Bahadura.

— Gdzie moje dziecko?! — wrzas­
nęła. szamoczoc sę z war*ow i':iem 
zae ekłe. — Mów, dokąd ją wysłałeś, 
albo...!

(Ciąg dalszy nastąp!).
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Szydełkiem luk na drutach

* éa(ktQetk

tia dcutach
Dobrze w nćm będzie tytko osobom nło- 

cyim i bardzo szczupłym.
Mbterjał: 200 gr. wełny włoskiej .Kot“1

marki „T.óikąt w kde", V ołoru szarego, po 
20 gr. tej s-mei "rełny w kolorach czerwonym 

zielonym.
2 druty Nr. 2.

Ściegi: 1. ściągaczką podwójną (2 oczka
wprawo, 2 oczka wlewo), 2. ściągaczka poje­
dyncza (1 oczko wprawo, 1 oczko włeAo).

Tyl: Zaczynamy oa doiu na 157 oczek.
Rotom" 15 rzędów ściegiem Nr. 2 (saągacŁ- 
<a podwójna) potem przerabiamy w jednym 
rzędzie, zawsze po 2 oczka razem, przede-elome 
-.■dnem nawinięciem wełny na drut (dziurki).

oj .
T

W następnym rzędzie przerażamy wszystka : 
oczka i nawinięcia osobno. Potem co 8 rzę­
dów dodajemy z każdej s-rony 00 1 oczku do 
173 oczek Po 23 nob'my oachy, ujmując co 
drugi rząd 3 razy po 3 oczka i 5 razy po 1 
oczku, po 39 zakańczamy 26 oczek środko- 
wycr. Poteir robimy każdą połowę osobno, 
zakańczając ma dekolt 4 razy po 7 oczek co 
drugi rząd, Na ramion lach zakańczamy po 
7 oczek. Drug, kawałek tak samo.

WSbéCZM- Ük/fcfcMY
.»TRÓlKĄTwKOlI?

SJS». fVKC.
SUSA. JiMfe*

SKIEP FADtYCZM 
KATOWICE. RYNEK II

Przód: Zaczynamy od dołu z lewej srany
ua 96 oczek RoL.ć tak jak tył. Pachy róbmy 
na tej sar wysókoécv co ty ł. ujmując
drugi rząd 4 raizy po 3 oczka 1 6 razy po 2

Hetce rąkatey dc bu&iett
Często mamy zeszłoroczną sukienkę, 

która nam się już porządnie opatrzyła, jak 
zmienić ją, aby uzyskała nowy, świeży i 
modny wygląd. Jeżeli sukienka jest czar­
na, to łatwo dobrać do niej materjał i zro­
bić nowe rękawy. Kolorowe sukienki moż­

na łatwo ufarbować i w ten sposób zmie­
nić ich wygląd. Obecnie modne są bardzo 
ręsawy szerokie u dołu, łub też o prostej, 
naw pół wojskowej formie. Podajćmy kil­
ka pomysłów na nowe rękawy:

Rys. I-szy: Rękaw bardzo szeroki, kraja­
ny ze skosu, u góry przyszyty trochę ponad 
wycięciem pachy, marszczony wachlarzowa- 
to. Od dołu podsunięty na gumkę — 1 m. 50 
cm. materjału, szerokości 1 m.

Rys. Il-gi; Rękaw ze skosu, u dołu two­
rzy szpic, wązki mankiet 1 m. 40 cm.

Rys. Ill-ci: Krótki rękaw, zaszewki po­
ziome, i m. szerokości *.

oczka. Po 28 robimy dekolt ujmując 32 oczka 
brzegów e, rcasrtępnje co trzy rzędy ujmujemy 
po 2 oczka. Po czwartem zmu.ejszeruu <k da­
wać od strony pachy te 2 oczka, ujmując :edn o- 
cześnie na dekolt. W ten sposób będziemy 
mieli zawsze jednakową ilość oozek, które nr 
ramieiMu zakańczamy po 7 oczek, na tej samej 
wysokości 00 z tyłu. Druga palowa tiaiksamo. 
tylko zirob.ć dzionki

Rękaw zaczynamy od góry na 32 ocbm 
Na początku każdego -zędu przez 21 rzędy 
dodajemy po 3 oczka, w nas.ępnych 14 rzę 
dach po 2 oczka, a potem znowu po 3 oczka, 
noki robota nie będzie miała 13 cm wysokość 
1 30 cm szenr'- -4ri, orzy łokciach zmniejszyć 
z każdej strony po 2 oczka na początku każ

Rys. IV-ty: Rękaw „wojskowy“ — u dołu 
mankiet innego koloru 70 cm. materjału 1 m. 
szerokości.

Rys. V-ty: Krótki rękaw raglanowy, przy- 
marszczony. 90 cm. materjału 1 m. szeroko­
ści.

Rys. VI-ty: Rękawy krajane razem z
karczkiem sztywnym na pietach. 1 m. 40 cm. 
materjału 1 m. szerokości.

dego rzędu, robota musi w tem miejscu mieć 
16 cm szerokości i 54 cm długości. PrzeroKć 
śc eg jem śo ągaczki podwójnej 3 rzędy zeloną
i 17 nzędów szarą wc.ną 1 zakończyć, Rękaw 
zakończy ; rzędem pótelupków zielonych szy­
dełkiem.

Wykończenie pizy szyi: Robimy 236 oczek 
zieloną wełną, przerabiamy 4 rzędy ściągaczką 
podwójną, potem robimy 7 rzędów wełną czer­
woną i rob my rząd dz ivek, jeszcze jeden rżąc 
czerwony, następnie 4 ziel sne i zakończyć 
Przyszyć do dekoltu, wykończyć rzędem bie­
lonych półsłwpków cały żaftóecik, dz Mrkl do gu­
zków cbdziergać wełną zieloną, zrobić szrm 
roczek zielony tło przeć, ągnięrjią w pasie 1 
cze-wony u góry.

duch i pi&tze

W artykule w .Kobiecie w świcie i do« 
mu‘‘ — czytamy:

Sprawa puchu i pierza jest aktualna w rio» 
jednem gospodarstwie. Gospodarstwa wiej­
skie gromadzą zazwyczaj puc!- i u.erze ze 
sztuk hodowanych i bitych w domu.

Aczkolwiek sprawa ta wydaje się prosta 
i nieskomplikowaną, wymaga jednak pełnego 
oświetlenia, które rozpoczyna się już z chwa­
lą bicia gęsi lub kaczek. Sztukę. przeznaczę 
ną do zabicia, należy czysf* wymyć wodą z 
mydłem, poczem pozostawić w kum.ku. ra 
świeżo podesłanej czystej słomie. Tylko w <.en 
sposób możemy otrzymać czyste D.erze, ‘wol­
ne od przykrego zapachu kurnika.

Potem składamy pierze w worki perka!»- 
we lub płócienne i zawieszamy je na przę* 
wiewpých strychach, a dopiero w długie zi­
mowe weczory zab.eramy się do t zw. „dar« 
ci a“ pierza, które jest dosyć żmudnem i po­
wolnie postępującem zajęc.em

Jako pościelowe używamy tylko pierre tú 
pełnie białe, pochodzące od gęsi łub kaczek- 
Pierze zbierane z innych maków, można uży­
wać tylko na poduszki ozdobne.

Kupując pierze trzeba uważać, aby było 
świeże, co łatwo poznać po i ego elastyczno 
sei. pusizjstości i biaiym kolorze- Pierze sta­
re, używane rozpoznajemy po stzarawym ko^ 
lorz,,

Wracając do pierza, które skubiemy same 
należy paim.ętać, aby odrazu puch układać 
osobno. Przechowywać worki z pierzem na­
leży w miejscu przewrewnem; dobrze jest 
wietrzyć je od czasu do czasu. Nie powinny 
one leżeć, ale wisieć, tak. aby nie dotykały 
ścian.

Jeżed chce.»" pierze odświeżyć, to umie­
szczamy je na ogniu, w szczelnie zamkiiię» 
tym kociołku. Podgrzewając-pierze trzeba jo 
m.eszać- Potem zawsze zamknięty kociołek 
odstawić i pierze zostn víc w nim. aż do zu­
pełnego ostudzenia. W ten sioosób nabierze 
ono puszysrości i stanie się jak nowe- ,‘eżeii 
nie tylko chcemy pierze odświeżyć ale !., 
uprać je. to wsaćeainy je do muślinowych 
woreczków, najprzód trzeba go dokładnie wy 
trzepać z kurzu, a dopiero potem zanurza^ 
i yyigmatać w mydlinach, póki mydliny n;e 
będą zupełnie czyste. Następie pierze pie­
czemy i suszymy na powietrzu. Woda powin­
na być letr.ia. Pierze można równo uprać oto 
prostu nt balji i wysuszyć na prześcieradle.

Jeżeli chodzi'o sarn cposób rotren.a pod-i- 
śzek, 10 trzeba wiedz.eć o pdwnyc 1 p oJsta* 
Wowych "zasadach. Pierza na poduszka bie­
rzemy od 3 do 4 kg., zależnie od upodobania 
osoby, dla której jest przeznaczona. Normal- 
ny kształt poduuzki to prostokąt o 1 cm- dłuż­
szy niż szerszy. Wsypki na poduszki rob my 
z tak zwanego „imetu". tkaniny lekkiej, cien­
kiej, a jednak tak gęsto tkanej, że zupełne 
nie przepuszcza pierza- Dopiero na tę p.ei- 
wszą wsypę daiemy powlcczke z satyny ko­
lorowej, lob jedwab.«. Ta druga powinna być 
zapinana na guziki, aby ją można było .łatwy 
zdejmować do prania. Na to dop.ero idzie po* 
włóczka bieliźniana.

dzzepl&y kutinaem
SOLANKJ

Proporcja: 4 sakianki mleka. 6 dkg droż­
dży, Kg mąki pszennej, 1U dug masła, 1 ja-j- 
ko’ y zewzwa sou urobnej, g.uba soi 1 kmmeK do 
pusypamua.

Koziprowadizić drożdże letnlem mlekom. W 
którym lowpuscu. IjżecJ.cę sou. Wsypać mąkę, 
wy,a ..giąć uouio rę.ca.nu dopóki nu: doû.e.i^ 
pęcherzy. Udy ces. o do erze podrośnie, utrzeć 
masło na snuctanę, dodać do c.as.a, wynob.ę
1 zinow posra-v .r w c.opie do wyrosikęaa. Go­
towe ciasto wyirz-ucac na s.ciinucę, dz,e. c nożem 
na równe kawała, z których kuać -"ękami, ma- 
czaiuemi w mące, waiecjK, grnoości paka, zwę­
żone gu brzegu. Ułożyć ouleczk na Oiajzę, 
a gdy wyrosną smarcyac rozborem jajik.e«i,' po­
sypać g. ubą saią, wynues aamą z i<rn '..i., ^..1 i 
wsunąć do gorącego p.eca, w którym nie po­
winny stać Oiiiżej, jak « ocanasae muiut.

KAWA Z LODU ZE ŚMIETANKĄ,
Proporcja na 4 litry- 10 dkg dobrej kawy, 

pół las,u cyuoor.jd w cze.woniym upai« waa.u (za 
10 g.cszv), ló.r wedy wrzącej po* li,ira śmie­
tan,, i, pół Utrą mleka, cukru pudru do smaki,
2 kg lodu zwyczajnego.

Zagotować 1. r wody z drobno połamaną 
cykorją i łyżeczką cukru kryształu. Udy s.ę 
wodia zagotuje, wsypać baYzo m'alko zm.elo- 
ną kawę, zagotować, zdjąć z ognia, zalać ły­
żeczką z -nwiei wrdj. od której kawa prędzej 
opada na dno. Szczelnte przykryty imbryk z 
kawą pozostawić w sj okoju, żeby się kawa 
wyklarowała. Po upij w;e godzony zła., ostroż­
nie kawę przez bardzo gęste sitko. Wstawić 
w lód kawę, surową śirdelankę i surowe mleko_ 
doskonale ochłodzić. W chwili podawania 
wsypać do dobrze wyz‘ęo onego szklanego, 
dzbanka trochę cukru pudru .wlać kawę, mleka 
t śmietankę, wymieszać, podawać W dzbanku.

Do pici? zimnej Kawy na le- i podawać 
řzVnme kub'" izki, alb ) szkG.ne mki, od- 
dzielnie trzeba dać cukier puder.
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Dziś: Kryspina 
Jutr«: Edwarda. 1.ucjana 
Wschód sjońca; g. 6 m. 17 
Zachód: g. 16 m. 23 
Długość dnia: g. 10 m. 08

PORZĄDEK NABOŻEflSI (»
«etc’:1e Vatedrdïnvm èv Piotra I Pawia w Kałów ;acb
Sobot;. — God".. 6 rocz-oaca za Ý Waiesfcę Radzaa.
6.30 za t z pokrew Gazów ! Okrosz^cowiczów.
7 *a + Anto-nie&o Rokstema.
7.30 za nowo eńców Geriter I Rofrsteinówna.
9 za zmarl&Tch z kapituły kaiedralnyj.

Święto Chrystusa Król? 
w Katowicach

Sw ięto Chrystusa Króla w parafii 
ś»v. Piotra i Pawła w Katowicach ob­
chodzone będzie w niedzielę dnia 27 
bm według nast. programu:

Godz. Q-ta: Pc-ntytikaine Nabożeń­
stwo, celebrowane przez J. E. Księds a 
Biskupa z generalną Komun ją św. dla 
(złoaKÓw Akcii Katolickiej. Po na­
bożeństwie o godz. 12-tej uroczysta 
Akadem ja w gmachu Śl. Urzędu Wo­
jewódzkiego. Celem godnego uczcze- 
n.a Święta Chrystusa Króla, uprasza 
się wszystkie parafjalne Stowarzysze­
nia kościelne, również i pozakosciel- 
ne, jak Sokół, Powstańców, Straż itp.
0 wzięcie udziału w nabożeństwie
1 akademji z sztandarami.

Pokłosie ogniiifi-polskieno keopsii
malarzy i lakierników w Katowicach

0 urlopy turnusowe
Kopalnia „jankowice“ (dawnie] 

Bluecher), wystąpiła do komisarza 
ćemob. z wnioskiem o zezwolenie na 
zwiększenie liczby górników, wysyła­
nych na urlop turnusowy o no osób. 
Obecnie urlopem turnusowym obję­
tych jest 375 górników. Sprawę po­
wyższą rozpat-ywał w dniu 24 bm. za­
stępca komisarza dtmob., inz. Seroka. 
odraczając wydanie decyzji do czasu 
zbadania sytuac» na miejscu, co na­
stąpić ma w poniedziałek dnia 28 bm.

Tahiïcé „Besklüenvereinu“
Od czasu, gďy wypłynęła sorawa oprożmę- 

nła schroniska na Bab.ej. często- ukajają się 
na Śląsku w pras™'« n:&m eokiei artykuły o 
działalności, lojalność! i zacEigach ..BeskWen- 
verein‘u“. Czytając te artykuły, możnaby na­
brać przekonania, że ..Besk denverein“ .est 
jednym towarzystwem zasłużonem i praouią- 
cem w naszych odwiecznie polskich Beski­
dach. Wszystkie inne zaś stowarzyszenia 
winny ustalić albo podporządkować się dy­
rektywom . Beskidenvereinhi“.

Kto się styka z „Beskidenverein'em“ w te­
renie, pozna się na tej „lojalności“ i trosce
0 Beskidy i polska turystykę. Na takim tere­
nie, jakim jest Babia Góra. nie kiedyindziej 
ale w reku bieżącym postawił, afiszując s:ę 
przy tern. drogowskazy o napisach wyłącznie 
ńemlecgich i to wzdłuż granicy pastwa, li 

3ęs't i iaioraw-dę znamienna „lojalność“, ody 
sprawę tę poruszono w prasie, „Beskiden- 
vere n“ usunął zaledwie Wika niemieckich na­
pisów. Turyści, korzy szli ostatnio na Babią, 
mieli możność ujrzenia ozešoiowo zamalowa­
nych tablic. Spodziewać się jednak należy, że
1 reszta napisów nieiu ec' ich zostanie wresz­
cie usunięta.

TRZEBA SIĘ ZDECYDOW \Ć...
Gdyby przeprov. adzić ankietę, dla rzego nśe 

każdy człowiek kulturalny i maiwe’ zasobny po­
siada" w domu rad-o, otrzymalibyśmy mnóstwo 
cdpowieizi, że ten 1 ów, chociia i uznają wspa- 
nsatość radja i chdel by je p< siadać — nie mo­
gą sjç zdecydować na wj bór aparatu... Ist Di­
nie, ludzie nśezdec ydowani mogą zabłądzić w 
tym lesie majpjreróżnkjszj ch aparatów! Tyte 
tego jest! Setki nazw, mnóstwo typowi Tru­
dno się w tern wszystk.em połapać i ostatecz­
nie niewiadomo, jaki aparat wybrać, aby po 
krótkim nkres&° czasu, nie stał się on maiąwar- 
Všoowym rupieciem... Taki aparat, _ który 
przewidział niezdecydowanie Się vzeciÿtmego 
\z.ławieka i iego obawy o przyszłość radio­
aparatu, ukazał się na rynku. Ma wiele lat 
przed sobą. zanim nowe wynalazki mogą go 
strą-cłć z piedestału... Już teraz niezdecydowa­
ni mogą być spoKoji 1, że vr ciągu najbliższych 
dobrych kółku lait aparat bęłoe służyć wiernie 
i raezrraenrrk. Nowy radioodbiornik _ krajowej 
'łpryk! TELErUNKEN nosi nazwę SPECIAL. 
Dogadza on najbardziej wybrednym, należy do 
aparatów najwyższej klasy 3—4 lampewców,
0 głośniku dynamiczny m, o pełnym zasięgu 
nur ipejsk m i zamors;. m. Piękny, czysty, na­
turalny ton, nowa fcnja skrzynki, powodująca
1 ,.eznaną dotychczas mountację głosu —^ oto 
zasa-Anrcze za’ety nowego aparatu SPECIAL 
Tełefunlken. I jeszcze jedną watrą zaletę po­
siadają nowe aparaty, taniość, dosiępn*ść dla 
ajerck.ch sfer. Jeinem słowem — doczékai śmv 
się. Aparar SPECIAL posunie sprawę radjową

^xrzód o «vide tyâçc nowych abonentów.

Podłożem, na którem zrodziła się myśl 
zwołania VII-go Ogólnopolskiego Kongre­
su Malarzy i Lakierników do Katowic, 
było uświadomienie potrzeby wśród ogółu 
rzemiosła malarskiego i lakierniczego jak- 
najrychlejszego podjęcia odpowiedniej, 
wszechstromre przemyślanej akcji na tere­
nie organlzaryjno-zawodowym, rozbudze­
nie poczucia jedności i solidarności wśród 
rzemieślników malarzy, upadających skut­
kiem niepomyślnych warunków ekonomicz­
nych, a ponadto wyszukani“ stosownych 
dróg celem nvzwolenia -zemiosla malar- 
sko-lakiernicz-igo w Polsce spod obcych 
wpływów’ i przystosowania jego działal­
ności gospodarczej i organizacyjnej do po­
trzeb spoleczno-natodowych Rzeczypospo­
litej.

Dowodem warlości zamierzeń organi­
zatorów kongresu było olbrzymie zaintere­
sowanie programem jego obrad ze strony 
całego malarstwa polskiego i wybitnych 
pedagogów z dziedziny zdobnictwa.

Najistotniejszą częścią pregramu Kon­
gresu były, rzecz oczywista, same obrady, 
podczas których wybitni przedstawiciele 
rzemiosła malarskiego wygłosili kilkana­
ście referatów, -obrazujących położenie go­
spodarcze tego rzemiosła i uv«ypuklające 
jego najpilniejsze petrzeby w dziedzinie 
organizacyjnej i zawodowej na He obowią­
zującego obecnie ustawodawstwa przemy­
słowego. Wszechstronnego omówienia do­
znały zwłaszcza zagadn.enia, od właści­
wego rozwiązania których zależy przy­
szłość i rozwój, a nawet sama egzysten­
cja polskiego rzemiosła malarskiego.

Przeprowadzona po referatach dysku­
sja dostarczyła znaczny zasób materjałów 
podstawowych dla udoskonalenia ustawo­
dawstwa przemysłowego i do podjęcia 
skutecznej walki z nielegalnemi warszta­
tami rzemieśiniczemi, których istnienie 
podrywa autorytet Państwa, wyrządza 
nieobliczalne szkody rzemiosłu legalnemu 
i uszczupla w poważnych rozmiarach do­
chody na rzecz Skarbu. W dyskusji doty­
czącej tych zagadnień zabrali głos przed­
stawiciele Związku Izb Rzemieškik-íych 
R. P pp. Sikorski i mec. Dramiński z War- 

1 szawy. W celu zorganizowania wszystkich 
samodzielnych malarzy i lakierników na 
terenie całej Poiski w jedną organizację 
o charakterze kulturalno-gospoaarczym u- 
czestniczy Kongresu powzięli uchwałę po­
wołania do życia Centralnego Stowarzy­
szenia Polskich Malarzy i lakierników 
z siedzibą w Warszawie. W tvm celu wy 
brany został kemitet organizacyjny w oso 
bach pp.: E. Orzażew skiego r. Dobrze-
leckiego i R. CHzażewskiegt

W myśl życzenia deiegata Cechu Ma­
larzy i Lakierników we Lwowie p. Bojar­
skiego rzucono projekt odbycia VIII. Kon­

gresu Malarzy we Lwowie.
Dla uprzystępnienia wyników prac VII. 

Kongresu uchwalono wydać broszurkę, za­
wierającą przebieg Kongresu, która ogó­
łowi polskiego rzemiosła malarskiego u- 
możliwi zapoznać się z referatami, dysku­
sją i rezolucjami, ujętemi w formę spra­
wozdań, opracowanych na podstawie ste­
nogramów.

'Znakomita o-diujwĄcKUa^cery PUPJFR A^ARID
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Z Śląskiej Rady Wojewódzkie]
W dniu 24 bm. odbyło się posiedzenie 

skiej Rady Wojewódzkiej, na którem Rac. ' 
uchwaliła dwa rozporządzenia, a mianowicie 
1) O egzaimiacli śląskich funkcjonariuszy! 
wojewódzkich. 3) O obowiązkowych świad 
czerpach w naturze na cele drosrOwe

Rada przyjęła następnie sprawozdanie I 
bilans z działalności Śląski "sro Fi nduszn Rol­
nego w Katowicach za rok 1934-25. dalej po­
wzięła uchwałę w sprawie przedłożenia Sej­
mowi Śląskiemu sprawozdania 7 a? rządu ar- 
duszem styiper.dyjnym im. Karola Mj *rki | 
Pawią StaliTE cha. za rok 1934-35. Rada Wer 
jewódzka przeniosła w stan spoczynk 1 dyrefc ■ 
to*a Śląskiego Zakładu Wychowawczego w 
Cieszynie Jana Szuśclka. Pfcolei Rada przyję­
ła do wiadomości sprawozdanie z wykonania 
bntćżetu za rok 1934-35 Wydziału Powiatowo 
go w Katowicach oraz podwyższenie kredy­
tów o 45 tys. zł. w wydatkach nadzwyczaj­
nych z trtidżeij za rok 1935-16 miasta Lubliń­
ca, zatwierdziła uchwałę korporacji miasta 
Pszczyny w przedmiocie zaciągnięci, pożyce- 
ki w v.rysoKOsci 20 tys. zł- na budowę lottwl 
dla bezdomnych. Pozatem Rada Wojewódzk* 
załatwiła szereg spraw, uJtj eżących weryfi^ 
kacji śląskich funkcjonariuszy woj«wódz“rica 
oraz odwołań podatkowych.

ech hasiarzy w biurze L.O.P.P. w Katowicach
Spłoszył ich kasjer

We wtorek poaczas przerwy obiado- oowego L. O. P. P. (t. zw. „Ośrodek Pro- 
wej w biurze i sklepie ośrodka propagan- | pagandowy) w Katowicach przy ul. Ma-

pościg 70
w Nowei Wsi

W dniu 23 bm. przybył na poBcję Henry* 
Knapik z BL-Iszjw.c. oświadczając, że ub. nocy 
nieznani osobr cy wtóimaj snę do jego mrzsz- 
kania i skradili 48 marek nd;tr.., 20 zł., 3 p er- 
ściomld zt-c+e, oraz 2 pary kołczy:xiv. Sline 
pc jerrzenie padło c-urazu na nOejSrrieh Alfonsa 
Malcherczyka oraz Henryka Buchacza z Biel­
szo jvicr którzy niedawno temu zbegii z Zaikła- 
du Wychowawczego. Policja wszczęła odrazo 
dochodzenia i itgoż dnia natknęła się na ul. 
Poniatowskiego w Nowej Wsi na podejrza­
nych. Na widok policji Małcherczyk i Buchacz 
poczęli uciekać, wobec czego urzędimc*' poli­
cyjni diaili stnzał, kitóry jedinaik chybił.

W czassć dalszego poezw^anSa ci sarni 
poliCjainci naitknęB się ponownie na obu ude- 
kimerów, usiłując ich przytTCymać. 1 tym ra­
zem włamywacze udeka# na widok stróżów 
beepeczeństwa, wobec czego policjanci użyf: 
ponownie broni, rałtiąc niejakiego Pawła Ku­
bika z Nowej Wsi. Kubik otrzymał postrzał 
w gtov» ę w chwili, gdy jsii tyał przeszkodzić 
tx-licrantom w ujędu Malcherczyka. Zbiegłego 
Buchacza przytrzymał jeden z posterunkowych 
na ulicy w Nowym Bytomiu. Komenda Po­
wiatowa w Świętochłowic^", yrawaicza oocrjł- 
dizenda w sprawie zajścia.

Ujucie o ' t, włampacza
w Katowicach

W dniu 21 bm. w czasie obław j ^aitrzy-nano 
w kuchni dla beraoboti.ych na kop „Kleofas’' 
w Załężu pod zarzutem Kilkunastu Kradzieży 
mieszkaniowych p .pełi ronych na terenie po­
wiatów katowickiego, pszczyńskiego, rybnickie­
go i tamogórskiego, kálkakrotnae już Karanego 
za różne kradzieże z włamań om i paserstwo, 
27-łetmego Wilhelma Pielę, bez stałego miej- 
sca żarn jszkair'j.

W toku rtrcliocfoeń udowodnknto kradzież 
mi iszikar..- mą na szkodę Gerharda S.wccyka z 
Ligoty, S. Skąbsikjegri z Dębu, Jma Treatezo- 
ka z PłotrowTC, Augustyna Stypy z °anewmka, 
Teodora SteranSka i Tomisza Bien’ca z Tatr 
Gór. Pielę po przeprowadzemi dochodzeń od­
stawiono diia 23 bm. do dyspozycji władz są­
dowych w KatoVca.-o.

rj'ackiej 3, nie było nikogo, z czefe (A*- 
rzystali jacyś nieznani osobnicy, którzy 
dostali się do wnętrza, gdzie zamierzali 
przystąpić do „pracy“.

Na szczęście spłoszeni zostali przez 
nadchodzącego kasjera obwodowego. Pod­
kreślić należy, że w dnitt tym w kasie 
ogniotrwałej znajdowała się większa 
gotówka. Policja jest już na tropie ka- 
“darzy, którym tak bezczelny występ w 
biały dzień i w śródmieściu Katowic tyli«» 
dzięki zwykłemu przypadkowi się nie jpot-* 
wiódt

Caia rodzina pracuje za 1,1 zł.
w ciągu 12 godzin

Jak już donosiliśmy, bezrobotni w Ollku- 
skieim, zaitrudnfcm pnzy robotaich putoteczir ych 
(tłuczenie kamieni na szosach!, znajdują się w 
okropnycn wprosi warunkach. Płaceni są ora 
z FiMidiuszii Pracy, jednak zarobki ich nie wy- 

> starczają nawet na suchy chleb.
I — Mało żeby tyć, a za dużo, żeby umrzeć 

— mówią d nieszczęśliwi ludzie o siwych za­
robkach. Stwerdz-jm >, że ludzie, którzy pra-

• cują od świtu do nocy, a więc 12, a nav'et 14
• godzin dziennie, w okropnych wprost warun- 
, kach, bo na deszczu i wietrze,.zarabiając 1.40 
j złotych.
1 Na zarobek ten sk ada s«ę jeszcze praca ca-
• lej rodz:my, do członkowie rodzin pomagają 
. bezrot jjnym.

W ub. środę przedstawiciel związku zawo- 
I dowe^o p. Staśko interwenjowai u g. starosty

Gliszczyńskiego, celem podwyżki wynagrodze­
nia dla tych robotników, jednak bez skutku. 
P. starosta odpowiedział, że nie może zmieiić 
płac.

Podobnie odmówił pomocy burmastez Ma­
jewska, u którego p. Staśko choiał wyjednać 
pomoc na kupno odzieży, iecairski żywnościo­
wą dla bezrobctnych. Burm. Majtwsk powde- 
dz.nał. że Irak jest na to funduszów i dlartego 
pomoc dla oazrołrJnydi musi być mocno ogra­
niczona.

Kiedy o rezultacie krterwencyj dowiedzieli 
się bejrobohi., w Serbie około 200 esób, po- 
ws.alo mięźzy riem- ogromne n zburzenie, led­
ňák p. Staśko zówiał ich uspok 3Í i pnzesœbouz ć 
urządzeniu demonstracji.

Syhra :ja zatem bezrooołnycn w Ol tuSKem 
grat dsJtaw a się wprost trag anse,

Ujęcie oszusta
PoTScja zrobiła domesaeoie do sądi na nie­

jakiego Jana Kruszony z Sosnowca (Barbaffy 
nr. 9), podejrzanego o to, że poszkodował W 
podstępny sposób szereg osób. Kruszone zja­
wił się w czerwcu i liipcu br. na terenie Świę­
tochłowic, występując jako agent 'irmy drukar­
skiej „Poligraf“ w świętochlowieacu i rzekoma 
z Dofeceiwa tej firmy zbierał zamówienia na 
druki, oobierając przy+em zaliczki. C rrzymasną 
gotówkę Kruszona zużył na własne cele, a za­
mówień nie wykonał. W ten sposób uesu- 
rrûeirmy agent poszi odował 16 jsób,

Komisja kolejowa w Mysiowtcach
Dr a 24 bm. ba’vr1« w Mysłowicach k misia 

kolejowa z D. O. K. P. w Ka*o-vicach. K imcsja 
zbadała stasi robót, prowadzonych na torach 
oraz ra stacji w Mysi wicach. W czasie bada­
nia komsja odrzucka dotychczas wykonane 
roboty p>zy rorze i na peronie d stre ly paro- 
wozowr », aaując rob'ć ściśle według pla­
nów. (k)

WYNIKI CIĄGNIENIA I-EJ KLASY.
Główna wygrana I-ej Kłosy 34-ej Lotcr,_ 

Państw-c ,vaj, 100.000 zł., padła dnia 22 paź­
dziernika na nr. 64.836 w jednej z kolektur 
watsz rwskcch. Szazęśliwytni wteśorrel-anh po­
szczególnych ćw.artek są p. M., namieszkałŁ w 
Stanrsiawrw e, 18-tu yspótnra jowntków Woj- 
3kowych Warsztaitów Bal>rtwych w Jabłonnie, 
w których řmieraki wygraną podjęli pp.: Wanda 
Głowacka i Leonard Dobrowolski, p. J. B. z 
Wiłn>a i warszawianin L. Pjnes, zamieszkały; 
przy ul. Dziei nej nir. 29.

Pierwszą z nowowprawadzionych wygnanych 
dziennych, któ-a padła na nr. 138.607 w wyso­
kości 25.000 zł., podzieliła się dnia 18 bm. miesz­
kańcy Vvwna, a miraircrwkte pp. M. Z., urzędnik 
prywatny, L. Epsztajn, pracownik fryz^ersia fir­
my „B. Cejkiflski“, dr. B., lekarz, uraz Jan Ży- 
łewdez. plute nowi’ 3-go ba^aljonu saperów. Za­
znaczyć należy, iż p. plutonowy ŻyiCWiCZ po 
raz pierwszy w żyom zdecydował się nabyć dla 
Łebi„ ćw‘artkę losu na kitka dni przed ciągnie­
niem i zaraz mu się poszczęściło.

FViœistaî wygrane dzei ne padły na n-ry; 
7.827 w Tarnopołn, 16.467 w jednej z kolektur 
lwowskich i 70.140 w Warszawie.

Ciągnierre 11-eł kłasy rozpocznie się 15-go 
listopad a, czb' więc pomyśleć o odnowieniu 
losu ao tej klasy, JoJ

3899
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O morderstwo w lepiance
Žonobojca na ławie oskarżonych

Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatry­
wał w' czwartek głośna sv.ego czasu spra­
wę zabójstwa. dokonanego w czerwcu br. 
w lepiance bezrobotnego Teodora Ro val­
sa z Roźd7ienia-Szopienic, na t. zw. Sta­
wiskach. Na ławie oska-żenią zasiadł oez- 
robotnv Teodor Rozmus, któremu a<t cr 
skarżenia zarzucał, iż czteremg strzałami 
X rewolweru zabił sivq żonę, Marie.

Oskarżony Rozmus poznał swą żonę w 
Sosnowcu, skąd pochodziła i gdzie pra­
cowała jako służąca. Po krótkiej znajo­
mości zawarli związek małżeński i za­
mieszka* i u rodziców Rozmusa. Zaraz po 
ślubie dochodziło pomiędzy małżonkami 
Często do nieporozumień na tle majątko- 
wem. Śp. Rozmusowa bowiem, pracując 
jako służąca, żyła bardzo skromnie 1 zao­
szczędziła sobie ki'kaset złotych. Po za­
warciu ślubu wręczyła Rozmusow1 tylko 
„■00 zł., resztę zaś trzymała u siebie.

Po pewnym czasie pożycie małżeńskie 
jrtało sie nie do zniesienia, wobec czego 
Rozmus wyrzuci* swa żonę, która wten­
czas kupiła na Stawiskach pod Szopieni­
cami lepiankę i na własny koszt ją wy­
kończyła. Wtenczas oskarżony powrócił 
do żony. która, chcąc żyć z nim w ugo­
dzie, przyjęła go. Zgoda ta była jednak 
tylko pozorna, gdyż oskarżony Rozmus 
sprowadzał sobie do lepianki inne kobiety, 
Sonę katował, zarzucał jej złodziejstwo 
itd. Przy każoej soosobncści oskarżony 
wyrzucał swej żonie jej pochodzenie z 
Sosnowca, razywająąc ją „gorólem'* ftp.

Wskutek ustawicznych kłótni Rozmus 
opuścił ponownie zone a po pewnsm cza­
sie prosił ją o ponowne przyjęcie go do 
lepianki. Żona, chcąc go ukarać, nie chcia­
ła się na to zgodzić i przed świadkami 
wyrażała się, że jest jej męża żal, jednak 
przyjąć go jeszcze nie może, gdyż \yten- 
czas nie odczumy kary i nadałby się a- 
wanturował. Pozatem oskarżony był pod­
burzany przez rodzinę swą. która, nie wia­
domo z jakich przyczyn, była wrogo na­
stawiona do Roz masowej.

W czerwcu br. oskarżony poszedł do 
Sosnowca, gdzie zakupił 4 butelki wódki. 
Dwie bute'ki wvpü natychmiast w So­
snowcu. rćśztę ż)f?V df# Wlepiartki 
któ-ą zaimbwała żóra. Nad lànum około 
godz 4 PTZěniccá wtargnął an lepianki 
wystrzelił 5-nrotme do żony. Jeden strzał 
chybił.

Bezpośrednio po zbrodni oskarżony 
zwrócił się do swego znajomego. Słomia­
nego, którego zaprosi! do mieszkania, by 
mu pokazać urządzenie lepianki. Oczom 
Słomianego przedstawił sie straszny wi­
dok. W kałuż v hrw: bez życia leżała żo­
na Rozmusa. Słomiany zawiadt ni? straż­
ników kopalnianych i policję, która na­
stępnie Rozmusa przytrzymała.

Na rozprawę nrzybylu wielu mieszkań­
ców lepianek którzy z wie'kiem zaintere­
sowaniem przysłuchiwali się rozprawie. 
Oskarżony robi wrażenie człowieka mało 
sprytnego. Odwołał on wszystkie^ swe ze­
znała. złożone w ś’edztwie i twierdził w 
czasie rozprawy , że niczego nie pamięta. 
Zapewniał on sąd. że zone swa kochii nad 
Życie i dla nie] wszystko byłby zrobł. Na­
stępnie twierdził, że żona jego źle się pro­
wadziła. W czasie rozprawy oskarżony 
często płacze.

Przesłuchano przeszło 30 świadków. Z’ 
mania tych świadków me wypadły dla 
oskarżonego korzystnie. Żaden ze świad­
ków nie mógł podać konkretnego taktu 
świadczącego o zdem piowaa^evu sie za­
mordowanej. Jeden ze świadków. Bole­
sław Jasik, przyszedł do sądu w stanie 
podchmielonym j dlatego zeznania jego 
były niejasne. Sąd po stwierdzeniu, iż 
świadek jest podchmielony, skaza! go dy­
scyplinarnie na dzień aresztu, polecając 
posteru"«owemu natychmiastowe odp-o- 
-yadzenie go do aresztu. Znamienny jył 
również fakt, że do jednego z świadków 
wystano wezwanie na rozprawę, przyczem 
pa wezwaniu wypisano tylko jego im e 
„Dymitro“. Pozatem wypisan, miejsco­
wość 1 ulicę. Mimo to wezwanie świadko­

wi Dymitrem« Djacukowl poczta doręczy­
ła 1 stawił się o' na rozprawę.

Po przemówieniu st-on sad skaza" Roz­
musa na 12 lat wiezienia i na utratę rraw 
obi watelskich przez 10 lat. Oskarżony

I przy,*ął wyrok spokojnie. Obrona zapo­
wiedziała od tego wyroku apelację, wobec 
czego sprawą zajmie sie ponownie Sąd 

I Apelacyjny w Katowicach, (s)

Działacze „Vol
Z sali sądowej

Przed Sądem Grozkim w Pszczynie 
rozpoczął się w czwartek proces kamy z 
oskarżenia prywatnego. Na ławie oskar­
żonych zasiadł członek zarządu powiato­
wego „Voiksbundu", Kosterlitz z Pszczy­
ny, oskarżony przez prezesa pawi itowego 
„Voiksbundu“. Olowsona, również za­
mieszkałego w Pszczynie, o oszczerstwo 
Skarga zarzucała osk. K-. że w lecie br. 
dopuści! się oszczerstwa w stosunku do, 
osoby prezesa powiatowego Voiksbundu 
O., rozpowszechniając o nim nieprawdzi­
we wieści.

Sprawa przedstawia się następująco: 
W bież. roku mniejszość niemiecka przy­
stąpiła w Pszczynie do budowy okazałe­
go gmachu szkolnego. Przy budowie 
szkoły nadzói oraz większa część robót 
wykonywał oskarżyciel prywatny O. Ro- 
ooty szklarskie przeorowadzała firma 
Schmidt, która miała być poszkodowana 
rzekomo przez . prezesa powiatowego 
„Voiksbundu“. Poszkodowana firma za-

w Pszczynie
wiadomila o tem osk. K., który doniósł 
o tern przewodniczącemu Voiksbundu, 
Ottonowi Ulitzowi. W Uście, skierowanym 
do Ulitza, O. dopatrzył się oszczerstwa i 
zaskarżył K. do sądu. Odczytywanie aktu 
oskarżenia oraz wyjaśnienia oskarżonego 
jak i osKarżyciela prywatnego trwały 
przez 2 godziny.

Na rozprawę wezwano cały szereg 
świadków, przeważnie członków zarządu 
powiatowego .,\ olksbt ndu“. którzy jed­
nak nie mogli być zbadani, oowiem obroń­
cy wnieśM o odroczenie rozprawy. Osk. 
K. twierdził, że, donos, ąę o rzekomych 
machinacjach p-ezesa „Voiksbundu“ dzia­
łał jedvnie dla dobra mniejszości niemiec­
kiej. Oskarżyciel twierdził natomiast, że 
oskarżony dążył do usunięcia go z< sta­
nowiska prezesa powiatowego „Voiks­
bundu“.

Sąd odroczył rozprawę do dnia 21-go 
listopada br.

Wszyscy
W pościgu za błękitnym traktatem

Z sali sadowej w Chorzowie
iPVžeó Sądem Grodz ™n w Chprzdwip 

.tötzyliT sfję '" 'czwartek rogpraws karna 
, rzeciwko obrońcy prywatnemu Teodoro­
wi Siwkowi z Orzegovra, oskarżonemu^ o 
oszustwa na szkodę całego szeregu osóo. 
Mianowicie szereg płatników przybywało 
do Siwka, prosząc go o za’atwienie spraw 
Dodatkowych i wręczając inu różr.e kwo­
ty. celem wpłacenia ich do Kasy Skarbo­
wej. Siwek zużyt jeanak otrzymaną go­
tówkę na własne cele.

Czynił on to w ten sposób, że w wy-

Niesumienny onronca prawny
padk„ cd« któryś -t plamców wpłacić 
m.ařdé vaáy Çkaimej 30 zł..’ Siwek
wpłacił za r.iego-jedy.ne 3 zł., a ua otizy­
ma nvm kwicie dopisał zero.

Dopiero z czasem ujawniono nieczyste 
..kombinacje" Siwka, którego postawiono 
w stan oskarżenia. Na odbytej roznra- 
wie sad przesłuchał szereg świadków, 
przeważnie soośród poszkodowanych, któ­
rzy obciążyli oskarżonego. . Sad skazał 
osk. Siwka na 9 miesięcy więzienie, bez 
zawieszenia kary.

Pożary w Chorzowie
W drwi 23 brn, w połuwtfc wybuchł pożar 

■w mteszKar «_ Lubczyka w Chorzowie (Wagne­
ra 24;, przyczem spa.iAa s:ę szafa. Szkoda wy­
rosi około 200 zł. Ogień ugas.ła wezwana na 
miejsce straż pożarna, t chodzenia wykaiz.Jy. 
ie pożar powstał od iskier, wypadających z 
pieca.

Również w tym samym dniu powsta, ^otar 
1 w rrrieszikan*u -odzłnj Grzybowskich w Chorzo­
wie (Jana 19). Stwierdzono, że Grzybowscy, 
-wychodząc, pozostawili w mieszkami. swe dzfe- 
q które wskutek nieostrożnego obchodzenia 
etę z ogn-^m pooocliły łóżko. Ogień 1- -«H za- 
aáaiiniOvvair są^edui. Szkoda wynoś 150 z4

aby jeszcze na czas zamówić

Wielki
Ilustrowany Kalenfcrc
4l9 wszyitkich

na r. 1936
i mieć coś pożytecznego î zajmującego do czytania na zimowe wieczory 
7aj’mujące, nowele jak: »Przygody Stasia“ i inne, wierzenia 1 opowiadania 
ludowe; „Duchy, strachy i zabobony“, Czy należy wierzyć w sny?, zajmują­
cy artykuł Dr. Babskiego; Lekcja lotnictwa dia każdego, anegdoty historyczne 
i wiele innych ciekawych opowiadań ł pouczających artykułów, a między in- 
nemi: Najważniejsze przepisy higjeniczne dla młodzieży w wieku szkolnym 
Cały szereg wiadomości dla; Pan, rolników, pszczelarzy i t. p. porad prakty­
cznych. Najnowsze wynalazki, bogaty dmf humoru, ilustrowane przygody 
Bezrobotnego Fioncka 1 łamigłówki. — Cały ten wyżej wymieniony oogaty 
w treści materjał z p ękny m kolorowym, złoconym obrazem 
Matlri Boskiej Piekarskiej, zawiera ten najlenszy z kalendarzy.

Cena wynosi tylk » zł- 150 — Zamawiać u kolporterów naszego pisma

Spieszcie się, gdyż jak w poprzednich latach nak»au jest na wyczerpaniu

Jeałi,
Esika da i čfviati

A PORANEK SYMFONICZNY. 1
W niedziele ZÎ bm. o g. 12 odbędzie Się m *al Si. 

Tech. Zaikł Nwukowycta Drugi Poranek Syrajuntczny. 
IJdzlaS biorą orkiesw* sjrnii-imczui T-w* MtuyoAactfO, 
dyrygent Olgierd Straszyński oraz pianisŁi AJeksansler 
li rachuckl. W programie wyłącznie dzjela j»oJstócfc kwnpo* 
zyiorów: MoniuszM, Noskowskiego, K&rJowtos« i R6-
yokńego. Na irwafię zaslugoje również Paderewski. Fan- 

tajzja na fortepian z ww. cwklestry (-solista A. Brac&ocki). 
Bardzo niskie ceny biletów wstępu (od 50 gr. do 1.50 
tí.). wcześniej do nabycia w ks4t»arai St. Lwi, . al. 
Wojewódzka 30.

A REPERTUAR TEATRU ^OlSKIl UO 
W KATOWICACH:

SOBOTA: g 20 „Mmyfci ma nŁoy*.
WTOREK: g. 19 „QwaUa. co sic dzieje'* (<&* tw

"olroiiiych).
ŚRODA: c. X „M,uy)ui »• oScy-.
CZWARTEK: g. 20 ..Djnady" vPietnkntK
A IEAIR POLSKI NA PRO*VINC]Il
KM'ROW« pletek, sbit 19.45 ..O, alto ce rff 

Itieie“.
CHORZÛWi sobott, 28 h. ■. g. 15, T ..Qwilta M 

«IC da ci."
STRZELCE: otodzlelt. 27 b. m. B- 17J0 ,.C a alla et 

«iC driete".
BIELSKO: miedzi«!». 71 bm.. B- 17.30 .Ratuje h*.
A REPERTUAR TEATRU „RARYIAS" 

W KAUłWICACH:
DzrS I lutni dwa przedramienia re ii I ”«n»i r- pol­

ski«'* o g. 19 20 i 21 JO. — W miedzdelg m scie ireed*»- 
waetme o g. 17.20.

REPERTUAR Ktlfi
KATOWICE Capitol: „Cz'owiek o atn tiraskmW,

Casino: „Panienka a poste-r^s.ante". Colosaenm: .Wal- 
czę o iyc.:«''. Rlallo: „Wojna » królestwie walca",
linio«.: ..Riinha". Dębina: „Czarna perlą*' i „CsiW*.

CHORZÓW I. Apollo: „Kozak I - ** IMiloSf
szpiega) i ..Mężowie do wyboru**. ColostenL.: „l.onka"
1 .JJiewotnjca z Mamdalay*".

MYSŁOWICE. Casino: „Ti randot*'. Odeon: '..Dla
ciebie tańczę". Ileilosi „Toreadof i koblrty** oraz .JYzle.- 
ny cii'opiec'".

SZOPIEMCE. HeRosi „Wolna « kiwl.-t.ode walca**, 
SIEMIANOWICE. Kameralne- ,J>zi«wQse a ©błrków' 

Apollo: .„Mała mateczka“.
PIOTROWICE. Metropoli „Noc -enddw“ ifto JO' a

mat z iZjurdet“.
BIELSZOW1CE. Śląskie: „Weronika" ł PHp i Ela» 

.Byli sobie dwa; buhaje".
SZARLEJ. Apoiln: „Carioca" i „Scampoło",
TARN. GÛRV. Nowoicl: „Regäna“. a*
l ilBI INIFC. npollo: .Pirszukiwaczk* łuna* 
MIKOŁÓW. Adria: „A. B. C.“ I „Nam»“.
PAWŁÓW. Eden: „Melolje ańaWr “ g bogatym 

nadprogramem.
KOPALNIA EMA. neuč, „No > P"hqíqCj Í .JJoltaa

Ljrmp.*': • -, ,f;:- >. « ý--
UilbA. Apoiio: „Ťaj^ao " .m oid“, v ,... ' „,
KNURÓW. SlasKlot „Imitacja js.oia“ T. „SyurBfae gnu 

styni".
WODZISŁAW. Siojlce: „Miíoíd Tarzana“ I dodaiet 
RYBNIK, i poi c: „Dwie loajle" I tygodnik PAT. 

Pałac: „Napad na Kongo" I Kolrrowan» sklep z porce- 
l«ma". H-llos: „rla.ka” I ..OsutnI sygnał".

CHROPACZÚW. MCtropo.: „Tajemnica malej SM. 
ky".

NOWA WIES. Plast: „Kocham wszystkie koUety* a 
Janem Kiepura. Sienkiewicz: „Wyprawy krzyżowe".

C/ERWIONKA. Apollo: „Azel" 1 „Całuj mole Je- 
czcze'* od soboty

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Za/lębl-dł „Czar mlodoSd". Palace» 

Moc poślubna".
CZEIADŽ Czary: ..Dla ciebie Ktewemr 

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCŁ.
Dziś. dnia 25 października o godzinie 8.30 Teatr mlef. 

sta* gra doskonała komedię J. Dev -U pt.: Towarlszcz".
Bilety w cenie od 25 gr.

Jutro, dnia 26 paździerrtka o godz. 4.3“ "’eatr niel- 
sM g-a świerna komeoję J. Dévala pt.: „Towanstcz". 
Bilety w cenie od 25 gr. Wieczorem o ;sdómii S.Cmj prze­
bojowa komedia muzyczna scen sKrfeca iy .b p. t.i „Ma- 
«yk« n ulicy".

ie
• 7 RUCHU SPTEW4CZEGO W SZOPIENICACH.
Stowarzyjtżeirie Śpiewaków Slasłoch. pddtíal m. Wy- 

Sípiřaiisldego za władać a. ie w «obotc. 36 bm. odbçd^î« 
się w Świetlicy i!a bezrobotnych (w storęj rmiaje) o 
gcwlz 19-ieJ zebraale mîesîçcane odtteîahi.

TRUP KOBIETY W WARCIE
Ponura zbrodr.!” w Zawierciu

V,r ub. czwartek w godzinach ran-1 biety, leżących w czete Warcie, obok 
nvch, policja w Zawierciu, powiad*.)-I mostu przy ul. Kasprowicza. Wszczę- 
uiipra została p řnate^i^niu zwłok k'T- * tę natychmiast dochodzenia policyjne

wykaza?«r, że ofiarą krwawego mordu
padła robetnica fabryki Ernest Erde, 
50-letnia Mar ja Skowrońska, zam. \v 
Zawierciu, przy ul. Paderewskiego.

Około godziny 5-tej rano krytycz­
nego dnia, do przechodzącej przez 
most Skowrońskiej podbiegł z tyłu 
niewykryty dotychczas sprawca i 
szybkim ruchem zadał :ej ciężkiem, 
tępern narzędziem silny cios. w głowę.

Wskutek uderzenia, śmierć nastą­
piła momentalnie.

Po dokonaniu czynu, morderca zrzu­
cił zwłoki z mostu do rzeki, gdzie zna­
leźli je po kilku godzinach robotnicy 
i uwiadomili policję Policja areszto­
wała zięcia denatki Maja, który od 
dawnego czasu żył w niezgodzie z te­
ściową.

Zbrodnia wywołała w Zawierciu 
przygnębiające wrażenie».
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Dalsze sensacyjne szczegóły
niebywałej afery fałszerskiej w Zagłębiu

Jbtogvam
Jladiowy

Olbrzymia afera fałsserska, wykryte przez 
vTsnowiecki Wydział’ Śledczy, o czerń obszer­
nie pisaliśmy, wywołana *iiesłvchane pornsze- 
rte w cafe? Polsce

Rozmiary afery, są wprosi potwor: e, 00 
łak się obecnie Okazuje terenem ttetałaln^cl 
lafszerzy byłv nictylkc Polska 1 Francja, le oz 
szereg ościennych na.iis'w, gdzie .alszerze pu 
«szczał. w obieg falsyfikaty 500 i 50-frankowe. 
Śledztwo trwa w daiszym ciągu, jednak-z 
■uwagi na dobro tegoż. szczegóły trzymane są 
w ś^słej tajemnicy. Mimo tego zdołaliśmy 
zebrać szereg niezmiernie ciekawych szcze- 
*Ł£>2ów, którymi ■ izłeramy się z czytelnsks2t:.

Herszt bandy fałsze/sKiej
Jak się okaznue Izajasz N°wakrwskł her­

ma wrie uży yalacy tytułu inżyniesa-techoolo-
ga. był głową całej czajki. Mimo swego ży­
dowskiego imienia jest on wyznania tzynsmr 
katolickiego, jak zresztą cała todizi ia_ Now. 
«owssicih, zaati- w Sosnowcu, przy ulicy Bę- 
izińsklaj 45. średniego v,'zrostu, szczupły, z 
dużym garbatym nosem i MUi:ięd.b#riy (prcy- 
puszczailuie celowo) w ubiorze, osobnik ten 
ma lilezbyt pociągający wysłać i niczer nie 
zdradza swej inteligencji d wybitnych zdolno­
ści wrodzonych.

wiema on radnej uk°*icz©ne. »zkoły, cho­
ciaż eaipisaî się na wolną yszeohr.icę w Can­
oës, we Franejd, gdzie według jego twieidzc- 
UH uzyskaj , tytuł inżyniera. Bwdzc krótko 
1 osztą "czę^zczal na wyktacy. z Ktorycn me 
wiele rozuiniat, Lo nie znal fraucustdagc ję- 
gyica.

' Wystarczyło mu to jednak. : to v trać ro­
lę .»wiekiesr jiczortsgo a w Zagłęb.,j 3.zez 
pewien, czas paradował w izaipce uczelni w 
Cannes. •

Jak się okazuje do dziś fPguiwde tem w 
•prste slnchaczy, korzysta tąeyęh z . metody 
!kc -espomdencyijnej- Potrzebne rou to było do 
srvej działalności fałszerskiej. bo !iczii< i:ore- 
Spónidoncję z szajką swych wspólników fran­
cuskich. .lumaczyl potrzebami naukowymi.

* »bvTywe koperty uczelni 
francinkiej

Łfety dla Nowakowsk'ego z FrancP prae- 
«yîaite były 'w sfałszowanych kopertncn 
uczelni w Carmes a w których- otrzymyw ał 
od kolporterów sw oją częśę w aobrej walu­
cie. Dzięki łetiw liczna Korefponden^ja z za­
granicą nie zwracała niczyje; uwagt.

Nowakowsk1 był jeszcze ne tyle ostrożny, 
że listy z fafeyfika^Jm, do Francii, wysyłał 
z różnych m'eisto-yosü Zagłębia i Śląska.

W domu Nowakowscy prowadzi... oszczęd­
ny tryb żyda, ażeby nie wywołać podejrze­
nia, jak się okazuje jednak wybudowali duży 
dwupiętrowy dom -w Sosn*>wt*i, 01 aa prowa­
dzili budowę dużego, ua wielką skale młyna 
elektrycznego.

Bogacenie się dumaczoi.,, ciekawym są­
siadom dodiodiň 1 że sprzedaży .■zekomych 
wynalazków Izajasza Nowakowskiego, któ­
rych kilka, - a .piędź,* traient J pocoiowy piec • 
do spalania frocir opatentował. Czy rzeczy­
wiście był on wynalazcą, oraiz czy byiy io 
jego wynalazki, dotąd i.ie zdołano stwierdzić- •

Doi niOkiaf* zakonspirowanie 
„mennicy“

Według oświadczenia Izajasz: Nowakow­
skiego, który eresztą bardzo mało mówi. miel­
ce na fabrylikowame pieniędzy zostało wy­
brane przez niègo, Okazuje się. że debrze wy­
brał, bo mały odrapany, piętrowy dom, stoją­
cy, samotnio w'polu, doskonale-nadawał się 
do .ego.

Wygląd budynku ul wicrdzal w pi zekona- 
niiu,. że zamieszkały jest przez b'ed°tę, a po­
nieważ cały dom zajmuje' wyłącznie rodzina 
Nowakowskie!,, nie b>lo, obaw „wsypy “. I 
rzeczywiście, gdyfcy me nieostrożność w'kol­
portażu, kto wie, czy fabryka nie byłaby do- 
Isąd czynna.

Now akowski, dość .często, rzekomo w ce­
lach naukowych, wyjeżdżał zagranice, a ostat­
nio’ bawił w Dradze - czeskiej. Dmvoi.' to, że 
jałszerze działali i na tym terenie.

Jede», z (pozostałych braci fałszerza, był 
niem.áej zdolny od niego gdy posługiwał się 
świetn.e poarobronemi zaświadczeniami o stu­
diach, jako 'sekretarz adwokacki i upluka.it 
•ądowy.

Poważną oolę jak już zaznaczyliśmy od­
grywał w szajce żyd Mandel :e Lwowa, oraz 
banda kolporterów — też żydów — działają­
ca we Francji-

. Opinja władzy francuskiej 
o fałszerzach

Bardzo ciekawą jest opinia przedstawicieli 
*WÎadz francuskich o fałszerzach, a pnzede- 
wszybtkiem I. Nowakowskim. Inspektor po­
licji francuskiej widząc cały materiał dowo­
dowy, w postaci maszyn. kbsz. a przede- 
wszystkiem oglądając stosy gotowych fran­
ków. oświadczył, że fałszerze sa ludźmi nie­
zwykle zdolnymi i szkoda, że weszli na drogę 
przesiępsi na. Według lego zdania, mało jest 
podobnie 'oinych i dlatego mogli śmiało 
■biegać s , przyjęcie do państwowej fabry­
ki pieriędzj we Francji Ody by poznano ich 
idol ilości, naoewuo byliby zatrud.v en i.

Pieniądze tak dobrze byty wykonane, że 
nawet uló wszyscy urzędnicy Iia..kuw1 Iran 
cgscy jjioglj pOzcąó fałszerstwo. Na 500-jran-

kowych banknotach, jedynie bledszy kolor 
nasuwał pèwne podejrzenia.

Z w'elkiem uznaniem wyrażał: się Francu­
zi o sprawności naszej Doiicji. której pracę 
w c ąscu kilku dni mogli poznać i ocenić w 
ívsnowui. Dużo rasłiugi w unieszkodllwiemu 
bandy ponoszą kojn. Maga», oraz Kardasle-

włcz z Wydziału śweczego, którssy w Zagłę­
biu już niejedną fabrykę zlikwidowali.

W związku z wykryciem fałszerz 1 i śledz­
twem, rozeszły się w Zagłębiu pagfosKi, że 
w Sosnowcu, w;dącz~ne. -do użytku policji za- 
vnstało-»-a,io tajną radiostacje nadawcz°-od- 
htorezą, k.ó“a służy do komunikowania się z 
wíadzamd ccíťrainerrĚ, oraz. Francją.

Wielka kranzież mieszkaninwa w. . . . . . . .
Ogólna szkoda wynosi 5.000 zł..

Kucharka dra Szymona Biała, urzędnika Sp. 
Hohenlohe, ’-airmeszkaiego w Katowicach przy 
ul. 3 Maja 11, wyszła pod nieobecność gospo­
darza we wtorek popołudniu na .pói godziny na 
miasto, celem wrzucenia listu do skrzynki pocz­
towej. Gdy wróciła, przekonała się, że w czasie

tym „ba-wili" w mieszka.u*, jej chlebodawcy 
złodzieje.

Po powrocie ^ospóiarzs okazało się, że 
skradli oni sporą ilość cennej garaercoj jtuz 
rozmaita biżuterję, łącznej n artośd około 5000 
zł. 1 oszkodowany cbtzpieczonym jest na 120 
tysięcy złotych.

PIĄTEK, * PAŹDZIERNIKA IMS R.
Kiło-wlce. 6.30 Audycja parajvna. 11.S7 SyZoM czaM. 

12.Î5 Dla dricci młodszych: ..Wesele fiuculskie“. 12.40 
„Fantazje t fragmenty z oper** 13.25 Chwilka dla kdl>eŁ. 
15.15 "Wiaiłomośd soldowe. 15.30 Płyty. 16.00 Pogadanka 
dla chorych. 16.15 Koncert orkietry. 16.45 „Chwilka Py 
tan“ — dla dzieci starszych. 17.00 Seportai * polskie* 
wystawy plywalacei w cii-lnach. 17.20 Recital śpiewaczy. 
17.35- Muzyka z płyt. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Cł. 
Debussy: Sonata na flet. altówkę l harfę. 19.00 Porady 
radiotecjniozn- 19.30 „JaK spędzić święto’“ 19.35 Wla- 
do-oścl Sportowe. 20.15 Muzyka tekka z DerFoa. U. 13 
Muzyka Sli.mwa. 22.30 „Obecny stan ndsy; katolickich aa 
świecie“ 22 45 Płyty. 23.05—23.30 Płyty.

Warszaw- 1339.3 m) 6.30 Audycie poranB«. 
Audycie dla szkól. 12.40 Fantaoie I fragmenty : Ou*t. 
Koncerrt z Krakowa. 15.30 Muzyka leska (płyty). 1600

■ogadan ;a dla chorych ze Lwowa. 16.15 Koncert ze
Lwowa. 1615 Koncert ze Lwowa. 16.45 Audycia dla
dzieci starszych. 17.00 Reportaż z polskiej ijrçtarwÿ w
Chitiach. 17 20 Recital śpiewaczy. 1S.O0 Končen ksme- 
ramy. 1S.45 Piosenki. 20.15 Koncert orťestry instrumen­
tów dętych z Ber „na. 21.'5 Muzyka Siimowa. 22.30 Od­
czyt. 23.05 Muzyka taneczna

Kraków (293.5 m) 6 30 Trarsm. z Warszawy. - t2.03 
Tram sin. z Warszawy. 12.40 „Fantazje I fragmenty z 
oper“. Koncert w wykonaniu orkiestry kameralnej. !3 S 
Koncert popularny z płyt. 15.30 Płyty. 16.00 T-ansm. ze 
Lwowa i Warszawy. 17.50—,8.30 Tramsm. z V.arszaw». 
Î8.45 Recital wiolonczelowy. 20.15 Transm. koncertu *

DOKOŁA „EXPRESSU ZAGŁĘBIA“
Skarga b. dyrektora wydawnictwa o 44 tysięcy zł.

W czvrarfelc w Sądzie Oferęgowy~ w Sos­
novou odbył się zapowiadamy proces b. dyrek­
tora „Expressu Zagłętra‘‘, p. Zielińskiego, który 
SKarżył wydaiMïlKdvo o 44.000 zł.

W barsÉoterze świadków zeznawtiu ojciec 
î teść ZteŁnsikego, z którnych pierwszy tw'w- 
dzûi, że dał synowi około '•'0.000 zl. na kupno 
maszyn lia „Expressu“ i dte tranatowan-ia Lnair.- 
sów wydar-njofwa. Zmiarip »aazęłny reaalctoi 
„Expressu MoneaomsSií. *iaet buchalterowi 
wpisywać pewne kwo*' na konta irspóiv,laśu 
cieH „Expressu“, których było +nzech, a Którzy 
aawteli wydmvm!ictwo pïieu'-çdKm«. ZieidnsKi ao- 
wodziil ma rozprawie ie wplnc'l ponad 15.000

złotych, a reszta należności powstała z rterto 
pfacanvch mu w całości pensy!, oraz odsetek.

„Express Zagłębia“ zasípecová;* adwokaci 
FureMe i jaruszewsia ' ktonzy zbjjaď iveerdze- 
nr!ą Zje1 nskegr Ośw-ądcz;ij and m. im., te 
Sivegc czasu „Fxpness Zagłębia“ wystąp" paze- 
c.wtko nserr-u cło proiKurailioira, kwestionując 
prawd»!wość cyfr na koicie Zielińskiego Wpi­
su tego mćad doKcmac b. cwchałter „Expressu“, 
p. Mciański, w p0irazurp'.©n;c, z Z.jeiiimski.m i to 
już po śmćcira Mopsuoräkiego. Rozpravna, 
zwtaszeza przemówień,.« stroi' wywołały duże 
wrażenie wśród Kcznego audytorjum

Sąd zapowiedDiad ^yroik w tej seneacyňniej 
spra >*6e w dmiiu.3i bn-.

” ; „ fflortl na weselu
iednemu z nieproszonych gości rozbito czaszkę

W ub. mśedzfedę we v*sd W-areżytr gmairy 
WojJcoÄvCe Kościelrie, odloywato ssę wesde, w 
ęzastt k óregc dOkonaino norde 'stwa na msoDse 
28-ieírógo daniáawa Niemczyka ze wsd ,Gó>ą- 
ezia, roDotořia top, „LŻipmio“ w Łaig.szy.

Ncsmczvik- yriaz z kiiikóma swymi fcoteganrw, 
mimo, że ' nie byli proszon, chcie.i konteczmre 
bawić się ria wesełu, jzemu • sprzeriwJá się go-

spoaarze. Na tem t“e aoszto do oojM, w cza­
sie której Niemczyk*, uaerzonc w giowę jiakinr.ż | 
■„emazem i to te)'.: s'iirne, że pękła mn jzaazk._.

PnzcwTezciomy die nzp.te& w Dąbrowie xiieim- 
cżyk, w srouę ztnairł. Prw^nauizicin«. jest slediz 
two, zetem wykrycsa zabójcy, który dotąd jest 
nieznany. W-tseie odbywaiło ssę u Ftotr;. Ku­
rowskie go.

Sprawa Piotrovrskiego
Na dzień 25 hm- wyznaczona została roz­

prawa'w Sądzie OkrögO'wyTu w Eatowlcacn, 
przeć wko by-iemm urzędnfKcrwa kódejo-wernu. 
Pstrowskiemu e Katowic, ösikirdd-netnu o ha­
du /ycia, ’ bramie łapówek itd. Na rdzriawe, 
kroi ;,j przewodniczyć uędzie .sędzią Herwe, 
powclamo kilkndzieisaęciiu świadKÓw. Rozpra­
wa potrwa pra wdooodebnie dwa dni.- Oskar­
żony odpowiadać będzie z wolnej stopy, (s)

Krwawa awantura w Ulrnicy
Dnia 21 bm. odbywała się w GBnicy. w pcw. 

lubEni-et-kani, .w gcśpou.ziit zabawa ^aneczma, 
podczas której niejaki P. K. wszczął z pieka­
rzem Atojzyrii P. kłoiree i a,wamturv tłe pła­
cenia kemormego Któtoia ta pnzenôosla s‘ę z 
sali do domu, guzie K., uzbroiwszy się w or­
czyk uderzy1! nura P. do tego stopo. że P. 
strać;! pr7.v'tc,mm'0Śc j żailai się krwią. Rannego 
P. odstew-ono do szpitali Rany jednak -nie 
zagrażają życiiu. (pg>

Komunikat Zw. Oficerów Rezerwy
W sobotę, 20 ,1x0. odbędzie się w Katowi­

cach na sali Domu Oświatowego T» C. L. (przy 
ulicy Francuskiej) o godz. 19,30 uroczysta inau­
guracja prac wysztoleni-o .vyčti w- Zwiąż ku Ofi­
cerów Rezerwy Na uroczystość ię złoży się 
wręczenie nagród zespołom i zawodnikom, któ­
rzy brali udział w ostatnich zawodach strzelec­
kich o mistrzostwo okręgu śląskiegc ZOR., «ra i 
wykład na aktualny temat. Wykład ten będzie 
ilustrowany przezroczami. Zarząd Okręgu Ślą­
skiego ZÖR. wzywa tą droga wszystkich ofi­
cerów rezerwy i .podchorążych icztrwy, zrze 
szonych w poszczególnycn kołach, a w szcze­
gólności w kołach: kotowickiem, cuorzov s' iem. 
«em-anmvtekiem, mysłowickiem, tnikołowskiem, 
pszczyńskiem i sosmwieckiem do giemjalnego 
wzięcia udziału w tej związki w ej uroczystości. 
Bliższych informacyj udziela Sekretariat Okręgu 
Katowice, Plebisrvtnwa 1, tel 327-67 do gudz. 
16-tej

Lekarz powiatowy lustruje 
schroniska górskie

Na mocy wydanego ostatnio rozporządze­
nia o hotelach, pensjonatach i t. p., marny bu 
zanotowania pierwsze lustracje schronisk gór­
skich przez powiatowych lekarzy. Jąk słychać, 
odbyła się już lustracja schronisk od Pilska 
począwszy po Równicę- Dekarz powiatowy (za­
gląda' wszędzie^ do każdej Ikomórki, do pouK#

noclegowych oraz do bielizny. W jednym przy­
padku polecił wygazowanie schroniska jedną 
stację turystyczną zamknął z obawy, by... plu- 
skw jej nie rozniosły, w innych zaś przypad­
kach polecił n. p. przeróbkę spiżar ń i it. p. In­
teresował się również woda do picia i urządze­
niami do1 prania bielizny.

Turyści przyjmują fakt zainteresowania się 
lekarza powiatowego schroniskami z orawdzi- 
wem zadowoleniem. Przyczyni się to bowiem 
walnie do pobudzenia zaufania do schronisk i 
prowadzonej w nich gospodarki kuchennej, re­
stauracyjnej i. noclegowej., 'Asęk.)

Eksport zboża
W dniu 24 bm. w śląsmej Izbie Rolniczej w 

Katowicach odbyła 6ię informacyjna Konferen­
cja w sprawach eksiłortłi zboża do Niemiec i 
innych aktualnych zagadnień rolniczych. W 
konferencji wzięli udział pteeostawk.eie zarzą­
dów powiatowych Kółek rolniczych. Poinformo­
wano szzzegoiowc. uczestników Konferencji, ja­
ki jest obecnie .przebug eksportu oraz omów o- 
rio sprawę’klasyfikacji gruntów i realizacji pla­
nu mleczarskiego.

Rowzysta pod samochodem
W środę przedpołumiiem na ul. Kości eszki 

w Wełnoweu ootrącony został przez samochód 
osobowi' KI. 2645, prowadzony przez szofera 
Właoysiawa‘Dziedzica z Będzina, jadący na ro- 
w erze .Kolporter gaZet,. Stef ar Radoszcwski, któ­
ry dozna! poważnych potłuczeń na calem ciele. 
W stanie groźnym przewieziono go io szpitala 
ÜO.. bonifratrów. Samochód, jak się okazało, 
należy do Francnsko-Włoskich Kotpa’ii w Dą­
browie Górniczej.

Przymusowe lądowanie samolotu
W średę na polach wsj Chodów w 

pow. miechowskim lądował przymusowo 
samolot trzeciego pułku lotniczego w Po­
znaniu, prowadzony przez por. Pi odo w 
tkiego w.towarzystwie podpor. Cichow- 
s kiego, jako obserwatora. Przyczyną lą­
dowania była mgła.

Berlina (przea Warszawę) 21.00 Transm. z Warsz-wi 
22.45 Muzyka baletowa (płyty). 23.05 Muzyka taneczna 
z pTył.

puznan m) 6.30 Audycie poranne z Warsia-
wy.s 1Î.03 Transm. z Warszawy. 12.40 Koncert z Krako­
wa. 13.35 Lekka muzyka artystyczna I piosenki (plrty).
15.30 ,Muzyka lekka (płyty). 16 00 Transm. ze Lwów*. 
ie.45_j7.40 Transm. z Warszawy. 17.50—18.30. Transm S 
Warsza-wy. 19.45 „Chwilka wzruszę ńM (płyty). 20.1* 
Transm. z Berlina (przez Warszaw«). 21-00 z Warsza­
wy. 22.45 i 23.05 Koncert życzeń z płyt gramoL

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315.8 m) godz. 6 30 12-00. 17.00, 20.ÎS. 
Mediolan (221.1 m) gedz. 12 30. 17.05. 19.45. 22-0Ö. 
Praga (470,2 m) go«iz. 12.35 1610. 19.10. 20.55.
Wiedeń (506.8 m) godz. 12.00 17.30 19.30. 20 30. 
Budapeszt (550,5 m) godz. 12 05, 17.30. 19.45, 21-3Í.

SOBOTA. 26 PAŹDZIERNIKA 1935 R.
Katowice 6.30 'Audycja poranna. 11.57 Sygnał cza­

su. 12.15 ^Rycerskość wîeéniaaza“ — płyty. 13.30 PJyty.
14.30 Muzyka lekka. 15.30 K-onccrt: .Jantary ■ Polskie*4*
16.00 Lekcja języka francuskiego 16.15 Recttal skray?- 
oowy. *6.30 Skrzynka techniczna. 16.45 Cala Polska 
śpiewa. 17.00 Polska Wystawa Ptywafoca w Japonii 17-15 
Nowości z płyt. 17.45 świat naszych ®wie>rzat. ►X^rdÇ.'*.
18.00 SiucHowiisko dla dzieci ip. 4.: „Jak skończyły 
wakacje Mikoîaÿka“. 19.00 Wdersze Ado*Ifa Fierli recytuje 
Siei an Gzaikowski. 19.35 Wiadomości sportowe. 20.00 
„Gdyśmy byli .studentami** — lekka audycja muzyczna.
21.00 Dla Polaków z zagranicy: .Polska jesień4*. 2130 
Humor regjonajny. 22.00 Koncert popularny.' 23.00—24.00 
Muzyka taneczna.

Warszawa (1339,3 ml 6,30 Aodyoie poranne. 12,15 Kon­
cert południowy z udziałem so!ss:6w (ptyty). 14.30 Mu­
zyka lekka. 15.30' Serenady w wykonaniu orkiestry 58 
p. p. (transm. z Potznania). 16,15 RecitaJ skrzypcowy. 
16,45 .„Cala Polska śfpiiewa4*. 17.00 Reportaż o „Polskiej 
Wystawiie ' w Japorjä“. 18.00 Teatr Wyoî>raznd ze Lwo­
wa. 18,45 Muzyka sztwedzfka (płyty). 20.00 Audycja mn- 
zyčzná ze Lwowa. 21,00 Audycja dla Polaków z zagra­
nicy. 21,30 W'esola Syrena. 22.00 ‘ „Kaipela Kujawska“.
22.30 oper włoskich“ (płyty). 23,30 Muzyka tacoowia. 

Kraków (293,0 m) 6,30 Tramsdn. z Warsz. 12.15 Muzy­
ka symfociiozn a z płyt. 13.30 Koncert pofpulaimy z płyt.
14.30 Transm. z Warsz. 1530 Trajosim. z Počánanňa. Ï6 00 
Transm. z Warsz. 17,15 Nowości z płyt. 1750 Transm. 
z Wihna i Lwowa. ' 18,45 Traotm. z Waira. 19.40 Tram«, 
z Wa'ESZ. I Lwowa. 20.45—22,30 Tracsm. z Warsz. 22^30 
Muzyka (płyty). 22.30—24.00 Tramsrn. z Wairsz.

Poznań (345,6 m) 6.30 And.; çxyranme z Warsa. 12:18 
„Od Händda do1 Rs-szarda Straussa“ (płyty). 13.30 Mu­
zyka popularna (płyty). 14,30 Transm. z Warsz. 15.30 
.Serenady“ w wy-konaum onksesiry 58 p. p. .17.15 „Przy­
roda w muzyce fortepianowej*4. ■ 17,50—18,30 Transm. S 
Wčílna I Lwowa. 18,45 „Polscy reveilersň Columbia“ (pły­
ty). 20.00 Transm. zę Lwowa. 20-45 Transmis je z WiM.
22.30 Muzyka (płyty). 23,30 Transm. z War«,

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (315,8 m) godiz. 6,30, 12.00 16.00. 20.10. 
Mediolan (221.1 m) godz. 12^0, 17.10, 19.15. 20,801 
Praga (476,2 m) godz. 11.00, 16,10, 20jQ5, 22.30. 
Wiedeń (506,8 m) godz. 13.10, 16.30. 20.15. 23.01 
Bndapeszt (550^ m) godz. 12,10* 17,45, 203).

30.000 P 0. S. zdobyto na Pomorzu
Z agtosœnej ostatnio statystyki Państw. 

Urzędu W. F. i.P. W. za okres 1934-35, do. 
wiaàuiemy się, te w zdobywaniu' Państw. 
Odznaki Sportowej (POS) w ogotetl klasy­
fikacji (poza szkołami i wojskiem) Pomo-zą 
zajęte drugie miejsce w Polsce. Jest to chlub­
ne świadectwo, świadczące o tem że spole- 
czensl wo pomorskie, nie pozostaje w tyle Et 
resztą kra'iu.

ilość zdobytych P. O- S. w poszczególnych 
powiatach przedstawia się jak następuje: Ko- 
śCie-rski — 1392. brodnicki — 1188. chełmiń­
ski 11)95, bhojnick. — 796, uziaidowski — 739, 
grudziądzki — 1089. kartuski — 1193. lubaw­
ski — 619, sępoleński — 744. starogardzki — 
378. swieJti — 1207 tczewski — 130-1, toruń­
ski — 623, tue lotoki — 784, wąbrzeski — 
1101, morski — 1005. miasta: Gdynia — 955, 
Grudziądz — 1219, Toruń — 1011. razen 
18367; sako!y- 2043; wojsko 9465. razem 
29875. Cg)
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Jicomka Śląska
— „ROLNICTWO W ROSJI". Na sobotę. 

26 bm., godz. 14,30, Związek Rolników i Leś- 
nrków z wyższem wykształceniem (oddział ślą­
ski) zwołał zebranie dyskusyjne, na którem dr. 
Kozłowska wygłosi referat na temat: „Rolirc- 
two w Rosji Sow'eckiej“. Zarząd związku za­
prasza członków i gości do udziału w zebraniu 
dyskusyjrem, które odbędz:e s:v na sali hotelu 
„Wypoczynek" przy ulicy św. Jana.

— O TABLICE POWSTAŃCZĄ DLA PO­
LEGŁYCH ZABRZAN. W niedzielę, dnia 71 bm 
o godz. 10—tei rano odbędzie się w lokalu p 
Wojtachy w Katowicach przy ul. Gliwickiei 10, 
ostatnie zebranie przed uroczystością poświęce­
nia tab.icy pamiąrkcrwej dla poiegłych powstań­
ców i Peowiaków na powiat zabrski.

— PRZEDHISTORYCZNE ZWIĄZKI ŚLĄ­
SKA Z INNEM! ZIEMIAMI POI SKIFMI. Stara­
niem l'istvtuhi Śląskiego odbędzie się w piątek, 
dnia 25 b. m o godz. 19-tei w audytorium 
nr. 2 w Śląskich Technicznych Zakładach Nau­
kowych odczyt z przeźroczami nrof. dra Józefa 
Kostrzowsk-'ego na ten at: ..Pr :edhisby-,-czne
związki śląska z Innem! ziemiami polsklenv. \ 
Wstęp na odczyt wolny.

— SODALIC1A URZĘDNICZEK W KATO­
WICACH zawiadamia wszystkie zainteresowa­
ne panie, że zebranie Sodilicii, odbywa'ace sie 
rwvkle w pierwsza niedrelę miesiąca, od^żons 
zos*alo w mieś. 1’stupiaae b. r. na dr en 10. 11. 
godz. 9-ta (w S erocńcu im. dr. Mieięck ego), 
zc względu na udział urzedn'czeK w rekolek­
cjach zamkniętych w Kokoszvcach w dn:ach od 
31. 10. do 4. 11. b. r. Zgłoszenia na rekolekcje 
orz vím uje Jpezcze Sekrebr:at Re^^^-cyjny, Ka­
towice, ul. P:lsudskiego 20. tel. 34507.

— KONFERENCJA WYWIADOWCZA dla
rodziców Katolickiego Gimnazjum im. św. lac­
ka w Katowicach (pierwsza od chw:li istnienia 
gimnazjum) odbeozie sie w g-mnazium w pią­
tek, 25 bm. w czasie od godz. 18 do 19,30.

— MAGISTRAT NA1ST ARSZE1 MPSZ 
KANCE MYSŁOWIC. W Mysłowicach w Rvn- 
fcu pod nr. 5 znaiduie sie restauracja Chv!:ń- 
skiego, którego matka, Agnieszka, obchodziła 
onegdaj 99 ocznicę urod^n. lest to najstarsza 
wiekiem mvslowîczanka. Mag'straî m. Mysło­
wic na ostatniem posiedzeniu postanowił prze­
znaczyć jej jednorazową kwotę pieniężna, co 
zostało uskutecznione curzez kasjera miejskie­
go. (K)

— DYREKTOR ZAKŁADU i\5 KS. SALE­
ZJANÓW W MYSŁOWICACH URZEDU1E. Po 
przebytej operacji, dyrektor Zakładu Ks. Ks. Sa- 
'ezjanów w Mysłowicach, ks. Liszka powróci 
do zdrowia i odął znowu urzędowanie. (K)

— Z MAGISTRATU W CHORZOWIE. Dn,
23 bm. odhvlo się posiedzenie Magistratu w 
Chorzowie, na którem uchwalono przebudować 
ulice Dąbka kosztem T.O80 zł., rozbudować uP- 
cę Jul. Ligonia kosztem 16.000 zł., a pozatem 
rozdano prace około budowy baraków dla bez­
domnych na terenie Maciejkowic, kosztem kf- 
kudzies:ęciu tys. zł.

— POCIĄG-WYSTAW A W CHORZOWIE
W dniu 24 bm. nastaoilo uroczyste otwarcie 
Pociągu-W vstawy w Chorzowie. Obecni byli 
liczni przedstaw ciele władz 1 społeczeństwa. 
Wystawa wzbudza wśród społeczeństwa cho­
rzowskiego duże zainteresowanie.

— SKAZANIE WŁAMYWACZA. Sąd Grodz­
ki w Chorzowie rozpatrywał w czwartek spra­
wę Franciszka Seflera z Katowic, oskarżonego
0 to, że w dniu 10 sierpnia br usiłował wła­
mać się do mieszkania Anny S.korowej w Cho­
rzowie (Wolności). Pozatem dokonał on wła­
mania do -estauraeji Reisnera w Chorzowie 
<G mnazjalna), gdzie jednak został spłoszony. 
Sąd skazał oskarżonego na 10 miesięcy więzie­
nia, bez zawieszenia kary, bowiem zasądzony 
był już poprzednio karany.

— RLDUKCJ1 W HUCIE „BATORY“ NIE 
BĘDZIE. Huta „Batory" wypowiedziała na dzień
1 Mstopada pracę 300 robotnikom, których za­
mierzała wysiać na trzy-miesięczny urlop tur- 
nusowy. Ponieważ w międzyczasie huta otrzy­
mała nowe zamówienia, redukcje zostały cał­
kowicie cofnięte.

— PRZEDŁUŻANIE KART CYRKULACYJ- 
NYCH W HAJDUKACH. Począwszy od dn.a 
1. U. br. 'ozpocznie się w Wlk. Hajdukach 
przyjmowanie kart cyrkulacyjnych do przedłuże­
nia ważności na rc„ 1936. Osoby starające ■ ię 
o przedłużenie kart cyrkulacyjnych, winny sia­
dać je wiąz z opłatą 2 zł. w Okręgu Urzędo­
wym w Wlk. Hajdukach, pokój nr. 2 w godzi­
nach od 8—12 codz’ennie z wyjątkiem sobót, 
w następującej kolejności: Od litery A—G o. 
dnia 1. 11. d o 30. 11. i 935 r., od litery H—K 
od dnia 1. 12. do 31. 12. 1935 r., .u Utery L—R 
od dnia 2. 1. do 31. 1. 1936 r., od litery S—Z od 
dnia 1. 2. do 29. 2. 1936 r. W mieś ącu marcu 
1936 r. przyjmowane będą karty cyrkulaeyjne 
od osób, które z ważnych przyczyn nie oddały 
kart w czasie powyższym.

— WYBORY DO KASY CHORYCH. Urząd 
Ubezpieczeń w Starostwie Tarno-Górskiem roz­
pisał pierwsze wybory w nowo-utworzonej Ka- 
feie Chorych przy fal,-y ce papieru „Ugnoza“ w 
Pniowe u na dzień 20 listopada b. r. Do 5 listo­
pada br. ustalony został termin wnoszenia list 
kandydatów na delegatów do wydziału tej kasy.

— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Niezna­
ni sprawcy włamali s-ę do mieszsania Czesiawa 
Helmicha w Nowych Herbach i skradli apara’ 
radjowy oraz różne towary kolonjalne. warto­
ści 300 zł. — Tegoż dnia skradli nieznan spraw­
cy w mieszkan u sekretarza sądu p, płotnika 
% Lubl*ńcu t-zy garnitury ubrań oraz pieczeń 
z pieca, (pg)

__ KRADZIEŻ LNU. Nieznani sprawcy wła­
mali się do spichrza w dworze Kuby w Sado­
wią, skąd sl radli około 500 kg. lnu, wartości 
-jhclo 200 zl. (pg>

Na. ziemiach Polski
! KRAKQWSK EGO

Osrust w mundurze kapitana
podszywał się pod oficera sądowego

E

W środę wieczorem w jednej z Pier* 
wszorzędnych restauracyj w Krakowie w 
Rynku Głównym aresztowano oszusta 
który był przebrany w mundur kapitsna 
korpusu Sądowego ( s’edzia! w ov\rej re­
stauracji w kącie z pzwną młodą kobietą, 
pochodzącą z Krakowa. Oszust wezwany 
przez kom sarza policji do wylęg tymo* 
w arna się. tłumaczy? się, że dokumen*y 
zostawi? w domu, natomiast przedstawi! 
zaświadczenie, wydane rzekomo przez 
wojskowy sąd we Lwowie na nazwisko 
Stefana Radosza, będące dowodem, iż zo­
stał on przeniesiony w charakterze sę­
dziego wojskowego do sądu okręgOwag' 
w Krakowie. Komisarz policji wezwał 
rzekomego kapitana do komendy ga'nlzo- 
nu. Oszust prosił, by ze względu na licz­
ną pubMczność w restauracji przejście 
przez salę restauracyjna załatwione zo­
stało dyskretnie. Gdy „kap'tan“ . znalazł 
się na ulicy rzucił sie do ucieczki, jednak 
wkrótce dopadli go funkcjonariusze poli­
cji i odprowadzili do komendy garnizonu 
Wylegitymowana towarzyszka p. K. S 
oświadczyła, że ..kapitan“ nazywa się 
Czesław Korwin. Oszust używał za'em 
różnych nazwisk Władze wojskowe za­
żądały ze Lwowa wyjaśnienia w sprawę 
Radosza-Korwina. a tymczasem prowa­
dzono dochodzenia w Krakowie. Okazało 
się że n:eb;eski ptaszek zamieszkał w je­
dnym z pierwszorzędnych hoteli jako ka- 
oitan Korwin-Radosz.

Dziś nadeszła ze Lwowa odpowiedz 
stwierdzająca, że oficer o nazwisku Kor­
wina czy Radosza nie istnieje, i żę sąd 
wojskowy żadnego zaświadczenia w spra­
wie przeniesienia jakiegoś sędziego do 
Krakowa nie wydawał. W odpowiedz;

Nowy roH sisoiny 

w Słholc Naa^i Polilvciavcti

Szkoła Nauk Politycznych w Krakowie 
przy Wydziale Prawa Uniw. Jag. rozpo­
czyna 4 listopada nowy rok naukowy. U- 
roczysta inauguracja roku odbędzie się 
4 listopada o gedz. 17. Kurs studiów w 
Szkole Nauk Politycznych jest dwuletni 
Wykłady odbywać się będą codziennie od 
godziny 18 do 20 ? wyjątkiem feryj i trwać 
będą do maja 1936 r Zapis na rok szkol­
ny w Sekretariacie Szkoły Nauk Politycz­
nych przy ul. Jabłonowskich 5.

ponadto stw:erdzono. że rzekomy kap’tan I uo'ania niebieskiego ptaszka oaznaki of" 
jest prawdopodobnie plutonowym rezer- I cerskie i odstawiono go skutego do are- 
wy Czesławem Korwin-Radoszem, posza-1 sztu. Obecnie prowadzone są dochodzę" 
kiwanym pizez lwowską policję za oszu-1 ma. celem usta'enia oszustw dokonanych 
;>twa. Wobec takiej odpowiedzi zdjęto z Przez ujętego ..kapitana“.

Ku pociesze obywateli
vn. Zywvcci

NaskuteK usilnych starań Komitetu Ro­
dzicielskiego przy szkole nr. II, jak rów­
nież władz szkolnych miejscowych, zarząd 
miejski w żywcu przystąpił do odrestau­
rowania tejże szkoły.

W szkole tej od dłuższego już czasu, 
sięgającego czasów przedwojennych zau­
ważono niepokojące objawy w postaci po- 
pękań murów i sufitów. Dzięki niezmor­
dowanym wysiłkom kierownika szkoły p. 
Mazurkiewicza i szczeremu zainteresowa­
niu się obywatelstwa z Komitetem Rodzi­
cielskim na czele, sprawa odnowienia i za­
bezpieczenia murów posunęła się tal da­
lece. że najdalej w przeciągu miesiąca, 
nauka będzie się mogła odbywać w try­
bie normalnym.

Na marginesie tej sprawy dodamy, iż 
dotychczas lekcje dzieci, uczęszczających 
do szkoły nr. II. odbywały się w godzinach 
od 2 do 7 wieczorem w budynku szkoły 
powszechnej nr. 1.

Ze względów nietylko pedagogicznych, 
ale i higienicznych było to w najwyższym 
stopniu szkodltwem dla uczącej się dzia­
twy, jak i dla grona nauczycielskiego.

Wobec takich warunków niektórzy ro­
dzice, nie chcąc narazić zdrowia swych 
dzieci, zmuszeni byli posyłać swe dzieci 
do prywatnej szkoły... żydowskiej w Za- 
błociu.

Zainteresowanym rodzicom podajemy 
do wiadomości, że poniewierka ich dzieci 
skończy się niebawem. (b)

l CIESZYŃSKIEGO
Pracownicy 1 pomocnicy frcndlowi 

w Bielsku zakładają związek 
zawodowy

Pracownicy i pomocnicy handlowi, za­
trudnieni w sklepach w Bielsku i Białej ze­
brali się w salach restauracji Szei w Biel­
sku. by przeciwstawić się dążeniom chlebo­
dawców w nadmiernem wykorzystywaniu 
pomocników handlowych, których zmusza 
się do pracy w godzinach nadliczbowych 
bez odpowiedniego dodatkowego wynagro­
dzenia.

Zebrało się przeszło 200 zainteresowa­
nych osób. do których przemówili delega­
ci pozamiejscowych organizacyj zawodo­
wych, którzy podkreślili, iż dotychczaso­
we nieuregulowanie zamykania sklepów 
uniemożliwia młodym pracownikom han­
dlowym wzięcie udziału w życiu towarzy- 
skiem. jak również sportowem. Kiedy za 
czasów najlepszej konjunktury 8 godzin 
wystarczyło, by zadowolić licznie przyby­

łych kupujących w sklepach, to obecnie w 
czasie içdzy i kryzvsu trzeba pracować 
12 i więcej godzin. By oronić się należy­
cie przed takiem. niczem nieuzasadnionem 
wykorzystywaniem pracowników i pomoc­
ników handlowych ze strony właścicieli 
sklepów, zebrani pcstanowili założyć na 
terenie m. Bielska i Białej związek zawo­
dowy. Zebranie konstytucyjne odbędzie się 
29 bm. (p)

J(ccni&a beskidzka
REPERTUAR KIR:

BIELSKO: Rlatto: „Napad na Komo“«

— ŁADNA „PACZKA“ ZŁODZIEJSKA. W
związku ze znaczną kradzieżą sunna warto­
ści 1-100 zl na szkodę Fon,kiego Klemensa S 
Bielska, o której swego czasu obszernie pi­
liśmy. policji bielskiej udało się wykryć 
sprawców kradzieży, jak również paserów. 
..Ctzcigodna“ ta paczka składa sie z 10 osób< 
na które sporzadzo-co doniesienie do sadu.

Z ŁÓDZKIEGO

Ciekawa rozprawa o uiraię olca
stał zbadany dopiero po upływie kilku go- zmuszony był poddał się operacji wyjęcia 
dżin. Lekarz szpitala stwierdził wówczas, galKi ocznej
że opiłek żelaza z oka ślusarza można usu- Ordynator szpitala Dzieciątka Jezus,

W środę, na wokandzie cywilnego Są­
du Okręgowego w Łodzi znalazła się cha­
rakterystyczna sprawa, rzucająca światło 
na niezwykle stosunki, panujące w ubez- 
pieczami społecznej w Łodzi.

Tło tej sprawy przedstawia się nastę­
pująco: W fabryce wyrobów bawełnianych 
firmy I. K. Poznański, przy ul. Ogrodowej 
17, pracował w swoim czas e w charakte­
rze ślusarza Alfred Schicke, zamieszkały 
przy ul. Dolne Doły 39. W końcu ub. roku 
Schicke uległ nieszczęśliwemu wypadko­
wi przy pracy, mianowicie wpadł mu do 
oka opiłek żelaza. Bezpośrednio po .vý­
padku poszkodowany udał się do II lecz­
nicy uoezpieczalni społecznej przy uiicy 
Piotrkowskiej 17, gdzie lekarz-o kulista 
skierował go do szpitala okręgowego przy 
ul. Zagajnikowej, dokąd Schicke udal się 
pieszo. W szpitalu, ślusarz, mimo bólu, zo-

nąć jedynie przy pomocy specjalnego in­
strumentu, zaopatrzonego w magnes. Ta­
kiego instrumentu jednak szpital okręgo­
wy w Łodzi dotychczas nie posiada. Wo­
bec stwierdzonej natychmiastowej koniecz­
ności usunięcia z oka ślusarza obcego cia­
ła, ordynator oddziału ocznego szpitala 
okręgowego w Łodzi, skierował cnoregc 
do szpitala Dzieciątka Jezus w Warsza­
wie, gdzie wspomniany wyżej instrumem 
posiadają.

Procedura ubezpieczalni społecznej 
przewiduje jednak, że na wysianie ubez­
pieczonego do szpitala zan. ejscowego mu­
si być udzielone zezwolenie centrali, która 
jednocześnie przydziela choremu sanita- 
rjusza i dla obu asygnuje odnośną kwotę 
na przejazd do danej miejscowość.

I tu zaczyna się tragedja ciężko chore-

B-jo Sc.iickego, który, wyjąc wprost
r nieludzkiego bólu, na takie zezwolenie 
zekał aż... 2 dni.

Teodora Fmeholca drzw: strychowe. — A\ a Nie mogąc się na wymienione zezwo- 
Czerwionce skradziono |anow: Michalikowi I H .nie doczekać, chory pożyczył sobie pie­

niądze na podróż do Warszawy i bez sa- 
litarjusza sam wyjechał do szpitala w sto- 
cy. dokąd przybył trzeciego dnia po wy- 

■adku.
Tu poddano go natychmiastowej . pe- 

acji wyjęcia obcego ciała z oka; zabieg 
■<n jednak okazał się spóźniony. Dla un- 
tcwama wzroku drugiego oka Schicke

drzewek owocowych, a Julji Szebeszczykow 
w Rydułtowach 6 gęsi. Pozatem nieznani spraw 
cy włamał- się do sal hotelu kopalnianego w 
Knurowie, skąd skradli 30 zl. w gotówce ora 
większą :lość wódek ; likierów. (B)

— NA BUDOWĘ SZKÓŁ W RYBNIKU y
ciągu tygodnia propagandowego zeorano Ogó­
łem przeszło tysiąc zlotveh. które odesłano dc 
Głównego "omitetu w Warszawie, (b)

prof dr. MelanowskI orzekł, że gdyby u- 
bezpieczalnia łódzka skierowała Schikego 
Jo szpitala wcześniej, oko byłoby napew- 
no uratowane.

Wskutek wyjęcia gałki ocznej Schickt 
utracił zdoiność do pracy w 50 proc. i z 
tego powodu wystąpił on na drogę sądo­
wą przeciwko łódzkiej ubezpieczalni spo- 
ecznej, która niewątpliwie w wypadku 
tym ponosi winę.

Ponieważ Schicke przed wypadkiem 
zarabiał 59 zl tygodniowo, co rocznie wy­
nosi 1.508 zł., poszkodowany zażądał od 
ubezpieczalni społecznej zasądzenia 15.080 
zł., tj. zarobek za 10 lat i odszkodowania 
za cierpienia fizyczne i moralne 10.000 z1., 
co łącznie wynosi 25.080 zł.

Sąd na środowej rozprawie po wysłu­
chaniu przemówień stron i odebraniu ze- 
tnań świadków, na wniosek pełnomocnika 
'oszkodowanego, postanowił sprawę od- 
-oczyć, celem zbadania w międzyczasie w 
Jrodzt rekwizycji prof. d-ra Melanowskie- 
go. ordynatora szpitala Dzieciątka Jezus 
w Warszawie, a to na okoliczność, iż oka 
Schickego nie można było uratować spo- 
wodu jego zbyt późnego przybyc.a do 
szpitala.

Widzimy zatem, że ubezpieczalni spo­
łecznej przybył jeszcze jeden „kwiatek“ 
do wawrzynu „zasług“ na .tolu kojenia 
cierpień ubezpieczonych. ^z!)
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Kło wejdzie do ligi państwowej
Czarni grają w niedzielę z Dębem w Katowicach

finałowe rozgrywki o wejście do Li­
lii państwowej, w których biorą udział: 
K& Dąb, Katowice, KS. Czarni Lwów i 
KS. Podgórze Kraków, przedstawiają sie 
w obecnej chwili bardzo ciekawie. Wszy* 
stkie trzy drużyny mają po dwa mecze, 
równą ilość punktów ł równy stosunek 
bramek.

W niedzielą odbędzie się jedno z de* 
ęyoujących spotkań o wejście do Lig*. 
Do Katowic zjadą Czarni, którym udało się 
pokonać zespól Dębu we Lwowie, w sto­
sunku 2:1. Czarni wystąpią w Katowi­
cach w najsilniejszym składzie z Lemisz* 
ką, Dziwtszem i Żurkowskim na czele.

Drużyna, która w zawodach tych od­
niesie zwycięstwo, obejmie prowadzenie 
w tabeli o we:śc!e do Ligi. Zespół Dębu 
ma wszelkie dane, aby ze spotkania po­
wyższego wvjść.zwyc:ęzca. Z wszystkich 
drużyn, dobijających się do bram Lfe’. 
katowiczanie posiadają największy zasób 
sil fizycznych, wytrzymałości i twardo­
ści. Brakuje im tvlko zdecydowania pod 
bramką przeciwmka. Jeżeli atak miej­
scowych potrafi w sytuacjach Podbram­
kowych szybko myśieć i zdecydowanie 
strzelać, to wtedy Dąb o wynik może być 
Spokojny.

Zawody rozegrane zostaną na boisku 
Pol’cyj.iego K S. w Katow'cach o godz. 
Í4J0 Niewątpliwie zgroma-zą one liczne

Bunt pięściarzy ,.PoIonjl“ 
przemyskiej

W niedzielę wieczorem miał się odbyć we 
Lwowie mecz bokserski pomiędzy przemjtką 
„Polonią“ a lwowską „Hasmoneą"". W ostat­
niej chwili mecz został odwołany, gdyż „Ha- 
smonea“. na chwilę przed rozpoczęciem me­
czu otrzymała z Przemyśla telegram następu­
jące] treści:

.Nie przyjeżdżamy. Zawodnicy zbuntowa­
ni. Przed odejściem pociągu odmówili wy­
jazd u. (—) Polonia".

„Hasmoneą" zatem wygrała mecz walko­
werem lû:0. Przeciwno zbuntowanym za­
wodnikom „Polonji“ władze sportowe posta­
nowiły przeprowadzić dochodzenie i ewen­
tualnie ukarać winnych-

Olimpiada piłkarska
Odnośnie olimpijSKiego turnieju piłkarskie­

go w Berlinie organizatorzy przewidzieli na­
stępujące szczegóły techniczne*

Każda drużyna, uczestnicząca w turnieju, 
mieć pędzie obowiązkowo 48 godzin odpo­
czynku przed każdem spotkaniem.

Sędziowie piłkarscy turnieju mianowani 
będą przez państwowe związki piłkarskie tych 
krajów, które zgłoszą udział w turnieju- Po­
nieważ sędziowie ci pełnić będą swoje funk­
cje olimpijskie na koszt odpowiednich pań­
stwowych związków piłkarskich, przeto licz­
ba sędziów, delegowanych przez poszczegól­
ne państwa, jest dowolna.

Komisja techniczna lumr.leju olimpijskiego 
składać się będzie z czWików zarządu Mię­
dzynarodowej Federacji Piłkarskiej.

Na marginesie olimpijskiego turnieju pił­
karskiego. odbędzie się turniej pocieszenia

rzesze sympatyków piłkar ,wa. Przed. stwo klasy A, o godz. 10,30 K. S. „22" 
meczem grać będą o godz. 12,30 Poczto I Mała Dąbrówka I b. — K. S. Dąb 1 b. o 
we P. W. — Policyjny K. S. o mistrzo- I mistrzostwa klasy B.

Eliminacje do ustalenia bokserskiej reprezen­
tacji Europy odbędę się w Polsce

We wtorek odbyto się posiedzenie Zarzą­
du Polskiego Związku Bokserskiego. Omawia­
no m. in. sprawę organizacji walk eliminacyj­
nych przed sensacyjnem spotkaniem Europa 
Ameryka.

W związku z tym meczem Międzynarodo­
wa Federacja Bokserska, zwróciła się do 
Polskiego Związku Bokserskiego, o urządze­
nie w Polsce £ a wodo w eliminacyjnych, ce­
lem ustalenia skladu reprezentacji Europy.

W zawodach eFminacyjnych ma wziąć 
udział 32 7 awodiiików. w tern 16 z PoI«ki i 
16 z Wlooh. \Vęg;er, Belgji. Niemiec i Szwe­
cji. Połski Związek Bokserski zasadniczo pro­
pozycję tę przyjął z zastrzeż etiieni wyzna­
czenia dogodnych terminów-

NIE BĘDZIE MFCZfiW Z F1NLANÛJA 
I SZWECJA 

W związku z odwołaniem zawodów bok- 
serskich z Czechosłowacją, które miały się 
odbyć w grudniu Polski Zw- Bokserski z-wró- . 
cił się do związków bokserskich Finlandii i | 
Szwecji w sprawie rozegrania d-wuch spot­
kań międzypaństwowych. Mecze te nie lojda 
jednak do skutku, gdyż związki Fński i 
szwedzki mają w grudniu terminarz zajęty.

POLSKA UBIEGA SIĘ O ORf t N1ZACJĘ 
MISTRZOSTW EUROPY 

Polski Zw- Bokserski postanowi! ubiegać 
się o organizację mistrzostw Europy w roku 
1037.

Mistrzosiwa Europy w żeglarstwie 
lodowem

Międzynarodowy Związek Żeglarstwa Lo­
dowego nie zdołał wprowadzić do programu 
grzysk olimpijskich konkurencji w jeżdzie ża­
glówkami po lodzie.

Natonvast w r. 1936 w Niemczech uduędą 
się w tym sporcie mistrzostwa Europy. Zawo­
dy te rozegrane zostaną w dniach 1—8 marca 
1930 r. na jeziorze Schwenzait koło Ange- 
burga.

Organizatorzy zawodów liczą się z tern, że 
oprócz Niemiec i Łotwy, startować będą za­
wodnicy Polski, Szwecji, boiandji i Stanów 
Zjednoczonych.

Drobne wlaoumości sportowe
— Międzynai<>d0wi polscy sędziowie pił­

karscy. Na wniosek Polskiego Kolegium Sę• 
dziów Piłkarskich zarzad P. Z r N. wysłął 
do m.ędzynarodowej ieueiacji ęliki nożne i li­
stę sędziów polskich międzynarodowych. a 
mianowicie: Arczyński. Krukowski, Rutkow­
ski. Sznajder. Lustgarten-

— Najlepszy plng-p°ngis.a polski Ehrlich, 
wyjeżdża w tych dniach do Budapesztu, 
gdzie weźmie udział w rozpoczynającym się 
23 bm międzynarodowym turnieju. W nad­
chodzący piątek i sobotę prawdopod ibnie od­
będzie się mecz Europa — Węgry w Budape­

szcie. W zawodach budapeszteńskich starto­
wać będą najlepsi ning-pongisci świata-

Zwycięstwo palsi.icn piłkarzy gdańskich. 
W ramach okręgowych rozgrywek piłkarskich, 
polska drużyna K. S. Cedama pokonała w 
Gdańsku zespól niemiecki B. — B. V. w stosun­
ku i:0 (1:0).

Przerlesisnle pctfofrcerůw, pracują­
cych w sno.Tle w Krakowie 

i Katowicach
W tych dniach zostali przeniesieni do puł­

ków, podoficerowie zawodowi, którzy od kl­
ku lat pracowali wydatnie nad ozwojcm 
sportu w ośrodkach wychowania fizycznego 
w Krakowie i Katowicach.

1 tak, z Krakows przeniesiono: st. sicrż. 
Buchałę, s"erż. Jakubowskiego 1 sierż- INusKa- 
la. OTaz z Okr. Urzędu W. F- st. sierż. Koz­
łowskiego. z Kai Dwie zaś st. sierż. Grzybów- 
sîcîcço

VVym’enïeni położyli duże zasługi, około 
pracy nad 1 o z wojem sportu, pracując w cha­
rakterze ins*ruktorów. trenerów, sędeiów cz>y 
też działaczy związkowych-

Buchała, znany lekkoatleta ,.Cracovji‘*. do- 
SKonały w dawnych latach oszczepnik repre­
zentant Polski. by! w Krakowie w ostatnich 
latacn. Jedynym pełnowartościowym trene- 
rem-praktyk!em, w dziedzinie lekkie] atletyki.

Kino .Apollo“ jjH 1
Ot p ątku dn'a 25 bm. — IWAN PETROWICZ. 
JARMILA NOVOTNÁ w pięknem arcydziele p. t.

KOZAK i SŁOWIK
(Mliłośt no—tfa)

w wirsjt niemieckxj.
Jako drugi film, wspaniały dramat p. t.
Melowie owyboru

JO AN CRAWFORD — CLARK GABLE

pricdsięhorsłtyo
fabryczno- przemysłowe, 'stnlejącc od 
szeregu lat, 2 kim od Poznania, ca 7 
mórg z e.rnf z własną boczn cą z 1 Cz­
erną t poważną klientelą przy obrocie 
przeszło 400 f 01 zł. rocznie, jest oka­
zyjnie budzo łor-ystnle z powo'u 
cl oroby w ałclciela do sprzedania 
Do prowadzenia potrzebny kap tał ca 
40000 zł. — Z.Toszen'e przvimu'e 
Buro Ogłoszeń „Par* Poznań Aleje 
Marcinkowskiej 11 pod nr. „4323“

Nazwisko Moskala, łączy się nierozerwaî- 
nie a boksem krakowskim. W ększość zawoc • 
ników krakowsutich. to jego wychowanków s. 
Pozatem krakowski propagator bo rsu. dobrze 
był znany, jako obiektywny sędzia na wszy­
stkich ringach Polski-

Jakubowski, praoowai w szermierce, szko­
ląc liczne kadry rycerskiego sportu.

Kozłowski, był znanym działaczem w róż­
nych organizacjach klubowych i związkach 
okręgowych-

Grzybowski, pełniąc .unkcję zastępcy ko­
mendanta ośrodka W. F. w Katów cach. pra­
cował jako sędzia i dz ałacz w śląskich Okrę­
gów you związkach sportowych, lekkieja’iety« 
ki, gier sportowych, pływania, a ostatmo w 
związku bokserskim.

Kłopoty przed meczem z Rumunją
Termin meczu z Rumunją wypada za “ilka 

dni, a dotąd jeszcze wlaśc w-'“ niewiadomo, czy 
dojdzie to spotkanie do skutku. P. /. P N. za­
żądał od Rumunów gwarancji wypłacenia na­
leżności finansowych, gdyż przepis} dewizowa 
w Rumunii mogą temu przeszkodzić. Do tej 
chwili gwarancja taka do Warszawy jeszcze nie 
nadeszła.

Wczoraj Rumuni przesłali depeszę „Propo­
nujemy sędziego Rtijica z Jugoslawji, Hst _ w 
drodze“. List więc powimer przyjść dzisiaj, 
sądzić jednak trzeba, że treść jego będzie po­
myślna, w przeciwnym bowiem razie Rumuni 
nie wysyłaliby depeszy i nie podawali sędziego.

P. Z. P. N. tymczasem poczyń51 już wszyst­
kie przygotowania do wyjazdu. Najważniejsza 
rzecz — skład drużyny będzie gotowy w po­
niedziałek. Mecz ma znaczenie poważne, na­
leży bowiem do rzędu tych, które należy wy­
grać 1 w których nie zadaw uamy sie honorową 
porażką. Ostatni nasz występ w Bukareszcie 
w roku 1932 przyniósł nan. zwycięstwo 5 0, w 
roku zeszłym w spotkaniu rewanżowem we 
Lwowie zrentiso valíš nv 3:3. Wynik wrocław­
ski I warszawski (z Austrją) poprawił nasze 
samopoczucie, a porażka w Bukareszcie strą­
ciłaby soowrotem do stanu depresji.

Zestawienie składu natrafia na trudności w 
linii ataku. W bramce zagrać powinien Albań­
ski lub Ta*uś, przyczem Tatuś ma w obecnej 
chwili większe szanse, bowiem ostatnie mecze 
Albańskiego nie należały do najlepszych. Na 
meczu trtringowym należałoby wypróbować 
Hy«ę (Ruch), który tvlko wskutek intryg we­
wnętrznych nie jest dopusz^zan, do obrony 
Uułmwego gola.

Otvona pozosrac winna bez zmłai w skła­
dzie Martyna — Doniec 1 Michalski, jako zapa­
sowy.

W pomocy nadal nie powinny zajść zmiany. 
Wasiewicz na środku, Dytko i Kotlarczyk na 
bokach pomocy powinni wraz z obroną stano­
wić naszą najlepszą część drużyny. Kłopoty 
zestawienia napadu dałyby się usunąć, gdyby 
kapitan związkowy p. Kałuża poszedł za naszą 
koncepcją wstawienia do drużyny doskonałego 
a becnie w formie znajdującego sie kierownika 
napadu śląska — Goda. Na lewym łącznika 
powinien zagr ić Matyas, na prawem Giemza, 
zaś na skrzydłach Piec i Kisieliński. Taki skład 
nie byłby zły, a przeciwnie, polska opinja może 
nabrrć ďo niego zaufania.

Powoływanie do reprezentacji starych re­
pów, iak to projektuje prasa warszawska, jest 
«•zkodilwe, a reszta dajmy sobie spokoj z róż­
nymi Nawrt‘:uni itd.

Wiadomości zagraniczne
— Szkocja — Irlandia 3:2 (2:0). Zawody 

nikarskę z cyklu rozgrywek o mistraostwo 
kraiów Wielkiej Brytanii. 30 bm grają Anglja 
— Szkocja w Glasgowie-

— Na temsowych mistrzostwach Anglii, 
w halach krytych, pała Jones, Přeno pokona­
ła parę Ohff Wilde 6:4 9:11 6:1 4 6 i 6.J. 
W gr.re mieszanej Ser nen Boro ra wygrali z 
King Wilde 2:6 6:4 6:4.

.jPOLbKO - francusko-niemiec- 
(ń korespomdent-tłumacz. „Prze­
mysł, Handel, Prasa"; kawaler 
lat 33, zmieni posadę. Oferty 
„Potonsa ‘ pod ..Sekretarz""

2266

MŁODA biwą&ika sądowa, b 
nauczycielka kursów handle- 
yych i dokładną znajomością 
wszystkich przedwoitów han- 
gilo vyoh, poszukuje posady błu- 
.owej, względnie innego sre 
sowrego zajęcia. Zgłoszenia 
„Polonia"" Sosnoví «c, pod „Nie-1 
wymagająca“. 23ł3

ZAPEWNIONY BYT! Dla
sprzedaży naszycn specjalnych 
artykułów dla kopali. 1 hut. po­
szukujemy dobrae zaprowadzo­
nego przedstawiciela. Zgłosze­
nia do „Polonji"’ pod nr. 2294
STRZELEC-GAJOWY, obezna­
ny z hodowią zwierzyny, ener­
giczny ięp:c.ci kłusownictwa, 
poszukiwany zaraz przez Adm 
dóor „Czaimy Las4", p. Wożnik: 
SL 2310

PC SZUKUJE radijoi.necharrka 
od zaraz. Zgłoszenia: Chorzów. 
Wolności 74. Donerstag.

2314

MhtKa i łtfycAour,
SAMOUCZEK RACHUNKOWY 
1 GEOMETRJI Sitowskiego wy­
szedł z druku. 1.00Ü zadań roz­
wiązanych. Łatwa nauka bez 
pomoc’7 nauczyciela. U"- wers. 
poradnik dla każuego zawodu. 
Ce— 4,80 zł. Wnlacone zgóry 
na P. K. O. 301.354 z posyłką 
5,10 zł. Za zatoczeniem poczt. 
5,80 zł. Księgarnia JWJkuiSudegt. 
Karo vice, Marjaoka 2. 2i68

SAMOTNY inżynier poszukuje 
pokoju : íeumebřowanego w 
sródni esc u Katowic, od pierw­
szego listopada. Oferty do 
„Połonj:1 pod 47o7d. 2316

ODDAMY sprzedaż maszyn do 
pisania, nowoczesnych, na włas­
ny rachunek, na Wojewót rtwo 
Śląskie. Zgk Kerna- Kraików, 
„Polrek“, skrytka 175, pod „A

2309

EMERYTOWANY naczelnik 
urzędu skarbowego, w sile wie­
ku, poszukuje patrona adwoka­
ta. Zgłoszenia „Polonia“ Sos­
nowiec pod „Norma"4. 2312

NAUK* w pensjonacie gospo­
darczo - naukowym poszukuje 
panna. Oferty wzgl. proepektv 
do „Pclonjd*" pod Densjonat

2311

Repertuar od 25X 1935

KINU CAPU OL
ulica Plebiscytowa 3

KINO CASINO
Pierackiego *7/19

lINO coi osseum 
3 Mała 7

KINO RIAI TO 
św lana 24

KINO UNION
3 Mata 25

KINO DEBINA 
Dab_____

CZŁOWIEK O STU MASKACH
Mamlemy Ketti GaAan, Spencer Trac\
^PANIENKA Z-POSTĚ“RESTANTE

Atmokair, Zni..cz, Walter, Ćwiki ńska
WALCZĘ O ŻYCIE

Paul Muru
WOJNA w KRóŁFSTvVIE WALCA

WiUy Fr.tsch, Renaita Müller
RUMBA

George Raft, Carola Lombard
1. CZARNA PERŁA Eugenjusz Bodo 

2. CSIBl Franciszka Gar.'

UNIEWAŻNIAM zgub-ony pa- ZA DtUGl mojej żony Mamji z 
rent IV kategorii na nazwisko I (jcffnu pjjawa nie odpowiadam. 
Teodor Wawrzynak^ Chorzów 11 c

23151 Józet Wybraniec. 2317

MIŁSI^CZriY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZ€Z AG-ENTÔW ZL3.-Z DOSTAWA PBZTZ POCZT-Ç 
ZŁ.3rPW ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 5,-

OGLOSZ-ENiA ZWYKLE PO 2^ GR.ZA 1 WfERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAb 
, TOWYM VKŁ \DZIE.OGŁOSZ€MATEKSTOVvL PO ZŁ 1.-ZA WIERS7 MILIMETR. JEDNO- 
I SZPALTOWY PRZY 4SZPALTOWYM UKŁADZIE OGŁOSZENIA NA 1.1 OSTAÍNIEJ STRQ 

NIE O 2Q°4 KOLOROWE O 50?;DRO2EJ.Cy^OSZENIA DROBNE gOGR.SŁOWO

2
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Tajemnica rozmtiw angielshłtfrsncuskich
Jak daleko Ida zobowiązania Francji?

Paryż. 24. 10. Tel- wł
Kwestia, ray rząd francuski zobowiązał 

Się wobec rządu angielskiego do udzielenia 
flocie angielskiej pomocy na wypadek zaata­
kowania jej przez flotę wioska — nie zosta­
ła dotychczas jeszcze dokładnie wyjaśniona-

■wmGMHBBiWBB

Czy Niemcy w^ócg do Genewy?
Berlin, 24. 10. (PAT)
Z bardzo oglęcinemi siigestjatni, dćiycoace- 

mi możliwości powro™ Niemiec do Ligi Naro­
dów , wj stępuj „Deutsche Allgemeine Zig.“, 
>orkreśiając ostatnie, oficjalne oświadczenie ce 

•strony Anglji, o utworzeniu rak zw. Nowej Li­
gi. mając » stanowić pornos' pomiędzy Anglją 
i E"ropą. Dziennik wysuwa tu przypuszczenie, 
że min. Hoare mówiąc o Europie, miai na my­
śli przedewszystkiem Niemcy. Caty świat wie 
— pisze dziennik, — te przyczyna wystąpienia 
Niemiec z Ligi nie ma nic wspólnego z obec­
nym konfliktem. Przewodniczący «o-misji koor­
dynacyjnej doręczy} już genewski komunikat 
sankcyjny również Niemcom i innym państwom, 
nie będącym, członkam' Ligi Narodów. Autor 
artykułu w ‘orne zna.zący m wspomina w końcu 
o staraniach Anglji o .(..tworzenie lepszej Ligi 
Narodów'1. Ocenione one być mogą jedynie 1 
wyłącznie po ich owocach.

Rsdykałrwie francuscy
Paryż, 24. 10. (PAT)
Rozpoczął obrady 32 kongres partji radykal- 

Uo-socjalistycznej. Po ukonstytuowaniu się prę­
ży dj urn, wygłoszono szereg referatów, przy- 
czem zasadniczy referat wygłosił deputowany 
Bastide, w którym podkreśla się konieczność 
!:ontynuowania polityki współpracy międzyna­
rodowej i zbiorowego bezpieczeństwa, jakich 
ośrodkiem jest Liga Narodów. Na popotudnio- 
wem posiedzeniu wygłosił dłuższe pizemówie- 
tiie przewodniczący stronrietwa Herriot. Mówca 
oświadczył, że lud Paryża i całej prowincji 
przeciwstawia się próbom narzucenia dyktatury. 
Polityka zagraniczna Francii jest przy wszyst­
kich rządach jednakowa Mówca zaznaczył, że 
Francja bezwzględnie popiera Ligę Narodów, 
która jest <-zv*inikiem sumienia międzynarodo­
wego

Konferenci?? iror?1^ zbierze się 
2 qrudnia

Londyn, 24. 10. Tel. wł.
Rząd brytyjski przesiał kontrahentom lon­

dyńskiego i waszyngtońskiego jkfadu m,orskie­
go zaproszenie do wzięcia udziału w konferen­
cji w sprawie ograniczeń zbrojeń na irorzu, ja­
ka rozpocznie się w Londynie 2 grudnia br. Za­
proszenie doręczono ambasadorom wchodzą­
cych w racfoub( państw, t. j. Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Japonji i Włoch

Dominja brytyjskie nie zostały oficjalnie za­
proszone, jednakże zawiadomiono je, iż, jeżeli 
życzą sobie, mogą przysłać na konferencję 
swoich przedstawicieli.

W kołach politycznych sądzą, że przewod­
niczącymi poszczególnych deiegacyj będą am­
basadorowie danych państw w Londynie.

Szeree dzienników otrzymuje, żó ńa posít ■ 
lżeniu komisji zagranicznej izby mcm jer La­
val pizyznał. iż rząd francuski faktycznie 
wziął na siebie takie zobowiązanie. Inne ua- 
tomiasf dzienniki zaprzeczają temu.

Komunik« oficjalny poduie wywody pre­
miera Lavala na komisji jedynie'w ogólnych 
zarysach, z których irudno wywnioskować, 
jak daleko posuną! się rząd francuski w swych 
zobowiązaniach.

Clerk u
Paryż, 24. 10. (PAT)
Prernjer Lavai przyjął ambasadora W. Bry- 

tanji w Paryżu Clerka, któremu zaicomumko-

„Atni ■ du Peupre“ w sprawie te} pisze: 
Lavaà ze specjalnym naciskiem wskazał, że 
Francja jest zobowiązana i gotowa przyjść 
flocie angielskiej z pomocą w wypadku, gdy­
by została zaatakowana. Premier doda?, że 
pomoc ta me wymaga osobnej uchwały Ligi 
Narodów i obowiązuje automatycznie, ponie­
waż flota angielska znajduje sie ca morzu 
ŠíódzVmnem. celem nadania uchwałom Ligi 
Narodów większego pcszane-yank i respektu.

wał — jak twierdzi prasa — sugesrje Musso- 
liniego co do uregulowania konfliktu włosko- 
abisyńskiego.

WIELKA OWACJA DLA EDEN A
Zakończenie debaty w izbie bmin

wmdyu, 34. 10. (PAT; .
Na zakończenie debaty w izbie Gmin prze­

mawiał minister Eden, podkreślając -ia wstępie, 
że przed uchwaleniem przez L:gę sanucyj, pań­
stwa nie były zobowiązane do powszechnego 
embargo na bron i amunicję.

Ço do szybszego Zastosowania sańkcyj, mi­
nister wyjaśnił, ze nie było to możliwe ze 
wzgiędu na wyraźne postanowienia art. 16 pak­
tu i na obowiązującą Ligę procedurę. 7bijając- 
z wielką swadą aigumenty opozycji, minister 
Eden dowodził skuteczności sankcyj gospooar- 
czych i wyrazi! nadz:eię, że w ciągu kil tunast" 
dni, jakie dzielą nas od daty wejścia sankcyj 
wi życie, -astąpi »orozumienie.

Gdyby jednak do porozumienia nie doszło, 
to sankcje ekonomiczne okażą swój skutek.

Porozumienie odpowiadać musi dwum wa­
runkom:

1. Muszą je przyjąć wszystkie trzy zainte­
resowane strony czyli Włochy, \bisynja i Li­
ga Narodów.

2. Musi ono być zgodne z postanowieni« mi 
Paktu Ligi.

Na zapytanie Lloyd George'â, co zaszło w 
ostatnich dniach, minister z nac.sKiem oświad­
czył, że żadna zmiana nie nastąpiła i nie nastą­
pi. o ile chodzi o wierność dla Ligi Naroków. 
Wiochy otrzymały jedynie upewnienie, że Wiel­
ka Brytanja me będzie działała sama.

W zakończeniu swego przemówienia mini- 
sie-r Eder, oświadczył: Bynajmniej nie utzuwa- 
*ny entuzjazmu dla .laszyćb zadań, ale mamy 
przed sobą twardy Obowiązek, który musi bvć 
Spełniony, i będzie «pełniom - Niema mowy o 
jakiejkolwiek z nasze; strony chwiejnośa, nie­
ma mowy o jakiejkolwiek zmianie naszego sta- 
nowisKa, podejmujemy życiowe próbę skutecz­
ności Ligi Narodów i lojalności jej członków 
wobec paktu Lig
. Gdy minister Eden zakończył swą mowę, 
cala Izba zgotowała mu niebywałą owację. 
Z tak entużjastycznem przyjęciem nie spotkał 
Sie w obecnej Izbie Gmin jeszcze żaden z człon­
ków rządu brytyjskiego Dc owacji tej przyłą­
czyli się metylko zwolennicy rządu, lecz i caia 
opozycja. Owacja ta dowiodła niezbicie, że mi­
niste1 Eden jest dziś najpopularniejszą posta­
cią gabinetu brytyjskiegi « że pozycja jego nie- 
ty'kr* nie została osłabion«, lecz przeciwnie, 
uznanie dla jego pracy jest powszechne i nie­
wątpliwe. Stwierdzić rowrież należy, że mm- 
ster Eden okazał się, jako świetny mówca par­
lamentarny, Przemówienie jego cechowały zna­
jomość rzeczy, dowcip, świeżość, a zwłaszcza 
energja, która od samego początku przykuła 
uwagę lzr>y. Gdy minister Eden po zakończe­
niu przemówienia usiadł z powrotem na ławie 
.-ząuowej, prernjer Balawin w ostentacyjny spo­
sób pogratulował mu jego świetnegc wystą­
pienia.

Mowa Churchilla
Londyn, 24. 10. Tek wł.
Dalszą aysKusję :.agr an lizną w Izbie Cmim 

rozpoczął poseł k jnser-»mł ywny, Winston 
Churchill, który na samym początku u ystąpił 
przeciw zbrojeniom niemieckim. Zbrojenia 
niemieckie przybrały ozmiary niepokojące. 
Mówca wskazai. że me wierzy, aoy zbrojenia 
te oezpośrei nio skierowane były przeciw An- 
glji. Śnre on nawet Twierdzić, że Anglja znaj­
duje się na samym końcu itie-bezpieczeństwa 
niemiecKiego. Mówca wypowiedzą®. się za 
ścisłą wsnóloraca z F-micją, kt^-i obok Aneb' 
jest jedy ner n państwem w Ęurdpie, które 
zdołało się oprzeć despotyzmowi i dyktaturze. 
Co się tyczy konfliktu włosko-abisyńsk ego,

P.o wc_ jwsKąiząr, fę nnewąipnwie Amsynja po­
winna swbje stosunki wewnętrzne uporządko 
wać, ale Liga Narodów nit powiem powziąć 
żadnych uchwał jednostronnych. Churchill za­
znaczył, iż wierzy w skuteczność sankcyj go? 
Spudąrczych, poczęm zapyta»: „Gdzie będzie
-ivktator Włoch na przyszły rok o tej porze:“ 
Bei z e on już może w głęb. Afryki z ćwierć- 
miljouową armją, uginającą się pod brzemie­
niem trudów i chorób. Włochy krwawic będą 
z każdej pory. Cenv pó!dą w rwę, kredyt 
zniknie zupełnie, _ Znaczenia nacisku gospoda 
zetro, obliczonego ha dłuż Sza mete nie nożna 

niedocenia"““

WOSKI PR0GBA« OBALANIA
„Zatarg Amsvnji z Liga Narodów11

Danja zakupuje samoloty hojowe
Londyn, 24. 10. Tel. wł.
„Daily Express" donosi, że Danj’a za­

mówiła w Anglji 18 jednoosobowych sa­
molotów holowych. Chodzi o najszybsze 
aparaty lotnictwa angielskiego, o przecięt­
nej szybkości 370 km. na godzinę i mogą­
ce w ciągu 9 minut wznieść się do wyso­
kości 6 tysięcy metrów.

Spisek na Filipinach
Nowy Jork, 24. 10. (PAT)
Nadeszły tu szczegóły wykrytego spisku w 

Manilii na wyspach Filipińskich. W związku z 
teru aresztowano przywódcę ruchu , iep„dlegio- 
ściowego na Filipinach, t. zw. .sakasiisdas““ 
Według znalezionych przez policję planów, sp- 
skowcy zamierzali uwięzić na krótko przed ló 
listopada, w którym to dniu iłowy rząd 1 epubl - 
ki fiiioińskiej miał objąć urzędowanie, guberna­
tora Narphy‘egu, nowowy branego prezydenta 
Manuela ftuizona oraz wyższych urzędników. 
Gmachy sądowe miały być podpalone.

Błękitna Wstęga
Nowy Jork, 24. 10. (PAT)
Członek parlamentu angielskiego Roberl 

Keates Haies, fundator „Błękitne; Wstęgi“ do­
ręczy! owe symboliczne trofeum statkowi „Nor- 
nandie". „Błękitna Wstęga“ należała dotych­

czas do statku „Rex“.

Nagroda NnWa
Sztokholm, 24. 10. (PAT)
„Aftonbiadet“, donosi, że w tym tygoanii 

mają' być wysunięte kandydatury do nagród' 
literackiej Nobla. Za najpoważniejszych kunav 
datów uchodzą: finlandzki powieściopisa
Siltoupaa i pisarz francuski Paul Valéry.

Am*? Skrzyński n Hi ca św.
Citta del Vaticano, 24. lO (PaT)
Papież przyjął na dłuższej audjencji aruba 

sadora R. P- F3 X Watykanie Skrzyńskiego

Rzym, 24. 10. Tei. wł.
W polemice z ostatmemi przemówieniami w 

angielskiej izbie gmin 1 z wynurzeniami premie­
ra Lavala na komisji spraw zagranicznych, wie­
czorna prasa rzymska zwraca się przeciw po­
glądowi, |z ośrodkiem obecnej sytuacji między­
narodowej jrst zatarg Włoch, z Ligą Narodów. 
Wskazuje c.ia, że wprost przeciwnie chodzi, o 
zatarg między Abisynją a f.igą Narodów. Za- 
,arg ten polega na niezdolności tego k-aju do 
samodzielnej administracji i stoi w związku z 
agresywnością Abisynji i naruszaniu przez nią 
zawartych uWauów

W związku z tern pólohcjamy .Giomale 
J'ltalia“ Drzynosi 5 punktów, które niewątpli­
wie zawierają program włoski w obecnych per­
traktacjach między Rzymem, Paryżem, a Lon­
dynem:

1. lizrana już przez komité i pięciu niższość 
i_ niezdolność Abisynji, wymaga “"rrowadzema 
w i aJej Abisynji organizacji tnk azyi.ai odowej. 
Przytem należy jednak pamiętać, że Abisynją

nie przedstawię całości ani pod względem na­
rodowym, am państwowym, lecz, że składa s,ę 
z dawnej Abisynii amhazy.iskiej 1 później zdo­
bytych prowincyj, które pod względem rehgji 
, historii, oraz ood względem pbhtyćznym 1 
gospodaiczym ro/.mą się rmydzý sobą.’

2. Te wyraźne różnice muszą byc uwzgięd- 
nioi o w systemie organizacji m-edzynarudovm,, 
podobnie jak uinatie włoskie potrzeby 1 přavva, 
ustalone • w dziś ważnych jeszcze układach z 
Anglją i Francją.

3. Kwestja bezpieczeństwa Wioch może być 
rozwiązana przez zupełne rozbrojenie Abisynji.

4. Obecne zajęcie prowincji Tigre, nie może 
być cofnięte. Gwarantuje ono bowiem temu te­
ry tor j urn szybki rozwój, prowadzący do sto­
sunków, zapewniający en godność narodową 1 
przyjazne ■ 'spólpożycie między narodami po 
myśli paktu Lig: Narodów..

5) Ćo saę tyczy przyznania Abisynji dostę­
pu śo morza, to już nieład z 1928 r. zawięfa 
dodatek, wedle ktorego Abisynji przvsmgujc 
prawo ^ostępu do morza na .wybrzeżu Erytrei.

LASY KALIFORNIJSKIE PIANA
Ognista zawierucha pustoszy kraj

Nowy Jork, 24. 10. Teł. wł.
Pożary lasów w Kalifornji szaieją w 

atszym ciągu, przybierając niekiedy po­
ważne rozmiary. Mieszkańcy zagruzonych 
okolic zmuszeni są opuszczać swoje sady­
by i uciekać z dobytkiem przed niszczy­
cielskim żywiołem. Pod Los Angeles pło- 
Tiienit otoczyły ze wszystkich stron 47 a- 
-eszłantow, zatrudnionych przy budowie 
szosy, oraz wielu cowbov“ów, pędzących

stada bydla. Ocicięci ploniîénîathi od świa­
ta znajdują się w wielkiem niebezpieczeń­
stwie. Zagrożonym pospieszyły z pomocą 
oddziały ratunkowe, wyposażone w mąski 
gazowe Pomóc ta jest jednak bardzo pro­
blematyczna, ponieważ ogień szérzy się z 
niezwykłą szybkością i może dosięgnąć 
ofiar wcześniej, niż nadeidzie oczekiwana
pomOv,

Komisja sejmowa I
Werszfw», 24. 10. (PAT)
Posiedzenie komisji do zakotwienia projeida 

ustav'y o pełnomocnictwach zagaił arszałók 
Car, który prosił o zgłaszanie kandydatur. N* 
przewodniczącego komisji wybrany został pošel 
Sowiński

Na stanowisko wiceprzewodniczącego wy­
brany został poseł Władysław Kamiński, na se- 
kretarza poseł Olszewski. Na wniosek posła 
Kamińskiego, sprawozdawcą ustawy został wy 
brany posel Miedzlński.

Poseł Kamiński wniósł o zaproszenie posła 
Peljmskiego z prawem przemawiania i stawna- 
nia wniosków. Wniosek ten przyjęto. Poseł 
Wagner wniósł o zaproszenie również posła 
Sommersteina. 1 ten wniosek przyjęte

Posel jugosłowiański
Wa szawa, 2Á 10. (PAT)
Dnia 24 paźaziernka r. b. w godzinach po­

południowych, poseł nadzwyczajny i rrumstef 
pełnomocny Królestwa Jugos!a«ji p. Přislav 
Groisogono, złożył P. Prezydentowi R. P. swoic 
listy rwierzy relniające na uroczystej hadjen^i 
na Zamku Królewskim

Lebeda i Hak
Warszawa, 24. 10 Teł. wł.
Obrońcy oskarżonych o zam.>róo xrarae^ mi­

nistra Pierackego “ymeśli o powołanie kilka- 
nastu świiadbów na aowód że oskarż en .l ł.e- 
beda i Raić w krytycznym czasie bawili pozj 
Warszawą. O dopuszczeniu świadków zade- 
cyduie sąd na posieozeniu nnejawnem. Prze« 
vřidziany procedurą termin do wniesienia sprze« 
ciwu przeciwko sktowi oskarżenia jui: upłyną! 
żaden z-oskarżonych z «prawnieni'i tego nic 
skorzystał.

Lotna komisje
Warszawa, 24. 10. Tel. wł.
Ostatnie została mianowana specjalna ko­

misja lotna pod przewodnictwem p. Wiktor« 
Martina, dyrektora gabinetu ministra skarbu 
która wyjedzic do ważniejszych ośrodkón «rŁ 
ju. Komisja zbada aktualne bolączki życia 
gospodarczego, zwłaszcza w zakresie spraw 
podatkowych, komunikacyjnych, kredytowych 
■tp. Uzyskane w tej bezpośrednie’ drodze ma­
teriały wykorzystane będą w dalszych pracacn 
iządu. celem przecwdziiatama zaporon i ha- 
mulcorr., które utruaniają sztucziie rozwój żv«> 
cla gospodarczego.

Statut Z. H. P.
Warszawa, 24. 10. Tel. wł.
Władze rozpatrują obecnie wzediozony 00 

zatwierdzenia nowy statut Związku Harcer­
stwa Poiskiego. Statut ter przewiduje, że 
Związek Harce-stwa Poiskego jest stöv'arzy. 
ęzentem -yyźszej użyteczność* publiczne,. .• 
■ączy się i postamowięntói.i (Isfa^yy |e mto­
cz icż szkoln, r aei» ; może tylko do tego typu 
sto«“ arzjtszeó-

Włauze harcerskie pracują już nau pi-zysto­
sowaniem struktury organizacyjnej Związku 
Harcerstwa Polsmego do postanowień nowego

„Związek Powstań Narońowycir
Warszawa, 24. 10. Tel. wi.
Zlikwidowano w stolicy szajkę oszustów, 

która g rasowa,- pod firmą nie Istniejącego 
„Związku Powstań Narodowych“ w Warsz*« 
wie. Oszuści grasowali m. tn. na tereue Gór­
nego śląska, '^brykując «czestnikow powstań 
górnośląskich Aresztowano Juljana Redlicha 
i Abrama Klauzrerą obydwu mieszkańców 
Krbkowa,

Kumpanja świadków
Warszawa, 24. 10. Tel. wł.
Wkrótce rozoocznie się oryginalny proces 

na tle nieszczęśliwego wypadku w czasie nau­
ki strzelania w koszarach. W charaktorze 
świadków powołano całą kompanję żołnierzy, 
któru - odbywała naukę strzelania, uskarżony 
jèst szeregoiviec Izrael Celbart, który ' służąc 
w 72. p. p. w Radomiu, postrzelił drugiego 
szeregowca Stan sława Rosiaka z ' karabinu. 
Skutki strzału byiy tatałne, gdyż Rosiak zmarł 
wkrótce potem w szpitalu wojskowym. Gelbart 
pociągnięty został do uupowiedzialnóści żr 
spowodowanie zabójstwa przez nieostrożność^ 
a szkolący rekrutów plutonowy Chojnacki od­
powiadać będzie za brak dozoru.

Kurpiński w Stambule
Stambuł, 24. 10. Te' wł.
Podczas' lotu mjr. Karpińskiego z Bukaresz­

tu do Stambułu, pogoda początkowo była ra­
czę; niekorzystną; dął siiny przeciwny wiatr, ą 
nad Bałkanami wisiały niskie chmury, zakrywa­
jąc wyższe szczyty górskie. Po p.zebyriu pasma 
Bałkanów po jego południowe, stroni«, mjr. 
Karpiński napotkał znów n 1 dobrą pogodę

O godz. 11,35 „Nitoieski Dtak““ znalazł się 
nad Stambułem i wylądował aa lotnisku Beyu- 
glu.

Cały dzień mjr. Karpiński spędził w Stam­
bule, aby załatwić formalność, związane ze 
zwolnieniem go od przymusu lądowania w Ada- 
nie na granicy turęcko-irackiej.

Smith przerwał lot
Londyn. 24. 10. (PAT)
Lomní Kmgsford Smith, który wystartował 

z “lotniska Croydon pod Londynem do lotu rUł 
trasie Londyn — Melbourne w Australj-. wylą­
dował w Brindisi. Z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn lotnik zrezygnowa’ z jaJszego łuta dc 
AustraýL ▼ **


